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Podnies:eniem wydaJności i jakoścj pracy 
. odpowiedzą nasi spółdzielcy podżegaczom wo .ennym 
WAH!:lZ .\. WA (PAP). - Centralny Związek Spółdzielczy wysłał nastrpu

jiice depesze. 
Ml~UZl'NAIWUOWl' zrn~ZEK SPóŁDZIELCZY - L o n d Y n 

Pięc milionów spółdzielców polslrich pr::i;lącza się. do ma~1i/esta~jl 
pokojo!cych ludzi JJracy całego świ•tlll. jakie odbędą ~1ę w d11!u ~-gm~ 
paidziernika. Jesteśmy pe1mi, że i"1iędzynarodowy Zmązek Społd;ielczy 
zgodriie z 11chicalami s1t·oich u-ladz ;c1bier.:e w tym dniu głos, aby stu:ier 
dzić wobec ćalego śr.cinta. ż.e sJJóldzielczość stoi po strorrie postępu, de. 
mokracji, pokoju i międzynarodowej solidarności śr.ciata pracy. 1 

Centralny Ziciązek Spółdzielczy 

' Warszawa 

CENTROSOJL'Z - 111 o s k u: a 

Bułgaria, Rumunia i We.gry 
Ce11trnl11_y Z1ciqzeh Spół<l:ielc:y rv m11e11iu wszystkich .~póld::ielców 

polskich prze~yła 1rnm i całemu 11a;odmci rad:ieckiemu wyra:y glęliol•iej 
wd:ięp:11ości za rqtrrwłą walkę u pok1ij, dcmokrucję i s11ra1cicdliu-ość 
spułec:nq na ccłvm śideciP . 1 

. 

• nie naruszyły lraklalu pokojowe'go -

Zcmir11fami1miy , że 1t·ysłaliśmy odpo1ded11iq depeszę do /111ęd:yna
rodo1cego Zu ·lą:lm S11Md:ii.fczego oraz Zllpert'lliwny, , że i~s:ystkie orga
nizacje s11ólclzielr:e 11: Polsce i 1cs;yscy sp1iłd:ielcy Polshi solidarnie w 
dniu 2 pt1id-:;1emifw mnnijestmrnć będą SU"Q 11ie:łonrną u·olę. sk11piP11ia 
wszysthich sil rc;okól o/Jo:u n11LYimpf'rio/istYc::11ci;o. :e Związkiem l<a
rl:ieckim 11a c-:;r/c - tlln 11okrz)źowania plunów podżegaczy wojennych 
i :.wycięskiej u·alki o polcój. -

• 
stwierdza delegat polski na IV sesji ONZ 

NOWY JORK (PAP) - Na ple· rum ONZ - wraz z innymi państwa 
mi - propagandową kampanię osz

ł 

*. * 
Cerztrnlny Związek Spółdzielczy 

Warszawa 

narnej "~"ji Generalnego Zgromadze
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku· 
sję. 

Jako pierwszy wystąpił. przedsta· 
wiciel llrazylii - de Preits Valle. 
Potępił on działalność państw kolo
nialnych, które - pod · pozorem „o· 
pieki administracyjnej" pragną 
wchłonąć kolonie, znajdujące się pod 
tymczasowym zarządem tych państw. 

wszechniania zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach", 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

Przemówienie Achesona miało wy
raźnie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez fas:i.:y
stów ateńskich przeci<vko narodowi 
greckiemu za aprobatą i przy czyn· 
nej pomocy anglo-amerykańskiej. 

W czasie dyskusji na plenamej" si? 

sji Generalnego Zgromadzenia · nad 
porządkiem dziennym obrad, przed
łożonym do zatwierdzenia przez ko
misję o~ólną, zabierali głos członko
wie delt>gacji polskiej. 

czerstw pod adresem sąsiadów Gre- Równocześnie CZS rozesłał do zarz,rlów •półdzielni okólnik w sprawie 
cji, a zwłaszcza Albanii, jako rzeko- c.ltchodu międzynarodowego dnia walki o pokój przez spółdzielców polskich. 
mo „zagrażającej" Grecji. Czytomy w nim m. in.: 

Minister Drohojow!'ki "l\·ystąpił 

z żądaniem usunięcia z porządku 

dzienr.ego sprawy rzekomego na
ruszenia traktatu pokojowego 
przez Bułgarię, Rumunię i Wę· 

gry. Mówca stwierdził, że cskar· 
7.enia llOd adresem tych krajów są 
częścią · kampanii propagandowej 
określonej grupy pnństw. · Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia rełi· 
gijne jako narzędzie politycz~-:!. 

Dr Lachs sprzeciwił się włączeniu 
na agendę Generalnego Zgromadze- „Spółdzielcy polscy, którzy wraz :r: całym narodem odbudotrnją :s 
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ". De- gruzów swojq ojc::yznę i tworzq podu:aliny nowego, sprau:iedlir.cego 

legat polski podkreślił, że Karta ustroju społecznego _ socjalimiu, w pełni odczuu:ajq potrzebę spokoj. 

De1egat amerykański domagał 
się przekazania międzynarodowe
mu sądowi sprawy rzekomego na
rusz~nia traktatu pokojowego 
przez Węgry, Bułgarię i Rumu
nię, podkreślając, że Stany Zjed· 
noczone są ,,stroną zainteresowa· 
nt"· 

ONZ nic przewiduje powstania ta- nei· pracy. Toteż. wemią gremialny udział w manifestacjach pokojot~ycli 
kiego ciała, ponieważ twórcy ·ONZ . 

Następnie przemówił przewodni· 
czący ddegacji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się dłużej 
nad ,,problemem greckim". Już trze· 
ci rok z rzędu wykorzystują ten pro
blem anglosascy delegaci w General
nym Z;;romadzenin, celem rozpo-

nie zamforzali uczynić z tej organi- i poprzez podniesie11ie wydajności i jakość pracy dadzą najleps:ą odpo-

zacji „ponad-pańshva". wiedź podiegaczom wojennym. 

110110110110110110110 no n6110uo110 no no no no 110110110no11011011o11011c 

Acheson kontynuuje kampan~ę oszczerstw 
rr.zeci"ffko ZSRR i demckracicm Yudow-vm 

Deleg11t polski zapowiedział, że w 
razie włączenia do porządku dzie:i
nego te~ sprawy, Polska uczyni 
wszyst1',1, aby zarówno przeszkodzie 
wykorzy~tywaniu religii dla celów 

De Gasperi lamie traktat pokojowy 
W ddszym ciągu swego przemó- \ Przewodniczący delegacji USA ~a· 

wienia, przechodząc do spraw ener- powiedział, że w chwili obecnej „nie 
gii atoMowej, Ache3on próbował zrzu widzi bezpośrednich możliwości osiąg 
cić na Związek Radziecki odpowie- nięcia powszechnego porozumienia w 
dz_ia.lność za n~eo~iągnięcie p~·zez ko- s11rawie uregulowania i ograniczenia 

Rząd .radziecki p~ot~sluje Włoch do anresywne0o paktu atlantyckieno 
przeciw przystqp1en1u 6 6 . 6 

n11sJę porozum1ema w sprawie zaka-
zu broni atomowej i wprowadzenia 
kontroli nad energią atomową. 
Należy tu zaznaczyć, Że oświadcze

nie Acheson:i zgoła nie odpowiada 
rzeczywistości, ponieważ Stany Zjed· 
noczone domagały się wst.rzymania 
prac komisji atomowej. 

zbrojf'it" 
Na zaJ.-ończenie przemówienia A· 

cheson i.iróbował usprawiedliwić za· 
warcie paktu atlantyckiego twier
dząc, że układ ten jest rzekomo zgn
dny z Kartą ONZ. 

propal\'andy politycznej, jak i wyka- MOSKWA (PAP) - 19 lip<'a br. pokojowego. Rządy USA, Wielki.~j 
zać mo' alnc kwalifikacje autoró·'l rząd ZSRR przesłał rządowi włoskie Brytanii i Francji w odpowiedzia~h 
oszczerstw, l'~ucanych na trzy kraje mu notę \'i związku z przystąpieniem swych usilują również usprawiedli
demok!-acji ludowej. Rozpatrując to Wioch de paktu północno-atlantyc. wić . posunięcia, zmierzające do wcią~ 
zagadnienie od strony prawnej, min. kiego. Nota stwierdza, że przystą. nięcia Włoch do paktu północnu-at
Drohojowski wskazał, że nie należy pienie rządu włoskiego do agresyw. lantyckiego, powołując się na to, ja
ono do jurysdykcji ONZ i stanowi nego paktu północno-atlantyckiego i koby pakt ten nie miał charakteru 

. . . zwiększenie sił zbrojnych we · Wio· agresywnego. 
m1eszame się w sprawy wewnętrzne 

• k szech oraz rozszerzenie produkcji W zwiazku z tym rzad radziec· panshv,, arzących zdrajców politycz · · 
nych. wojennej poza granice, ustalone ki przesłał rządowi włoskiemu w 

D S h przez traktat pokojowy, jest sprzecz dniu 20 września notę następu;·ą· r 11c y domagał się usunięcia 
dk ne z traktatem pokojowym, zawar· cej treści: z porz·~ u dziennego Generalnego 

I Z d • tym z Włochami. W notach n• ten „W odpowiedzi na notę rządu 
D 1 t S .• d k ·e akusy 1·mper1·a •"sto' w grom3. ::ema tzw. sprawy greckiP-j. e ega yrn emas UJ Z M' • 'ł temat, przesłanych równocześnie rzą. włoskiego z 28 lipca br. w spra· 

k owca zwroci uwagę na fakt, · że d u na nieza!einoŚĆ mał-ych rajów podczas gdy minister Acheson za- om SA, Wielkiej Brytanii i Fran· wie przystąpienia Włoch do pai,. 
· cji, wskazano na odpowiedzialność tu północno-atlantyckiego, rząd 

Z ostrą krytyką polityki mocarstw wią odt>owiedź na ucisk i stosowanie pewma 'Z jednej strony ONZ, iż czas tych rządów za naruszeni~ traktatu radziecki . uważa za konieczne o-
k. tyranii jest na ustalenie normalnych stosun- k · 

zachodnich wystąpił delegat syryjs ·1 • po ·oJowego z Włocha111i przez wciąg świadczyć, że podtrzymuJ·e w ca· 
ur k ń · d I t · ki ków . między Grecją a J

0

ej sąsiadami · · W 
Fari·s-el-Khuri. Potępił on nie licze· n za ·o czemu. . e ega syx.·~JS . .::n ' męcie łoch do paktu północno-at· łej rozciągłości swe stanowisko, 

ł d h k _ z drugiej strony kontynuuJ·e na fo- I t k' ł 
. . · n'stm ai·abski'ch apelowa o mmeJszyc ·raJOW, aze- an yc iego. wy uszczone w nocie rzadu ra· 

nie !ile z prawami pa " b . d ł . . , d h 28 1· d ł k' ł dz' k. d . . 
. · . rt k' .1 d . I y me awa Y. się wc1ągac o ~i.n· ipca i·zą w os i przesła od· iec ·1ego z ma 19 lipca br. od-
1 st0:50Wan1a po i y ·1 Sł y W O me- dlu głosami i starały się zachować 2 tv s •o' rn •. ko' w powi.edź. na wymienioną notę rządu nośnie agresywnego charakteru 
sieniu c<c hajów Bliskiego Wschodu , niezależność i samodzielność w gło· • 5 ~adz1eck1eg~. W odpo,wi~dzi swej paktu pó!nocno-atl.antyckiego oraz 
przez ~distwa imperiali;;tyczne. I sowania. Apel ten nawiązywał do za· % kopalni Mieszko" ?~d włosk.i, _wbrew o?oln.1~ znanym w

7 
sprawie tego, ze p~zystąpienie 

r . 1 Kh . . ł . " a tom, USlłUJe przedstaw1c agresyw ''loch do tego paktu Jest sprzecz 
ans-e. Uri przypomma • ze ; kulisowych machinacji delegacji an· w pow ·Kom Obron' CńW Pokoiu ny pakt północno-atlantycki ' jako ne z traktatem pokojowym z Wło 

sojusznicy zachodni uniemożliwili , glosaskic~, które n.a sesjach Gen:· • ·, • li I pakt obronny, a przystąpienie' do nie chami". 
w roku 1941 wypowiedzenie przez 1 ralneg3 Zgromadzema ONZ stosu)ą WAŁBRZYCH (PAP) - 2000 gór go Włoch oraz zwiększenie sił zbroj- Rząd ł 1 • • d . . 

, . . . . różne ruetody nacisku celem wymu- 'k · k 1 • „. k „ . nych Włoch · . . d k . . . w_os n w sweJ o pow1edz1 
panstwa arabskie wo1ny h1tleryz. . d . . h' k. . . ł l m ow opa ni „u_1esz o zgłosiło ak· I . . . i rozsze1zeme pro u CJi tw1erdz1_, ze „pomoc" wojskowa 0 
mowi i faszy?mowi. :~~~~~w~ fm~~~J~eo·o'~a~:so~::n~~ ces do powiatowego Komitetu Obroń- :ąoJ:n~eJ Jako pobczy~anla,_ kt?re nie I któ1·ą rząd włoski prosi ·usA, m~ je-

, . . „, „ , . · . p k . pr zeczne z zo ow1ązamam1 rzaJ11 dynie na celu doprowadzen · ł 
Khuri wystąpił przeciwko polityi:e z blok1~m anglo-amerykansk1m. cow 0 OJU. włoskiego wynikającymi z traktatu ki'ch 'ł b . h d . ie w os-

' s1 z roJnyc o poziomu, do-
„zimnej wojny''. Oświadczył on, że •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••• 

ra~~~~ji r~:grjJ~· u~·:l~ifałyar~s~~~~ ,,Byłem narzędz1·e·m-· y······,=·1···0······,···,·················· 
sekwencji takiej polityki. Demasku· 
jąc zakur y mocarstw imperialistycz· -
nych na małe kraje, mówca stwier· 

::n;,::,,i:·::!i~!:;, m,~:.. ":~~~~'. kontynuatora polityki Hitlera na Bałkanach, wiernego wykonawcy zrec eń imperia listów USA 
....... „ ...• „„„.„„„„„.„„.. BUDAPESZT (PAP) - Po prze- I 'w·adc • I • · 
Zakładowy Koml'tet mówieniu prokuratora zabrali głos I os I za w swym ostatnim s owie częściowo. ~asługuję na c.ięż!<ą k~-

obrońcy oskarżonych. · k • L rę, proszę Jednak uwzględnić moJą 
Obrońca Laszlo Rajka, dr Elek os· arzony aszlo Ra1·k skruchę._ Qb p k • Kaszo, uświadczył: O~ka~zony Lazar ~rankow przy-

rony 0 OJU Wystcpnjac na tym procesie przy- PERIALiśCI, W KTóRYCH RE- . zn~Je s;ę d<?· v.:szystk1ch .s,wych zb~·o-
pada mi ni~łatwe zadanie, ponieważ KACH LASZLO RAJK BY~, OSTATNIE SŁOWO dm, ale us1ł~Je zła~odz1c.~wą W!~ę 

powstał b d · k' h · R 'k d · 'ł OSKARŻONYCH co do zorgan:zowama zaboJs•wa Mi. 
z ro. me, ~a I<: . ~ię aJ · opusci ' MARIONETKĄ. Możliwe, że W dalszym ciągu rozpraw.V, Sąj Lu losza Moicza. Mówi on, że u'czestn!-

I są mezwykle cięz~ie. „ . Rajk wróciłby na uczciwą drogę, dowy wysłuchał ostatniego eluwa o- czył w dokonaniu zbrodni, dz!ałając 
W PZPW Nr 6 Mu-s~ę sh~ierdzic,. ze w tym lecz wpadł w sieci sił, które dą- skarżonych. Wszyscy oni stara :ą s!ę w myśl rozkazów Tito i Rarikovi-

1 

procesie uwazam RaJka za pr;e· żą, by w Europie i na całym świe wytworzyć wrażen~e całkowitej &wei cza, którzy rozprawiaii się 7,awsze z 
Str. 2 l stęp::ę drugorzędnego. GLóW.N Y • cie znów popłynęły potoki krwi. skruchy. • ludźm:, odmawiajacymi im 'ł -„ ... „ ....... „„ uu uuu „ .• „„ MI PRZEST:Ę;PCAMI BYLI IM- Fakt, że Rajk przyznał się do Oskarżony LASZLO RAJK szeństwa. . · po~ u 

1 października początek· 
roku akademickiego 

W uroczystościach wezmą udział przodownicv pracy 
WARSZAW A (PAP) - Minister- i nistra o!"iwiaty dra St. Skr zeszew

stwo O~wiaty ustaliło początek i-oku skiego, _po czym nastąpią przemów1·~
akademickiego 1949-50 w szkołach nia przedstawicieli Związku Akade
wyższy .:h na dzień 1 października. mickiej Młodzieży Polskiej i delega
W dniu tym o godz. 16 odbęd~ się ta Rady Narodowej. 
na t er.:?nie wszystkich szkół wyż. Uroczystości inauguracyjne odbę Ją 
szych zebrania o· charakterze maso- się w dniu 3 października. Po ;mr.e
wym z udziałem grona nauczająceJO mówieniu rektora i przedstawicic!a 
i studentów oraz pracowników admi· F'. P. O. S„ nastąpi immatrykulacj11 
nistracyjuych uczflni. nowych studentów. Zgodnie z trady-

Na zebrania zostaną zaproszeni ckjłą je_den z prof_esorów wyg.ł~s i w~
przez władze uczelni i zarządy od· · ad rr1au~ra~YJ~Y, obrazu?ący_ naJ · 
działów Federacji Polskich Organi- n?wsze ~s1ąt;i:1ęc1a w daneJ dz1edz1-

„ ~t d k' h b t . me nauk~. zacJ1 :S u enc 1c , ro o nicy, przo- p , · • t • • t • · · 
downie;- i racjonalizatorzy miejsco· rzel11eg i res~ uroczys osci zw~ą· 
wych 7akładów pracy. z~nych ~ począt~1e~ roku akadem~c· 

b.1eiw •vmny stac się wyrazem domo· 
Zebrar1i wysłuchają transmitowa- \ :;iłej roli i udziału nauki w walce o 

nego przez radio przemówienia mi· pokój. 

W sobotę dnia 24 września br. o godz. 11-ej w sali 1Uiejskiej 
Rady Narodowej, ul. Nowot::i 16 odbędzie si~ 

PLENARNE ZEBRANIE WO.JEWóDZKIEGO KOlUITETU 
. Q.BROIQ'CóW POKOJU 

wszystkiego - oświadcza w konklu- podkreślił w ostatnim słowie, że Wykonując polecenia Tito, sta 
zji obroi1ca - ułatwił w znacznym wszystko co uczynił - czynił z Iem się - mówi Bran.kow _ 
stopniu zdemaskowanie spisku. Bio- własnej woli i świadott1ie. Jed- wrogiem swego narodu, 0 które-
rąc to wszystko pod uwagę, proszę n:i.kże - mówi Rąjk - Jelit rze- go wolnoś,ć walczyłem przez 4 la 
o miło3ierdzie przy wydawaniu wy- czą niewątpliwą, że w pewnym ta w szeregach partyzaalów ju-
roku. stopniu stałem się narzędziem gosłowiańskich. 

N St · · b • Tito, tego Tito, który wkroczył 0 k a ępme przemawia. o ronca o- . .s arżony Tibor Sziinyi pn;y;ma-
skarżoneg"o Palffy'ego, dr Istvall na drogę Hitlera, tego Tito, któ- Je, ze zbrodnie jego są ogroni-1~. Pro 
Kovacs, który wskazuje na następu- ry kontynuuje politykę łlitiera si jednak o uwzględnienie jego s~ru 
jące, łagodzące winę, okoliczności: na Bałkanach, tego Tito, za któ- chy. 

1) Decydujący wpływ, jaki wy. rego plecami stoją imJ>erialhfoi Oskarżony Andras Szalai m6wJ. ż~ 
. . amerykanscy. ~ 

w1erah na oskarżonego imperiali· Koócząc Rajk oświadczył, że rozumie cały ogrom swej zb:v:in i. 
ści, zdradziecka banda Tito i os· jakikolwiek zapadnie wyrok _ ~le. pro~i o pozostaw:enie go pr1y 
karżony Laszlo Rajk; będzie to w stosunku do niego· zy_c:u, azeby mógł odpokutować swa 

2) pozycja klasowa mego kli· wyrok sprawiedliwy. winę wobec ludu węgiersk•~ga. · 
enta, jego wychowanie i przesz · Oskarżony Gyorgy Palffy oświad- Milan Ognienowicz oświadczy] że 
łość; czyi, że uznaje w całej roz~iągłości uznaje w całej rozciąkłości :;wą 'wi-

3) jego całkowite przyznanie powagę zbrodni, jakich dok1J:t.ił prze nę, ale pros: wziąć pod uwai!t• o.<o-
się do winy. ciwko swojemu na·rodowi : ojczyż- licz.ność. że wskutek splo tu 'wyda 

Co si~ tyczy I-go punktu, to nie. Żałuję - mówi oskar.lo1y - rzen stal s : ę narzędziem w reku t:
sądz·~. ze w tej kwestii nie 7.a· wszys tkich zbrodni. Widzę wyraź- towców. Również on prosi sąd· o t.la
chodzi rozbieżność między teza nie, jakie następstwa miałoby ..irze- rowanie mu życia. 
oskarżenia i obrony. Sądzę, ż~ czywistn ien:e naszych plan.)"'· Oskarżony Bela Korondy mówi, że 
można stwierdzić, że główni 0. Wina nasza - mówi Paliły - uznaje całkowicie w:nę, .iat.::i oti ~r-
skarżeni to imperialiści zachodni jest ogromna, lecz jeszcze wii:k- cza go z tytułu aktywnego udz:nłu 
oraz titowcy, grający pod ich ba- sza wina obciąża Tito i Ranl{avi- w s pisku antypaństwowym, Prosi on 
t t K k s d I cza, którzy prowadzą w J[raJ·ac:h sąd 0 wzięcie pod uwagę fa lttu, że 11 ą. arz~ca rę a '· ą u ,udowe· przyznał Si" w zun. elnos' c1· do z·,1rzu-
go nl·e · · t t d · • demokracji ludoWeJ·, według dy- -. moze, mes e y, os1ęgnąc canych mu zbrodni·. 

1 • h b d · l rektyw swych mocodawców ame 
g ownyc z ro marzy, a e wszys- Osk. arżony Pal Justus 0,~„,1· ~·dcza · · · 'k . rykaóskich, robotę dywers.vJ·na, ., „ - , 
cy wiemy, ze me um ·ną om za· · · że .Przyczyną wszystki'cb ie""·' zbro-

ł · k wymierzoną przeciwko wolnośrl · • "" 
s uzonej ary. i demokracji. Dyrektywy, ;jakle dm: P~zyczyną t~go, że stał sit; on 

Pozostali obrońcy, usiłując dowieść, od nich otrzymywałem, J>o".:ho· szpiegiem zag!'an1cznrm. były jego 
że oska!·ż eni Brankow, Szonyi, Sza· dzily niewątpliwie od samego poglądy trockistowskie. 
lai, Ognienowicz, Korondy i Jus~us Tito. I Na. tym rozprawę odroczono do 

l\IIĘDZYNA- dział ali częściowo pod wpływem pr zy Wiem ·- s twierdza Palffy _ że dnia następnego, 
musu, proszą o „miłosierny wy- nie zmn:ejsza to mojej W.ny, ale \ , • 1 < • •1 , 1 , 1 • 

Na ponądku dziennym - sprawa. OBCHODU 
Ronn.WEGO nNU WALKI o POKoJ. 

PREZVDITJM KOMITET.U rok" dla swych klientów. chciałbym powetować ją choc:ażl:>y . , ' 

/ 

zwolonego przez traktat pokojowy. 
Rząd włoski powołuje się pi·zy tym 
na oświadczenie włoskiego ministra. 
obrony, pana Pacciardi, w senacis 
włoskim z dnia 8 października 1918 
roku. Nie można tego uznać za uza• 
sadnionę, gdyż w przemówienill 
swym, wygłoszonym w senacie, paa 
Pacciardi oświadczył, że rząd włoski 
zamierza zorganizować włoskie siły 
zbrojne w ten sposób, aby mogły one 
w każdej chwili przekształcić się w 
„uzbrojony naród". Pomoc wojskowa, 
o którą. rząd włoski prosi rząd USA, 
ma służyć realizacji tego właśnie ce· 
lu, przedstawionego otwarcie przez 
pana . Pacciardi. Tego rodzaju plan 
organizacji armii włoskiej pozostaje 
w całkowitej sprzeczności z trakta• 
tein pokojowym, który ograniczył 
liczebność sił zbrojnyeh Włoch. Tak 
więc oświadczenie pana Pacciardi 
jest wręcz zaprzeczeniem tegą, co U• 

siłuje do .vieść rząd włoski 1Y. nocie 
swej z dnia ·2s lipca. Oświadczenie 
pana Pacciardi potwierdza natomiast, 
że prośba Włoch do rządu USA o 
„pomoc" wojskową zmierza do celów, 
jawnie przekraczających granicę 

traktatu pokojowego i dlatego jest 
ono naruszeniem traktatu pokojowe.. 
go. 
Rząd włoski w nocie swej uważał 

za stosowne poruszyć problem przy
jęcia Włoch do organizacji Narodów 
Zjednoczonych, choć sprawa ta nie 
ma fo tl nego związku z omawianym 
zagadu ::miem. Usiłuje on przy tym 
przedst:. wić sprawę tak, że Włochy 
nie są przyjęte na członka Organiza
cji Narodów Zjednoczonych jakoby 
n-i skutek stanowiska rządu radziec
kiego, co całkowicie nie odpowiada 
rzeczywistosci, gdyż rząd radziecki 
nigdy nie wypowiadał się przeciwko 
przyjęciu Włoch na członka ONZ na. 
równi z it1nymi państwami, zabiega• 
jącymi o przyjęcie. 

W nocie rządu włoskiego porusza 
się, nie posiadający nic wspólnego 
z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
lipca, problem włoskich jeńców wo
jennych. W sprawie tej rząd radziec• 
ki uważa za konieczne oświadczyć, 
że repatriacja włoskich jeńców WO• 

jennych z ZSRR została zakończona 
jeszcze w sierpniu 1946 roku, tj. 
przeszło rok przed wejściem w życie 
traktat!\ pokojowego. 

Rztd radziecki zwraca uwagę rzą· 
du włoskiego, któ1·y przystąpił do 
paktu północno-atlantyckiego, na na
ruszenie traktatu pokojowego i na 
odpowiedzialność, która nań za to 
spada, jak to już wskazał rzad ra
dziecki w nocie z dnia 19 lip c~. 

Równocześnie rząd radzillcki prze. 
słał rządom USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji noty z odpowiedzią, w któ· 
PJjCh całkowicie podtrzymuje swe sca 
nowisko w sprawie agresywnego cha 
r<i kteru paktu pólnocno-atlantyckie" o 
i tego, że przystąpienie Włoch do 
tego paktu jest sprzeczne z zobowia. 
zaniarni, które Włochy przyjęły n"a 
siebie w traktacie pokojow.ym. Noty 
wskazują na odpowiedzialność, jaka 
spada na rządy USA, Wielkiej Rry. 
tanii i Francji za naruszenie trakta. 
tu 'pokojowego z Włochami. 

000000000000000 

Lwaga - Czytelnicv „Głosu" · 
Lista osób, którym przypadły 

w loso\\ aniu nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie logogryfu Nr 2 umiesz
czona zostanie w najbliższy ~u nume
rze „Głosu". 

I 



Str. 2 Nr 262 •· 

,,a r ,y . eś ml·e r ci d I a Ra i ka ~~~góiników 
zażqdał pro.kurator w procesie węgierskich zdrajców 

(Dalszą ciąq przeftlóulenla osharżgciela publlczneqo) 
- Po scltar alde1-yzowaniu $Yhve''·'~ przypadkiem, że Ibnkovicz n:ilcgal nia najlcpszyrJ, przywódców Węgier- niarzy. lecz również ich mocodaw- demokracji ludowej i w tej dziedzi· 
Ra jka i jego siedmiu wspólników na Ra.jka., a.by się oparł na eJemen- skiej Partii Pracujących, a przede ców. Węgierski Sąd Ludowy wyda nie osiągnięto jakoby wyniki ponad 

ski.eh metod i ce16'v „błogosławio
nej" demokr acj i amerykańskiej. Oto 
stoi ona przed nami - ta. tak zwa·· 
na „demokracja", jako legalna spad" 
kobierczyni metod Hitlera. Amery
km"iska „demokracja" przejęła Raj• 
ka i Stoltego, Sombor-Schweinitzera 
i Kisbarnaki-Farkasa od faszyzmu •. 
wzięła ich na swoją służbę, aby W'!• 
korzyst.ać przeciwko narodowi Wt

(zamieszczone w piątkowym num ·~- tach r eakcyjnych, na.cjonaiistyez- wszystkim Rakosi'ego, Geroe i Far· wyrok nie tylko w sprawie Rajka i wszl.'!kie oczekiwania". 
r ze „Głosu") - prokm'ator przeszeJł nycb, na kuła'.ka.ch i reakcji klerykał kasa. ,„-rogowie clemokracji zrozn. jego bandy, lec7 r6wnież osądzi poli- W tych k ilku wierszach - mów.ił 
do omówienia politycznego tła .s}li· nej. Nie ulega wątpliwości, że nowy mieli bowiem, że Węgierska Partia. . tycznie i moralnie zbrodniczą dzia· prokur ator - sclunakt<'ryzowani zo
sku. J akie były ceJe politrzl'~ o- reżim zlikwidowałby zdobycze wi:- Pracujących jest strażnikiem i oluoń lalność kliki zdrajców j11goslowiań· stali w całej pełni Ra;Jk, .Palfiy, Szo
gkarżonych ? Odpowied~ :pa ,to p yta- glerskiej demcrkracji ludowej i zw1·ó cą narodu. demokracji i republiki. skich - 'fita,. Rankowiczn, Kardcla nyi oraz Tito, Kar dcl, Dżilas i Ran-
nie 7.na jdujem y w wynikąch pustę- ciłby władzę wielkim kapitalistom i Oto dlaczego dążyli oni przede wszy. I Dżllasa. kowicz. 
powan'ia dowodowego. Oskar ~enl dą obsza.i;nikom. Rzą.d ten miałby cht.· stkim do rozbicia Węgierskiej Par- Na tynt n•las'nie i>olega międzyna.- Pocóż więc przeczenia i zmyślone 
tyli do odbudowy ka.ttifa.Jir.n1u na ra1i:ter faszystowski i knvawym ter- t ·1'1' Pracu1·„„,-ch do ·usun1·-ia· ,·ej· " al1"b 1" k1"erowniko'w W"''viaJ u amery-,.- • · -• · „ ., .-v r·odo,·ve znac.zen1·e p1·ocesu, że dem as· · ~ Wę_.ech. W .-.Jen .,,;;zym etapie Ra;ik rorem, k.orego ofiarą padłyby due· ód , • k , k ' ? Na pronesi·e zerwano „a „~~ ~ i i · przyw cow. kuJ"e on rn"'chm· acJ·e, nikczemność, ·ans iego · ' ·· • n a. 7Je<:enle swych mooodawców ame s ą.tki tys ęcy ludzi, dążyłby do zm· p d · · 1. t' " ł t - k "ch · fasz•·stow 

la hl t l i . ropagan a impen& is ow, pragnąc obłudę J'ugoslo•r1·an·skich zdraj·co',.- son~ z gang::i e. " ·1 l J • 
gierskiemu. 

ryka.ńsklch i jugosłowiańskich dążył weczen s orycznych os ągn ęc k · , b" k h k " ' 
do +-o, aby przeszkodzić .'.rn'ycię„ Węgierskiej Republlkl Ludowej. Za- ·westionowac 0 ie ·tywny c ara ·ter demokracji i socjalizmu, że od~łania Z d f • d 

""& • - I ~ I · procesu, wysuwa tezę, że proces te~ O Z raJ'Cami Sfa wyw1a 1twu sił socjalizmu nad sllaml 1 !!ak• Jąc s ę •YDl rn ały nie tylko oddziały nie jest procesem Rajka, lecz Tita ich p~dłe !>la~y i ~zyny. Obe_c,ny pro· 
USA 

·'\. 

cjł na Węgrzech. Gdy jednak rea.keja Pąlffy'ego i Korcmdyi'ego, lecz rów- i jego wspólników. Nie przeczę _ ce;i UJawmł, ze w1ęk~za cz~s~ ~zł~n· 
EC>stała rozbita i Wwy wkroczy!y nleri; grupy nls.zalowskie ł faszystow- powiada pi•okurator, _ że w twier· kow obecnego .rządu Jugosłowiansk1e-
n& drogę wlbdąc11 do sóo,Ja.Uzmu, s;Ji· scy bnda.rmi wę.glerscy, którzy zo- . 1. . 
sJ~owcy zaczęli d~yć do' óball'iiia ·staliby SJ>rowa.dzeni ·z Aus.trll. Palf· d:i;eniq tym jes t wiele prawdy. Na 

1 

go - to sojusznicy imperia 1stow 
przemoc!\ Węglersldej Republiki Lu- fy zemał wyrainle, 'ie „Nie można ławie -osktirfonych naH!żałoby posa· amerykańskich i pos polici agenci WY· 
(fowej. za.trzymać się w połowie drogi._" dzić nie .tylko bczpo8rednkh zbro:l· wiadu imperialistycznego. 
Rząd koalicyjny, kłcrowa11y przĆZ Palffy stwierdził ró,vnież, że „przy. F · 

Ra.jlta, Jrlóry objąłby władzę w wyni Wrócenie Jtapłtalłzmu" ozn:Leza 0 • QSZyŚCi, mordercy i szpiedzy na służbie USA 
ku zbrojnego zamachu stanu, skła- · 
da.łby aię ze zwolenników Fer~nr.a krutny ucisk robotników, cbaralde-
Nagy oraz z pr.redstawirlell prawico rystyczny dla reiimu faszyst.lw8kie
wyeh socjal-demokratów. Nie j~st go. 

Plan wy mordowania no jlepszych 
narodu węg ier$kiego 

synów 

Podczas pr1ewodu sądowego usta· 1 walki partyzanrkiej oraz przc,; zlość 
fono, że ·kontakty między kliką Tiló Tita. Kardela, Jfankowicia i Diila 
a imperialis tami zostały nawiązane sa. Okazuje się, że już podczas woj
nie dopiero po znan"J rezolucji Biura ny ti towcy wsp:Jłpra~owali z impc· 
Informacyjnego, lf'c:r. że datujq, r.ię z riałhtami anglo·amrrykań.ikimi w 

I cza<iów . daw~iej11zyc. h." Rnjk .zeznał , że w.ake 11r;:ec_iw!rn ?-wiązkowi Radzi~· 
we francuskim obozie dla mternowa- bemn. Działo s1E> to w momencie, 
11ych clz:ał dlo \\ i c lu aqentów ju aoslo g:ly Ż·Jlniene rntlzit>ccy przelewali I wiańsk.ich . którzy znajdowali siQ vi swą krew dla wy zwolenia Juiro>la· 

'R ównież Rajk cyniczn:e ,,~·zvza:lł, zabezpieczyć sobie pełne prawo dys- 1 kontakci1'. z .w_rw l11dem . fran_cu: kim. "li. Titowcy wy ;t1; powali r<lwno::i:t> Ś 
:i:.2 zdawał sobie sprawi; z r:Ol13t'~twen ponowania armią i policją . ~fa ją ~ na I Agenci Cl wrocill r!.o ~ra11~ dz~ ::i..1 po- nie p;1.ec i w~o pr:<wdziw) m 11a tr~o
c ji -miewrotu. „Doszłoby - zcin.ił okn ;rn ój o.>httecz)ly cel, tn je-; t ut W•) •~wc.y !JeSlilp~. J~Ht \';t~~eJ, mz praw to111 jugo~low iań,!<im, jak :lu j o" ;~ l 
n 1 j!c - do bezlitosnych ~Idów (1°'i l"Ll rzt~nic federacji, Ti to dr ·.1"1~a ł ~i -;„ I Cl! 'P0 '.lo l> np, ZI' wt~k;zo:.:c. tych agr'!I· i Il t' ł>ran :,t . ktur7y 1nzeciw„tawoali •ie 
neii -t \\·a. do riezi tych, którzy wy. by W fgry prowa:łzi;y polit~· kę zn2 1·:1· ; l uw J ll<J.':' rnwi an_~k:rh <;kier'?wano do w <)lÓ lprar y z i:iw~ riali ~tami. Setki 
i• :irli l; a.pit:-.H.stilw z kraju, !lk\,·ido- niczną o:lpowiatlają ~ą Ju~o•la" ii. ! 1 •1to 7 p.irtu 'Hk.n yr<•wo\; a toro,w fdszy- uczci" y\'.h komuni„ti1w wy„yl ;i r.o na 
, v:i. lj Jrnnsrltwcntnic kapitallzrn, po- \Yre!izcie 'fito żądni, aby go-;pod:ir· I ~l ' ·,w~kl '3/ rolir.'1 •P!JrP ta Pawia , . p o- odd nk i frontu na śmierć nied1,·!rna, 
rl7irlili ziemię, znaejonaltzowali b311- ka 'Vę:;ier zostilła podporzą 1U,1rn ana · c.:: l ilie, yik Rn 1k u~s'.'11 wy sła ny do ahy " lffZy•zloś: i zabezp i c ~zy ć !'O· 
Id itd. lUyślalem oczywiście o 1ym. poli1yce ekonomicznej Jugo"l lawii. 1.'~ _~z p_an u p rwz P,011 c 1Q .Hvrt~v e:,o. h!e wład1.ę w .Juiro,;; łav,ii i w Jugo-
Jt~stl"m przecież politykiem I zn1tm Kic dziwnego, - ir,ówi prokurator ~lil~ko~ tli Siol:'a~yi ~ezna~i ~ k~~tdJ,. " i ow~ai1 "kiei Partii Komuni„tycznej. 
(]()brze abecadło politycme''. O&kar- ie każdy Węgier zaćiska pięści. gdy a~ .ndenf. zy 1

1
11 ~1;a1m. z1.~u ama k 0 la W icj sy.t nacji j~<sna s it: s taje L'o-

. · R 1k l , polityl 1· ,1 •••.• d . d . . t h dł h . d W) w1a m an ery •ans um w o res e 1 •t •· u r h . d zooy a„ uczy się t ~„„- o~v1a. U)e się o yc p~, ~c I z ra· t ·wania drn le ·wo·n światowe . a t1 owcow na n .ę p;rzec .1 .me_to y 
go pana - Tito. który realizuje u d~1cck1c~ pl~nach, pomzaJących na· diupa trorkis~o,tska ~zJeuyi'ego z~- p:acy posels.h".a JUp;osło.wian.;ik1ego. 
siebie owe „abuadło polityczne" Ja• rod węg1ersk1. stała w 1945 r. skierowana na Wę- f1tow~y przeJ~h od za!t1'.an1<:znych 
kie odcz"Owają na swej skórze naro- Pla,ny spiekowców i ich jugosło- gry przy pomocy wywiadu amery· organ?w wyw1adowczy~h ich gang· 
dy Jugooławii - shlierdza prokura· wlańSkich mocoda.wc6w świadcZi\ z kańskłego i jugosłowiańskiego, które sterskie metody, ur~~a1ą~ P?~stawo 
toSpisek Rajka ł Jego wsp6lru"lrow jednej 1Strony o ich nikcze1nnej zdra· już w6.wczas ściśle współpracowały wym zasado~ etyk! 1 l~dzkosc1. Jest 
zmierzał również do zlikwidowania dzie, a z drugiej strony dają one po- z~ ~obą:' Lompar w Szwajcarii, Litwi- rzeczą znam1e~ną,_ ze tito~cy werbo· 
imwcrenno~ci narodowej Węgier. O- j~ie o tym. w jakich Odmftach me- nowicz '<W Marsylii, Velehit w Londy w.au l!n';Y~h agentow prą.~V14; w!ł!Jcz.. 

galomal\ii, py~hy i szowimzmu po- nie, Jowanowicz w Bari bvłłpodczas nie spos~od _dawnych szp1clo'v 1 pro-skarżen~ pragnęli narzucić W~rom 1 k to - H th • jarzmo imperializmu, by przeistoczye grążony jest Tito ł jego. banda. wojny 'tównocześnle agentami tttow- wo a ro": or Y ego. 
ten kraj ;w kolonię, . na której czele W świetle tych 'taktów, przedsta- ców ,I wywiadu angielskl~go . I ame- ~nkow!cz, otrzyma,~sz~ ~szko
gtaliby agenci i szpiedzy. Prokurator wiających rolę Rajka i Palffy'ego, l"l'kansklego. Pułkownik Ciem.tł w. ro le~1e .wymadu ameryk~ns~1cgo 1 bry
w tym miejscu podkl'eślił, że Ranki>- jako .zdrajców, d!łiących do zaprze- ku 1945. na rozkaz Tito nawiązał sd· tyJsk:ego oraz . gloryf1kuJąc;v: gest;a,. 
wicz podczas swych rozmów z Raj- dania Węgier można ocenić wartość sły kontakt z szefem brylyjskiej mi· po, ~ysyła na W_ęgry w.::ro_I1 ~yplo
kiem nie .~ik-rYWał, że Jugosławia ma prasy i radi~ im~rialistów zagra- s}i woj owej w Budapeszcie i wraz mat~w - bandytow, szp1cgow 1 mor 

l " T't • niczn eh daź c eh do rzedstaw· ienia z. nlm d~lałał przeciwko misji radzi.ee dercow. • .,,, • odegrać „kierowniczą ro ę • 1 0 1 
Ra'kaY

1
.• ·e· 01ł :_ o'ln"~ów' 'ak r~ Joej. $(:'li.le i daW1le kontakty khlĆl Gangstersk1e metody tttowc6w 

llank?wic~ ch~ieli ,Przerzucić na t~ J J ,g '.""~ . . ,1 . '..J 0 ... - Tito z Wywiadem amerykańskim wy harmonizują z ich progtą,ncm połi· 
t<ytormm Wfg1e~sk1e dl!' wykonania pr~~.entantow Jal.<:iełs ,„lmu nar~o· nikaj!\ r,.iiwnlei z faktu, ie agent ame. ~Y.cznym. l.;;t!>tll _teg<? programu jest 
pr:zewrotq zbroJD~go row~c;t jugo-T W,J • Dla impenal.is~?w zachodni~~ rykanski Hlmler formalnie podpo- 1>łużba u imperialistów t:ichodnich 
11łow!ańsk14: o<J.~ziały wofskówe. „Ró-' reprezentantem. „linu ~arod?we~ nądko"'.jlł w roku 1946 Rajka Ran· w walce przech~ko demokracji · i 'so
lę. k1erown1cz~ Jugosła.włi p'.ń!ed!ta- -Jest ten, kto , hurtem f detabcz~ie kowlczowl. Należy zaznaczyć, że Ran cjalizmowi. W tym celu opracowano 
\\"Ił wyczerpuJąco sam Ra~ w swych rozspr1:edaje ~" ój kraj 0 J.cz>:sty • kto kowlcz mógł Jedynie od wywiadu a- 11lan bloku rpaństw-Dalkańs-lrich pod 
iie.zna~iach. ~tó bowiem - jak~po- specjalizuje st~ w ~dradzie l d~nun· merykańslllego , otrzymać fotokopię kierownictwem jugosłowjańskim. 
w1edz1ał RaJk - Rankowicz chciał cJacji. deklaracji, złożonej przez Rajka w ro „Kierownicza rola" Jugoslawii w tym 

ku 1931, a dotycu,cej zobowll\Ulllfa bloku Jl()legać tniała na podjudzaniu 
R~Jka do pelntenla fu~kcjl szpicla. tych krajów przeciwko Z1\·iązko"·i 
Nie ulega wątplłwośd~ ze szef ~oll· Radzieckiemu i narzuceniu im jarz· 
cjl politycznej z czasow Hort~y ego ma imperialistycznego. 

Próba „ . . wyrwania Węgier , z oóo;u 
i postępu 

pokoju 
'• 

Rajk t Jego wspólnky - stwier- j tor - cał11 llWll uwagę I wszystkie 
'dza: prokurator - dążąc do zaprze- 1we siły ko ·t~cntro'r\ ali w kieruu!,.i 
dania niepodległości 'Yęgier, pragnęli osłabienia tej potężnej partii, która 
llyrwnć nasz kraj z potężnego, de· był:i ' na Węgrzech organizatorlc;i 
n1okratycznego obozu pokoju i slde· zwycitstwa · ludu pracującego i któ· 
rować pr zeciwko Zwiąikowi Radziec· rej polityka i gotowość bojowa sta· 
k it>mu. Spiskowcy IJyli 1Jrzcciwnika· nowiły niezwyciężoną przeszkod~ na 
mi Związku Radzlecldcgo dlatego, ie drodze do urzeczywistnienia intryff 
słusznie widzieli w Związku Radziec. reakcji wewnętrznej i zagranicznej. 
kim główną ostoję pokoju i niepod- Nie jest przypadkiem, ie oskarżeni 
leglości 'Yęgier. otrzymywali Ód swydl mocod~wców 

Itozwój polityczny Węgier łwłatł· instrukcje, polecające Oólłabienie zdoi 
czy bowiem dobitnie o tym, że ten, naści bojowt'j partłi komunistów wę 
k to · jest wrogiem Związku Radziec- gierskich, Węgierskiej Partii Pracu
kiego, je,;t rów.nocześnie wrogiem wę- jących. ~ie jost przypadkiem, ie po:I 
glenkich mas pracujących, jest wro- stawową ezęścią spisku, · zmierzają· 
giem niepodległości Węgier i pokóju. cego do obalenia demokracji ludowej 
03knrżeni - m6wi dalej prokura." na Węgrzech, był plan zarnordowa.-

~c.hwetnlłzer przekazał fotokopię d~- Prokurator zaznacza, że w polity
klaracjł Rajka .t\merykanorn, od kto- ce Tito ~auważ,yć można dwie fazy 
rych otrzymał Ją Rankowłcz. 'iV · . j f · d · ' ." p k t dl -1 • j k . p1en\ 'ize az1e, g y w kraiaen ro ura or po cres a, ze - a wy Europy Wsch d · · . lk · d 
nlka z postępowania dowodowego - : , 0 .mej wa a _nnę zy 
juuosłowi<>ńscv agenci wywiadu ame ~1lam1 ludowymi ~ real\~ją nie była 
rvkafic;kłeuo l brvtvjskie110 zajmują : ~·1, :: 7 •• rn 7 • t l'Zy~m.e~? ·. ti~owcy pozo· 
o'dpowledzialne „tanowlsl~a w Jugo· stn'~ ali „~\· ~ezer~,· ie 1 n ie '' rs~ępo
sławii i są najbliiHvmi mt:;żami zau- wah. otwarcie, Jako ~ntyra.dz:ec~a 
łania Tito. kh daw1i~ i obecna dzin· czelo" ka, s~turmowa impcn ahstow 
łalność odbywała się i odbywa z wie- amerrkan~~ch. • r k , 
d73, na polecenie i z aprobata titow- 'V drugie) fazie rozwoju ·rajow 
c<n'V. • - · demokracji ludowej, gdy ~iły demo-

- Procei; - m~wi daleJ prokura- krHcli i socjali:i;mu odnfoqly już de
tor - wydobył na światło dzit'nne cydujące zwy.cię stwt1 - Tito i je50 
zakulisowe tajemnice jugosłowiaukiej klika zrzucają ma~kę. 

„ Nikczemne met~dy imperialistów · 

Amerykańsry imperł:iliści - m6'1'."i lińskiego „mostu powietrznego" i za
prokuralor - byli twórcami i auto· ostrzająca się antyradziecka ,,zimna 
rami całego programu politycznego wojna" przed paryską. sesją. Rady 
Tito i Rankowicza oraz ich planu Mi11iati·ów Spraw Zagranicznych mia 
przewrotu. Ame1-ykańsko-brytyjskie ły m.in. na celu „dostosowanie" pla.
orgHna wywiadu jeszcze podczas woj· nów Rankowicza i Rajka do teio 
ny kupiły titowców, aby przeszko· terminu. W ten sposób zamierżano 
dzić narodowemu i społecznemu wy- zapewnić jugosłowlafu>lrlm i WHiCr• 
zwoleniu ludów Europy południow·)· skim mordercom wolność działania. 
wschodniej, aby izolować Związek Gdy władze Węgierskiej ReP,ublild 
Radziecki i przygotować trzerią woj- Ludowej w maju br. wykryły spisek 
nę światową. Nie można zrozumieć i rozpoczęły aresztowania spiskow-
1>lanu przewrotu na ''-'ęgrzcch, opra· ców, to nic tylko obroniły ustrój 
cowanrgo przrz Tito, bez powiąza· Węgicr;;kiej Republiki Ludowej pr~~d 
nia go z mirdzynarodowymi planami najemnymi mordercami, lecz równo
imperiali >lów amerykańskich. P ro- cześnie przekreśliły plany podżega. 
kun1tor paypomin n zeznania Rajka, czy wojennych na ważnym odcinku 
z któryeh wynika, że termin przewro polit~' ki miedzynarodowej. 
tu w<>i ; kowezo naldalo do :.tm;ować Proces ten i wyrok, któJ'Y będzie 
do t.ukiezo momentu. gdy uwa;;p. ~-ydan~-. stanowią, cz~ść " a lki, jaki 
Związku Rad l irrk'l!'l!O hędzie odwrÓ· prowadzą demokratyczne &iły socja
cona w i:lnym kierun!rn. W takiej listyczne o pokój przeciwko pod:lega· 
sytu::icji awanlurnky ju!!o~lowiańscy czom "ojenn~ m. . · 
zamierzali dokom:ć wcwnrtrznej i ze- Następn i e prokurator przeszedł do 
wn ,_. trzncj ingeren1·ji zbrojnej na " "r· charakteryst::ki oskarionycl1. Na ła· 
grzceh. wie o3karżm;y1·h - mówi prokul'.\· 

Dokumenty ujawnione na procesie tor - za'>idli drobni don~iciele 
świadczą o tym, że przewrót i mor- oraz wielcy agenci polityczni. RóZ· 
d1.:rstwa zostały „dostosowane" do nią się oni· między sohą tym, · że st 
t.erminu luty - czerwiec 1949 r. I wśród. nich zwykli faezyści1 jak Palf· 

Nie omylę się chyba - stwierdza I fy i Korondyi oraz tacy, którzy prze 
prokurator - jeśli powiem, że kon- niknęli do ruchu robotniczego, a na• 
flikt wywołany sztucznie wokół ber- stępnie ruch ten zdradzili. 

węgierski domaga się 
le ary 

No ród najsurowszego. 
wymiaru 

Szonyi ł Rajk, Justus f Szalai w żadnym wypadku nie pomon !!~ · 
przyłączyli się do ruchu robotnicze- bie. Nie ma w nich skruchy - boj4 
go, lecz przy pierwszej próbie stali się jedynie kary. Ich przyznanie się 
się zdrajcami wskutek tchórzostwa do winy nie jest wynikiem skruchy, 
i braku zasad. lecz Wfllika z faktu zdemaskowania 

"\V związku z procesem - mówi ich. 
prokurator - pewne koła w krajach Prokurat.or :następnie zwraca sł~ 
zachodnich zadają pytanie, w j11ki do trybunału z apelem, aby przy wy. 
sposób tylu zdrajców trafiło do sze-, dawaniu wyroku , nie zapomniał 
regow partii robotniczych? Dziwna 0 licznych ofiara.eh Rajka i Yl"spólnf· · 
rźecz, że pytanie to zadają właśnie kó.w, o zdradzonych • dził,łaczllch ro. 
ci, którzy by najlepiej mogli na nie botniczych, o rewolucjonistach stT&• 
odpowiedzieć. Pytają :in·zedstawiciele conych w wyniku donosó,v. 
wywiadów imperialis tycznych, którzy 
sami nasłali zdrajców w nasze si:e- Naród węgierski - m6wi proh."11-
regi, aby rozsadzić od l\'ewnątrz rator ...:.... domaga się kary śmieTci • 
ruch rewolucyjny. Nasyłanie don~ dla łych zbrodniarzy i ja, 
sicieli i prowokatorów do partii ro- I jako przedstawiciel Ol!lkarżenia, przy. 
botniczych jest stnrą metodą wroga! h1czam się do tego ŻQdanfa. Trzeba 

Dlaczego partie robotnicze r.ie zdeptać łeb tej hydrz~ która cbce 
l:nogły od razu zdemaskować zdraj- nas kąsać. Knnieczny jest taki wy. 
ców? Gdyby archiwa. w których rok, na pndstawie którego kazdy 
znajduj~ się spisy, były w nnuym agent imperializmu i zdrajca zrozu. 
ręku!... Wiadomo jednak, że archiwa mie co go czeka, jeśli podnle:-1ie rt
pollcji węgierskiej Uorthy'ego znaj- kę na naszą Hepnb!ikę Ludową. 
dują się n.ie w m1szym _rfk.u, lec:i: w Przed wściekłymi Jl!'aml moha 
ręk~ w~wtadu am~rykan~k1ego! . bronić się jei!nym tylko sposobem ....... 

N1ektorzy zada}ą sobie pytame, niszcząc je. · 
dlaczego oskarżeni !'ltl•li się zdr"l)Ca· ... -1·cch 'fr,·bu l Lud . . 

"? Od .· d~ · · d . dl .1., , na o"y przy ny. 
1_1l1 • . PO" 1~ z J~st_ Je na. . att>go! dawaniu wyroku zda sobie sprawe 
ze byh tcł:orzanu i pozbnw1onym1 . . • . • -, lk" h d Dl . .• . . z tego, ze nnJ"·3zmeJszym jego obo-
"'~ze ic ~ac;a · ac;ego pozmeJ wiązkiem jest obrona narodu przed · 
ni~ zerwali r;e zdra~ą ·. Z tych sa· „ V kolumnę", 1>ozostaj:ic11 w służbU! 
m)ch powo?ow, z J:1k1ch rozpocztll imperialistów. 
swą zdraclz1ecką karierę. . 

Dlaczego pl'Zyznają się do winy? Interes ludu - kończy prokurator " 
Dlaczego nie usiłują zaprzeczać, lub swoje przemówienie - wymaga WY· 
bronić się ? Dlatego, że zostali zdc- dania przeciwko wszy>1tkim oskarżo-· ' 
maskowani - mówi prokurator - nym najsurowszego wyroku, jaki 
dlatego, że "icdzą. że zaprzeczaniem przewiduje u<stawa. • ~ materialu dowodowego wynika, I ność z kadrami i ,,·ybitnymł przed 

±e 1 orgm1a wywiadu amerykańskie~o stawicielami rządzących sf-er krajów 
już w okresie wojny przeciwko Hit. i•--•--------•„•mmmmi--•a:m••••---•-•••-mm•::m~lm!m1••----Ierowi brały w rachubę możliwość 

_________ ....._ 
_ ___.. .• „ .• 

Scnwvtani !}a aoracvm uczynku 

walki Z siłami <lemokracji i !!Ocjaliz· 
mu nie t ylko przy pomocy - że tak 
powiem - nor malnych środków dy
plómatycznych i politycznych, lecz 
również podłymi metodami podwa· 
żania od wewnttrz sił dcmokratycz· 
nych i rewolucyjnych partii robot.ni
czych. Za plecami RankowicŻa stoi 
cień Ficlcla i Dullesa. 

Na n: ate1· iały dowodowe z proce
su Raj!<a imperialiści amerykańscy od 
powiadają jak zwykle - \Yypieraniem 
się. Kierownicy •vy1\·ia<l11 amerykai1· 
skiego probnją skonstruować sohie 
alibi, jakkolwiek kh postępowanie 

f rozbija ich włac:ne twierdzenia. 

I
. _C;i:y;L.nie jest pi-awda - zapytuje 

pr okur at or - że fa s7.y~towskic 1)(l
dz!aly Kisbarnaki - Farkasn do dzii\ 
dnia znajdują ·sif w amerykańskiej 
strefie Au'ltrii? W jakim celu trzy-. 
ma si~ je tam ,' jd:ell nie dliL realfao
waniil )>łanów ujawnionych na tym 
procesie?· 

N a jak iej podstawie us i ł uj e s i ę 
przeczrć faklowi, że Allan Dull es u

, trzymy;\·ał łą.czność z grupą sŻp lc
' gowską Szonyi"ego ? Wiadomo prze
cież, że brat Allana Dt1llesa . -
John Fostel' Dulles, wiosną, -1948 r„ 
gdy t itowcy or az Rajk i jego w;ipó!-
nicy zaczęli rozwijać wzmożona .dzis.
łalnÓść, mówił 'o is tnieniu pla~u im
perialistów· amerykańskich, jako o 
·,,operacji nr 1 O, dotyczącej prowo
kowania ruci,Tów podziemnych w kra· 

jach demokracji ludowej". Is tota 
t ego plilnu została sfon1rnło,vona 
przez dziennik !:Szwa jcar ski „Die Ta t'' 
w numt!rze z 26 kwieh1ia 19<l9 r oku. 
Dziennik ten pisał: „Zachód po; taral 
aie nn.acł• ,.,untkim nawjqzać łą~z· 

Zakładowy Kom·tet Obrony 
powstał w PZPW Nr 6 

Vf związku ze zbliżająca s !ę dat ą 11 postępu ze .związk iem Ra:!zi:=ck:m 
Międzynarodowego Dnia p .ik:a,iu od- na czele pokoj wywalczymy. 
było s ię ogólne zebranie robr>taików Gorącym~ oklaskami wy:ci zili ze-
i pracowników PZPW Nr 6. brani robotnicy swą sol:dorno~:> z 

wywodami mówcy. Jednomy;~'.~:~ zo 
stałą przyjęta r ezoluc ja, te'.;:st k!órej 
podajemy pon iżej. 

Zebr:mie · z::ig-a:l µrzewo:lnic Zi! CY 
Rady Zak~ado;ve .i tow. Urbr. n i:i. ~~ p0 
czym krótk ie przemówlenlc wygło
sił sek retarz P odstawowej 0 1g::m1za
cji Pa rtyj nej tow. Malolcps;:y. 
Tow.~ Małol:!pszy prz;,vpomn;a ł c<J 

łą geh ennę jaką przc•hł m1ri1::! pol
sk i w okresle okupacji. 0.J Kię~::: : 
wrześniowej · doprowadzi ł rz:t t.l. Sf'
nacyjny - rząd 7.drady n.uoJ.o
we i, k tóry odizolował nasz kra1 nj 
na tkp3zego przyjaciela i so · 1~:· i nika 
P olski ..:_ od Zv;iązku n ::i d .~tt? ':!•.c;ro. 
.Rząd ten m!::ist szykować krclj ct0 
pbrony paktował z fas~.r · l' > .v~ki~ 
m i Nlemcami..· 

Po \\rojnic po\vstala P ols'rn Ludn
wa, k tóra w jednym froncie t. w;;7.y!<t 
kim! nar·odam : ·,valczy o po': , j, Na
ród polski n ie chce \\'ojny, bu!.lowa 
Jepszeg·o życia ' w~'maga · p~ko,'u .; n;e 
woj ny. Zjednoczeni w oboz'.c ;J ~koju 

Wybrano równ ież Fabrycm y K·'.)· 
mitet Obro11ców Po!rnju. k'ór'y ; ; raz 
z innymi komitetam i za,) a .:b wymi 
rob ::>tn '. czej Łodzi zmobib:.1 i~ •nas ~· 
pracu i ą ce naszego m;asta d•> wa I' ~ i 
o pokój. Za łoga r obotnic:n ?ZPW 
Nr 6 zaczvna reali;:ować nasz plan 
walki o poltój. 

W sk:ad kom: te tu \\"C57 l i :1:,zedst.1-
wicielc dyrekcj: . Rad~· Zal< :ack"<.ie j, 
PZPR. L:gi I~o b:ct. Zi.'vIP, T<)W . Przy 
j aźni P olsko-Radzieckie j. LiJ: i\lor
s.kiej_ To:w. Przyja ciół żołn r~rz::i . se-

· kretarz PCK oral kilkuna~ :'J przo
down'.ków pracy: Wale!'ia Siekacz. 
Reg lna Sobt:zak. I rena W::1czewsk a, 
Aleksandr.a Kępa, .Janina \11,i!~cka . 
Kazim iera Ro.s:ńska, WłJd y..;,lawa 
Czółek. J an:na Palus;a k St efanie> Szu 
sland, S tanisław Kn ap. 

ltezołucja 
My. P,1:acpw rii cy, zaJruclh'.1~ni w 

P a11stwowych Za'.d r.dach P t·zc· my.;; lu 
WC'łn'.anegq Nr 6 w Łocl żi. 1.groma
dzen: na ogólnym Z\? bro11h1 w :m h1 
23 września . 19!9 r., w . zw ! :!z~u .z0 . 
zbliżając~;m· s! ę dn iem 2 p ·nd•>:ic.-ni
ka, który obchodzimy p o rc1z :pierw
szy jako l\1!edzvnarodowy Dzień Po-

koju, p odejmujemy nas t ęo t ' <\CI\ U· 
chwalę : 
Międzynaro:lowa reakcja k a p itali

styczna pod wodzą im,er iaEz1~1u an
glosaskiego sta ra się p r zy pomocy 
zdrajców. agentów i podżeg ,,i c3y wo
je!'ln~'Ch wytworzyć atmosfo !'ę, sprzy 
ja jaca nowe.i rzez.:. :.. kt(>! lli ";J4a11:na _ 

ciągnąć nowe zysk: kosz.te:n źycja 
milionowych istnień ludzkicn. 
Mało mieli zysków za cenę 23 mi

lionów of:ar wojny 1914-rnJS r. ma 
ło miel: zysków za cenę 50 milfo.: 
nów ofiar, poległych w lata::~1 1931)
-1915 r. 

Aby zapobiec dalszym z'.lkusom 
podżegaczy wojennych. m ilionowe 
masy pracujące całego św:Uta, zor- ~ · 
g:rn izowanc w Swlatowej :•'t•:le raC"j: 
Zw. Zawodowych, przec i<.t·::.t..i wia.ią 
siG w sposób zdecydowany ?. btodr.:
czym zamiarom imper ia listów. 

Klasa Robotn icza Krajów Demo
kracji Lu dowej ze Zw:ązkiem Ra
dzieckim na czele, żyJe do"w h dcze
niem m in ;onych po wo jn ie lat z:ht.i"c 
sobie sprawę z tego, że tylko wspó!-
1111 uczc iwą 90kojowq p1·ac1 - mo
że odbudować zniszczone poS i~<ł Wó-
jcnną k ra je. ;: 
Załoga naszych Zakładów, ?rcJ&MC ,. 

podkreślić swój bezpośreda: udział •. 
w walce o pokój, postanawia: 

1 Wykonać 3-letni plan pr ,.,duk
cyjny, przyjęty w zoo >\viąza

niu załogi, 

2 Podnieść odsetek . ?NdukcJ! 
pierwszego gatunku z 84 proc. 

do 90 proc., 

3 Zlikwidować całkowic:a nie
usprawiedliwione opuszczanie 

dni p r acy oraz spó:ln!anie, · 

4 Masow o wstqpować w . ~zcre_~i 
Towarzystwa PtzyjaW P ol

sko-Radz:eckie j, 5 Rozszerzyć ws.06lzawoJ11ictwo 
pra.cYi.Y 
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IV a c>[Ilo [\ 
Szkolenie partyjne ~.:.::;:y~ 
!!.~!~~„.e..?.~~.!~~.!!.~ ... ~~~!.!n odpowie d_n io przygotowanych wykład owców i 

• • .. le ich pracę, pozwala na swobod- •• •• Jednym z podstawowych wa
runków szkolenia partyjnego jest 
zagadnienie uzyskan:a dostatecz
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców. 

Doświądczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktywność uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopniu wy
kładowa potrafi za : nteresować 
ltłuchaczy i w jaki sposób podzieli 
lię z _ nimi swymi w;adomościami. 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego powiększenia ze
społów wykładowców i podn'.esie 
nia i.eh kwalifikacji. 

Kto moźe być wykładowcą kur 
sów podstawowych? W pierw
szym rzęd~ e oczywiśc' e cl z towa 
rzyszy, którzy nauczali w iroku u
biegłym i wykazali swe uzdolnie
nia neda~o$czne. Obok te~o zaś 
;ibsolwenci_ mies;ęcznvch kursów 
dla wykładowców Łódzkiej Szko-
ły Partyjnej. 

Zagadnienie podniesienia kwa- n~ rozwijan:e się dyskusji i spra
lifikacji wykładowców wiąże się wia, ~e ~łuch_acze ~m' ~ło. zadają 
ściśle ze :;prawą metody wykłada - p:rama, .z~daJą wyJaśn· en w kwe 
nia. shach me1asnych lub trudniej

szych. 

o pozyc11 opozyc11 
V5troje kapitalistyczne, mimo $Wej głęboko antyludowej treki - a 

moie dlatego właśnie - dbają o zachowanie przynajmniej pozorów r:e
ko~.ej prawor:qdności - i dlatego aa.!em se:walajq na iatnienie „opo-

W poprzednim okresie szkole
nia metody nauczania były różno 
rodne, a zależały one od zdolności 
wykładowców i ich umiejętnoścL 

Doświadczen:a poprzednich kur 
sów wykazały konieczność nawią
zani.a ścisłej łączności pomiędzy 
wykładowcami a słucha<?Zami, to 
też Łódzka Komisja Szkolen -owa 
postanowiła stworzyć na każdym 
kursie stałą obsadę, . składającą 
się z jednego wykładowcy i asy
stenta. 

:ycp." .„ ' 
Gd~ faktyc'!'JUl opo:r;ycja 1t.aje aię niewygodna i gro:in.a dl,a prowody

rów wielkiego kapitału - likwiduje się jq be~sględnie pny pomocy 
tó~n_~ch, z uc:r;ci~ścią, nic Wlpólnego nie mających tricków, jak JJp. „Ko
mu11 d~a badania . działalności antyamerykańskiel' w Ameryce ,,wojny 
domou:eJ'' w Grecji, oboi-ów koncentracyjnych w Hi1zpanii itp. 

Gdy jednak „opozycja" jest dostatecznie wytre1owana, nieszkodliwa 
i, j~k .to się mówi, idzie. . . „z wiatrem" - wówc:w.ł staje 1ię ulubion~ 
pupilkiem „czynników" wyiuych i niu:aych, pieszczoszkiem całego par
lame11tu, i nawet, jak to ma miejsce w Anglii, dobija się szc:r;ytnego ty
tułu „Opozycji Jego Króleu·shi.Jj Mości" .... 

Rośnie w Łodzi ilość 
zespołów konkursowych 

Wymienionv Ci'!SP6l towarzvszv 
stanowt oczywiście - zbvt małą ~ 
oę w stosunku do bieżącvch. zna 
cznie zwiększonvch notrzeb szkole 
n:owvch. Przed Dzielnicowvmi 
Komisiami Szkol-en;owym1 stoi 
wiec bojowe z.:vlanie, znn.1e7Aenfa 
wvkłR.dowców! Trzeba ich S7.11kać 
wśród itrona towarzvszy, ktńrzy 
nie brali dotąd aktywnego udz:a 
łu w szkoleniu partyjnym, a o któ 
rvch wiadomo, że moitą sprostać 
obowiazkom wykładowcy. Komi
sje szkoleniowe- winnv równ:eż 
s;ęgnąć do zastępu absolwentów 
poprzednich klll'SÓW terenowych, 
uczestników samokształcenia i wy 
brać naiodpowiedniejszych spo
śród n ich. 

Najczęściej stosowaną metodą 

był wykład. Byli i tacy wykładow 
cy, którzy prowadzili pogadanki, 
bogato ilustrowane przykładami. 
Praktyka wykazała, że forma po

.. !ak~, młodą! ale fuż różowe nadzieje n~ pr:yszloś,J rokujqcq „opił 
z~ CJQ , 1cst partia soc1al-demokratycz11a w Niemczech ~achodnich. Po
śpies:yla ~na oczywiście natychmiast wysłać depesz~ gratulacyjną do no
woobra.ne~o „prezy~euta" Teodora Heussa, w której ttawet przeprasza :a 
ll.'Y.st.aw1em~ wlasne1. kandydatury w. osobie Kurta Schumacliera. W depesiy 
teJ pr:r.yicodcy soc1aldemokratycz1u przyrzekają Hewsoti!i poprawne za. 
d1ou·an.i.~ sit"• stwierdzając, iż zadowol-q się rolq• ,,najba:d:iej lojalrtej 
opozyc11 ... - . 

Jak widzimy więc jest ~o całkiem rasowy oka: parlamentarny, o szla
chetnym, czysto anglosaskini roffowod:ie: właściwa OPOZYCJA - na 
v·laściwej POZYCJI - i do ... r ·sPOZYCJI... Cz. 

gadanek jest najlepsza i przynosi Trzeba, aby Dzieln;cowe Komi
największe korzyści. Utrzymuje de Szkoleniowe d:>stosowały ;;ię 
ona uwagę słuchacza w ciągłym do tych zaleceń. Trzeba, aby na 
napięciu, a prócz tego prelekcja serrfnariach dla wykładowców, 
przeplatana pytan:ami zbliża słu- obok zagadnień !>ciśle naukowych, 
chaczy do wykładowcy i usuwa duży nacisk położono na metorlę 
dystans między nimi. Właśnie na wykładania. Od tych bow:em 
sprawę ośmielenia słuchaczy po- czynników w dużej mierze zale
budzenia ich w:ary w swe siły i:eć będą wyniki szkolen·a, rozpo 
winni wykładowcy zwrócić szcze czętego w ubiegłym tygodniu na 
gólną uwagę. Ułatwia to niebywa terenie łódzkiej organizacji. 
<><X><><X>OO<X>O<X><Xl<X>O<O<><><:><XX><:>OOO-<><><>O<>O<><><XXO<XX OOO<><X><:><><><>O<><XXX><X><><><X><><><X><X><>~~1 

Fabryka Maszyn Tkackich daie dobry przykład 

Jut niedługi okres czasu dzieli nas 
od dnia rozpoczęcia konkursu, w któ
rym zespoły tkackie zakładów prze
mysłu bawełnianego ubiegać się bę~ 
dlł o najlepsze wyniki w walce o 
ilość i jakość produkcji. Bąrdzo słusz 
na okazała się inicjatywa tkaczy 
s PZPB Nr 7, aby termin konkursu 
przesunl}Ć na dzień 1 października. 
W bieżącym miesiącu bowiem do Ziv 
ni!du Głównego Związku Zawodo
wego Włókniarzy wpłynęło "i\1ele 
zgłoszeń, powiększając znacznie ilość 
zespołów uczestniczących w konkur
sie. Zamieszczony powyżej wykres 

Oczyw:ście, fe część w ten spo
sób zmob{lizowanvch wykładow
ców nie od razu 'może podoła w 
t>ełni swym obowiązkom. Wykła
dowców trzeba więc szkolić. Szko 
len'e wvkładowców odhvwać sie 
będzie dwoma torami. Po p ierw.:: 
sze - na specjalnych semina
riach będą oni pogłębiać materiał, 
który mają referować słucha
czom, po drugie zaś, winni. oni 
hł'ać udział w pracach zespołów 
samokształceniowych dla ogólnego 
zapoznania się z szeroką proble
matyką nauki marksistowskiej. 

Pierwszy Klub Racjonalizatorów już rozpoczął 
pracę 

obr„zuje, jak z każdym tygodniem N'ie wszyscy z wyznaczonych 
wzrastała fioś~ k~rsowych zesp~ przez Kom:sję Szkoleniową towa 
ł6w, osłtgaJ_,c dma 20 ~m. cyf:ę 163 rzyszy będą mogli natychmiast 
i to '!'Yłączrue na tereme Ło~zi. \przystąpić do pracy. Niejednokrot 
NaJwięcej zespołów zorganizowały · · : 1· t ć 

PZPB Nr 2 (81), następnie PZPB nie będą c;>m mUSie 1 asys owa 
Nr 1 i PZPB .,, Rudzie Pabianickiej przez pewien cz~ na . wykładach 
(po 25 sespoł6w). W dalszej kole} l zapoznawać się lepiej z pracą 
nośei idlł PZPB Nr 8 (16), PZPB Nr wykładowców. 
4 (13), PZPB Nr 8 (13) itd. 

W zakład111eh bawełnianych poza 
Łodzłlł powstało dotychczas 95 z&
•połów. 

Dnia 1 patdziernika rozpoczyn~ 
flł start. Zobaczymy, kto wyproduku· 
je najwi~eJ towaru i najwięcej ex-

Komisje Szkoleniowe MUSZt\ za 
troszczyć s1ę nie tylko o staranną 
obsadę sił nauczających, lecz o 
przydzielenie do kursów obok wy 
kładowcy również !i. asystentów. 
Z nich bowiem rekrutować się bę 
dą przyszłe kadry wykładowców. 

Projekt rzucił zupełnie niespo
daiewanie ślusarz. tow. Henryk 
Duda, na sierpniowej naradzie te 
chnicznej. 

- Towarzysze, a może założy
my w naszej fabryce klub racjo
nallza.tor6w? Co o tym myślicie? 
Będziemy wspólnie pracować nad 
wprowadzeniem nowych uspra
wnień i ulepszeń, ws.pólnie rozipa
trywać projekty i pomagać sobie 
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro
botnicy i majstrowie trochę z r.1e 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że 
by robotnicy mieli swój klub? 

Tow. Duda tymczasem przeko
nywał i tłumaczył a zapał jego 
udzielał aię zwolna wszystkim ze 
branym. 

Dobrze, założą ldub racjonaliza 
torów, pierwszy w Łodzi. Czyż 
-zresztą nie mają ~rawa do tego 
pierwszeństwa? Od killku już lat 
w Fabryce Maszyn Tkackich ży
je twórcza myśl, rośnie stale licz 
ba racjonalizatorów. 

Gdy tow. Duda skończył mó-
trl'· 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

tym co · dobre i co złe o 
w zakładach przem)'slu skórzanego 

w salł łwletlicowej Łódzkiej Fa· • „ • ~entrala. przys!ł': na ~rzykład 
hryki Obuwia odbyło się zebranie W okr-ęgu łódzkim nie istniało do- sz.pil~rczrki. 1 sz~1lki dr~wniane .. 0-
aktfwu Zwi,zku Zawodowego Pra· tych czas ani jedno laboratori-gm do- kazuJe się, ze ~f p~lo~zyki ~Ili. 0 wi~le 
eowników Przemysłu Skórzane{o świadczalne przemysłu skórzanego, grub~bzeł°t ~z~i .e t 8 P~f: ;~Ć wal°:n 
• udziałem 1J1ężów zaufania i radców tak potrzebne dla podniesienia jako: SPf,S0 ki a rei ~es zp o ' „. 
sakładowych. Zebranie poświęeo:i.e ści produkcji. Robotnicy Garbarm ze ow 0 pa a3ą. 
było omówieniu sprawy wyborów do Nr 4 zgłosili gotowość wrbud~wa~ia Zapotr~ebowano 11tłuczk~ .sz~ła, 
Rad Zakładowych, które odbywają laboratorium własnymi 111łami, of1iv Kto choc raz był u sze~ca i widz1~ł, 
alt obecnie i zostanQ zakończone 24 rowując jednocześnie pięć razy w ty- d.o czego mu szk~o słuzy, ten Wl~, 
bm. Komisje wyborcze powołano już godniu po cztery godziny pracy w ze muszą to hyc proste kawałl~1. 
we wszystkich zakładach pracy okrę trzech grupach. Centrala Zaopatrze~ia przysła~a. kil-
SU łódzkiego. Odbyły się również ze- Gdy dowiedzieli się o tym robot- ~a beczi:k... stłuczki butelkoweJ 1 fa-
bran-ia przedwyborcze. nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po- JansoweJ .. 

,,Honorowy start" naldał do Gar- śpieszyli z pomocą towarzyszom z Co robić z tym fantem T Klim. 
barni Nr 1, gdzie wybory odbyły się Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
12-go bm. Na specjalnie uroczystym szybko zostanie wzniesione laborat~ 

I cą tow. Duda, sekretarzem kre
ślarz tow. Kozanecki. 

• • • 
Klub racjonalizatorów rozpo

czął już swą działalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo
stałY. już roZ1Patrzon~ i aikceptowa 
r.e przez zarząd ldubu. · 

Tow. Kotanecki (p-Okazuje rY'
sunki sporządżone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonane są nad~
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co. pomyśle_li robotnicy przeiali na 
papier . fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali r.ajdrobniej
sze nawet części · projektowanych 
przyrządów. 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. Bąkiewicza, który projekto
wał urządzenie podtrzymujące do 
piły mechanicznej. ' 

Tow. Duda i konstruktor Daszyllski przy mikromierzu ulepsionym Przyniesie ono według obliczeń 
przez tow. Dudo komisarza oszczędnościowego ro-

cznie dużą sumę, ponieważ piłę 

wić I rozejrzał się po sali był już mysł przywłasz-czał sobi_e zwierz- tarczową obsługiwać będzie mógł 
pewny, rże klub powstanie i to chnik i on brał nagrodę. jeder~ tylko robotnik. Urządzenie 
w krótkim czasie. Jakże inaczej jest dziś, gdy pań podtrzymujące zastM)i pracę 3-ch. 

• • • stwo ludowe robi wszystko w ce pomągaczy. 
Pierwsze zebrar.ie odbyło się 7 lu pobudzenia wynalazczości i D.rugj wniosek zgłosili tow. tow . 

września. Każdy kto chciał mógł nowatorstwa wśród mas robotni- tokarze Załoga . i Malowaniec 
wziąć w nim udział. Oczywiście czych. Lecz dzytychczas robotni (majster).. lkit.ór.ey zaprojektowani 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma- w pracy swej napotykał jeszcze przyrząd do frezowania szczęk 
Tki stawili się w komplecie a jest na pewne trudności. Brak mu fa plombownicy typu kolejowego.
ich tutaj gromadka, tow. tow. chowej pomocy i rady, brak ko- Przyrząd ten o połowę skróci czas 
Duda, Majcher, Heniak, Suski, goś kto podsunąłby mu odpowie- wykonania plomb dając w skali 
Wiaderny, Jacak i wielu innych. dnią myśl i zwrócił uwagę na mo rocznej 42.5op zł. oszczędnoścL 
Dyrektor techniczny zakładów żliwość wprowadzenia tego czy in Trzeci wniosek żłożył to'1. Sio-
11Jow. finż. Skoczyński dokładnie nego ulepszenia. Robotnik nie po tor, który skonstruował oprawkę 
wyłuszczył zebranym cele j za- trafi nieraz sam wykonać swego wielor.ożową do rewolwerówki 
dania klubu. - Słuchali z uwagą projektu. Nowozałożony klub ma skracając w ten sposób czas ob
przytakując głowami. Nie było właśnie na celu stałą wymianę róbki przedmiotów. 
zr.ane daiwniej przed wojną poję myśli i doświadczeń między robo- Do zarządu klubu zgfaszają się 
cie racjonalizacji. Nikt nie inte- tnikami, majstrami, inżynierami. stale robotnicy i majstrowie. Mó 
resował się zdolnym i pomysło- wizajerrł"..e pogłębianie zaintereso wią o swych pomysłach, proszą o 
wym robotnikiem lub majstrem. wań i wiedzy, zorganizowanie ko radę ·i pomóc. Towarzysze hojnie 
Przeciwnie tępiono jego zdolna- leżeńskiej pomocy i . współpracy. dzielą się z nimi swymi doświad
ści obawiając się ,,;podważania Na zebraniu ukoi:i.stytuował się czen.iami udzielajjąc ~m tpomocy 
autorytetu" personelu techniczne zarząd klubu. Przewodniczącym fachowej oraz podsuwają ~m my 

I go. Zdarzało się też nieraz, że po został tow. inż. Skoczyński, zastęp śli, które pozWolą im zaprojek
tować nowe ulepszenia. 

• • • 
zebraniu załogi omówiono uchwały rium i przyniesie wspólną korzyść -
Sierpniowego Plenum CRZZ i zada- podniesie się jakość skóry. 
nia Rad Zakładowych w świetle tych * '* * 

Nasi korespondenci f abr").Jc't.ni visz.ą 
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Fabryika Maszyn Tkackich we 
zwała wszystkich racjonallizato
rów w Łodzi, by z-0rgan:izowaili 
podobne kluby przy swych zakła 
dach pracy. cąociai; dotychczas 
r.-ik:t• jeszcze ·niestety- nie odpowie 
dział na ów aP,el nie wątpimy je 
dnaik, że. piękna inicjatywa zało
gi Fa-Ma-T.ki znajdzie naśladow 
ców we wszystkich większych fa 
brykach a wówczas dopiero roz
winie się mocna współpraca mię
dzy · kll\llbam:i •i powstanie jedna 
wielka rodzina zdolnych i twór
czych, sa.morodnych talentów. 

uchwał. W Ł6dzkiej Fabryce Obuwia łst-
RobotnłCJ' Garbarni Nr 1 dyskuto- nieje dość dobrze rozwinięte współ

wali nad sprawą szkolenia mężów za zawodnictwo pracy. Bierze w nim 
Wystawa _ Cho-pinows·k·a 

w świetlicy PZPDz. im. Marcina Kasprz':'ka · ufania i wysunęli szereg postulatów . . 
pod adresem nowej Rady Zakłado- udzu\ł zna~za część załogi. Centrala 
wej. Między innymi domagali się, oy Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
Rada Zakładowa nie była, jak to czyni wszystko, by ... nie dopuścić do 
praktykowało się dotychczas, ekspo- dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
zyturę, administracji zakładu, a sta.- k k r · · h nawet 
ła się rzeczywistym przedstawicie· Br~ opyt, raszp 1 1 I~nyc • . 
Iem załogi. Fakt wysunięcia tego ro- naJprostszych narzędzi pomocm
dzaju żądania świadczy najdobitniej, czych, w znacznym stopniu hamuje 
ze dotycl1czasowa Rada nie stała na zapał załogi, pragnącej produkować 
wysokości zadania. dużo i dobrze. 

Znajdujemy s:ę w świetlicy Pań
stwowych Zaikładów Przemysłu Dzie 
wiarskiego im. Marcina Kasprzaka 
w Łodzi przy ul. 1 Maja 33. - SW.e 
tlica przybrała dziś uroczysty wy
gląd. Na scenie, na otoczonym .k.wia 
tam.i postumenc:e stoi popiersie Cho 
pina. Na kilku stołach umieszczono 
plansze, obrazujące ok;resy żyC:a na 
szego wielkiego kompozyitora. 

Licznie przyibywają tu robotnicy 
tutejszych zakładów, którzy zwiedza 
ją wy.stawę z :prawoowym za:.utere
sowaniem. . Odgruzowujemy Bałuty 
. Za kilka już minut ma odbyć się 

Pracownicy Spółdzielni Pracy pod· stanowiły kobiety, z których niejed· koncert. Będ?.ie to koncert _ chopi-
ległych Centrali Spółdz. Pracy w Ło· na pierwszy raz trzymała w ręku ło· nowski, przy czym solistami będą 
dzl w UHą rocznicę najazdu hitlerow patę lub kilof. Mimo to jednak ma- pracownicy :Po'!skiego Rad:a. 

I 
·1· ruderów nie było, każdy wytężał swe . Koncert stanoWi zarazem .zamknię 

skiego na Po skę postanowi i przepra cle wystawy, 'która powędruje teraz 
ecwać 6 godzin nad odgruzowaniem siły, aby odwalić jak najwięcej gru· dalej, do innych świetlic fabrycz
dzlelnicy Bałuty. W pierwszej poło· zu. Kiedy zakończono dzień pracy, oł nych. 
wie września br. grupa złożona z 800 brzymi płac, leżący dotąd pod ster- Sam :l'akt :zorganizowania wysta-

--> k"l f · · ł · tarni gruzu,-został prawie całkowicie wy, poświęconej pamięci Chop:na 
ludzi stan9 a z. 1 o ami 1 opatami jest bardw wymowny. Szczególnie, 
na ulicy Wojska Polskiego przed ol· oczyszczony. To był nasz skromny że Inicjatywę zorganizowania jeJ 
br7ymią stertą gruzu. Zakipiała pra· wkład w dzieło naszego budownictwa wzięła na siebie świetlica fabrYC"Z· 

ca. Kto więcej, kto prędzej - każdy I pokojowego. na. 9wietllea, która wyróinila slę - I swą pracą nie płe-rwMy ram. 
stawiał sobie za punkt honoru wy- A. Słkorskl Zasługuje na uwagę :l'akt, Ze świe-
przedzenia współtowarzyszy. Nadmie· korespondent „Głosu• tlice :l'abTycme stawiają przed sobą 
nlć trzeba, że większość pracujących s Centrali Snółdzielń Pracy dz.!ś szczytne zadanie: orace lrnltu-

ralno-ośw:iatową rozwijać nie tylko 
u siebie, ale w drodze wymiany ar
tystycznej przenosić ją także do in
nych świetlic, innych ośrodków. Rv
lę tę niewątpl:wie spełni właśnie i 
ta wystawa. 
. A trzeba nadmienić, że jest to jed- I 

na z nielicznych -tego rodzaju im
prez w naszym mieśc'ie, nt!mo, że 
Rok Cho,pinowski -dobiega 1c01'ica. 

Korespondent fabr. z PZPDz. 
:;m. Kasprzaka 
Jerzy Kaden 

Powiększyliśmy żłobek w PZPW llr & 
W pięknej willi w parku byłego fa 

brykanta Leonarda mieści się żłobek 
Państwowych Zakładów Przemysłu 

\Vełnianegll Nr 6. Rada Zakładowa i 
Wydział Socjalny wbowiązały si~ po 
wickszyć :Tlobek o 10 miejsc. 

Po przeprowadzonym remoncie ca· 
ły żłobek zmienił się nie do pozna
nia. 

Pięknie wymalowane wnętrze, 

lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi
łą i estetyC'zną ca!ość. 

Ob. Kamińska, kierowniczka i;asze 
go żłobka w krótkiej rozmowie wy
jaśnia, że żłobek p

0

owiększono t}ie o 
10 mieisc. iak noczątkowo projekto· · 

wano, lecz o 22 miejsca. Kierownic
two żłobkd natrafid jeszcze na pew
ne trudności, brak jeszcze kilku łó

żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te - przy po· 
mol"y Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
kie matki z '!'ZPW Nr 6 będą mogły 
pracować spokojnie bez troski o swe 
dzieci, gdyż będą wiedziały, :te ich 
maleństwa otoczone są serdeczną o
pieką. 

St. Rózga 

koresnondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 6 

H. Sam. 

Wiceprs. kluba tow. Dada i sekretar1 · ło•. Kozanecki 

. . ~ 
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ILIA .ERENBURG 

PR.ZEWILEKL łllfSTER.IA 
dzleckie. R-0zmaici kt>ngresme
ni i senatorzy codzienn:e W'ygła
szajlł wojownicze pr7..emf>wienia. 
Obliczają oni, ile potrzeba dola
rów, aby z hodówoow lato:'ófili 
winnej w Burgundlt i past.ueh6w 
kalabryjskich .troblć mię;o attnat 
nie. 

Gen.erat Omar Bradley codzien 
nie urządza narady wojskowe. 
Ogll\da ort pola przyszłych bi
tew, przyja~nie poklepuje po ra 
mieniu fe1d'?na?l1Zalka Mont.gome 
ry i nie zapomina wyśłuchać ra 
portu dowódcy nacz~lnego wsży
stKiah sil wrotnych Lu.kseimbur 

Podajemy potifżej w ca• ga. W wojnę bawi·~ się siwowłó
Jąścl artykuł I. E~nburga, si wojskowi: szturmem biorą oni 
k~re-go lfJiewielkle tragmen- szczyty górskie na granicy cze· 
ly zamieścilł§my kllka dni chosłowackiej. W wojnę bawią 
tentu. się r6wn!.eż uczniowie szkół ele-

Gate~ amerykańsk~ piszą co mentat'nyth: niedavtńo kilku 
dziennie ~wojnie. Zlł$tanawiają brzdąców te Stanu Indiana ba
s : ę nad 1. , z jakich baz wyg<>- wiąc się w wojnę, odtliosłó cięż
dniej bo eardować miasta ra- kie tany. 

Krzykacze końc:.tą źle 
~ Krzyczą gWno. Prawdopodob- Chcieli zastra.uyć §wiat, A zti.
n 'e liczą na to, że knyki-em za- straszyli tylko swoich wybol.'
wojują ŚWiat. Nie od rz~zy by- ców i czytelni·ków. Gazeta „DililY' 
loby jednak, aby ;przypomnieli News" notując wzrost chorób 
sobie · 4•ezhyt od.l~łą ' przesz- nerwowych w Stanach Zjednoczo 
łość. Duce regularnie wychodził nych tłumaczy to ••. dttżą wraili
na balkon swego pałac:u i krzy- wością. pełno\\·artościowego Arne 
czał aż do 01Chrypni.ęcia. Jak wia.... rykanina". GazMa zapewnia, że 
domo nic dal>'t-ego z tego nie wy najlepszym środkiem przeciwko 
szło i Duce ~wiesz-ono do góty modnej chorobie jest psychoana 
nogami. Fuehr~r także ubóstwiał liza i że przeszło 2.000 gpecjali
krzyk. Raz po :tłaz wył on ochryp stów zajmują się badaniem snó\V, 
łym głosem do ~illcrofonu. Ale kt.órt! śnią. .s'.ę obywatelom Sta
i życie fuehrera' nie t.akończ.yło nów Zjednocz{)J'?ych. 
siE: laurami, łecz "!trucizną na sżezu Nie chciałbym wzruszać wyso-
ry. . . ce wrażliwych pełnowartościo-

Moim z.danie.mi, .to ni.&dnie. Wych Amcryknn6w mą diagnozą, 
kiedy ludzie na po~.ór cywilizowa ale muszą jednak stwierdzić, że 
ni - posiadacze ~iążeczek cze sny nie mają tu nic do rzeczy, a 
kowych i wiecznych ip!ór - tachc> interesująca modna chorohl\, 11a 
wują się jak pier~tne dz.lltw;y. iyw.a si~ w gwarze ludowej rho 
Wypadałoby zmienilć ten program. rob11 niedhviedzi~ 

Jiu fest kolegów Fone1ta1a w USA? 
f Sena-tor ){acMailion., kt6?'y eo· banil ł M~a - ezy§cicle.fa 
aziennie kizyczy o .zwlęksteo.ttl but.ów a efebie pod n01;em, wojny 
prod'ukcj!i: b01n'b .atomowych o- i poko.jtt. . 
św'iadczy'ł kiedyś: „My Ameryka W•~"&CY D'Uk!' tragiczny ko
nie nie boimy się .ruczego". W rze trlec pan J'órtt'l!!Ula, który stra• 
czywisto.ścl jednak na skute~ trzy ~ IWoićh r<>d.łków Arm14 R11· 
ków senatora MacMahotta i j~g<'> diieck, i d<l8zedł do tego, że 
kolegów "1JrOśćt Arnery"Kctnie ~- 'W'ltiął sttauków arnerY'kańskich 
'ją się dosłownie wseyStlk.iego: p!ąt za czołgi.stów rosyj$ltich. Wypa
ków na giełdzie i „czerwcnych" d~k z panem. Fo'rrstalern nabrał 
profesor6w na uniwersytecie, ja- ro:nglosu tY'lko dlatego, te t~ 
kic.-hś ,,latających spodk6w'', kt6- sttaehliwy pattikan: zajm?wał 
re przyśniły się ,wrtłiliwym" r!- n•dzwycuj ważne stanc>w1,;ko. 
porterom aktor~k Hollywoodu; Iluż to bie$Ca po 48 sta-nach, nie
kryzysu i strajków, bahkructwa t znanych nikomu mahi.11ków, ta
si;picgów, naucz:vclela wiejs~ie- Stras.t?"y~h przet mirust~ów, se 
go żyjącego za stedmi<:>ma g6ra- nafotow i „ko:respondentow s~e
tni, ~a siedmioma rźekami w Al- cjalnych"? 

Dlaczego obywatel" USA tracą 1lowę? 
Pdnowartościowe~u Amery~a turkach: pi&rn~ •:~ife': uprzed~ 

n 'nowi majaczą się wszędżle go, że .komuniści :t.nerbowah 
„czerwoni". Pan Spolding, komi pociągające d'Zi~\Vczynkl. Uw?dzą 
sarz oświaty, nawet w takim sta one Amerykanow na stanowisku, 
nie, jak New York, nakaz.u]e „sy a potem posyłają do Moskwy, wy 
stematycznie i gruntownie badać pisane a.tra1.nentem SJ-mpatycz· 
poglądy polityczne 75.000 nauczy- nym wszystkie dane. dotyczące 
cieli". swej ofiary. W stanie Arkansas 

Miesikailca Noweg<> Yorku pel okazało si~. 7.t: ?cln?wartościowi 
nowartościowego Amerykanina, A~.neryka~!e. m~Ją mep.e1:1;owarto 

Dogga a Uznano Za czer- ścrowe. dz1ec1: kilku uczn10w wy-
pana n ' " ł ł . . - d 1 

kój? A nuż Francuzi oświadczą, 
żo n ie pójdą wojo\vać za dobrego 
wujaszka Sama? A nuż Wlooi zre 
zygnują z „pomocy" i oświadczą , 

że potomkowie Garibaldi'ego nie 
chcą umierać, aby przysporzyć ak 
cji towarzy.st~-u „Standard Oil"? 
A nuż skończy się wojna w Azji? 

atomowej, ani botuliny. Papież J śpiesznie grozi ekskomuniką „cz~ 
może także krzyczeć. I papież po wonym". 

A jednak ziemia się obraca 
W 1633 roku Watykan potęp.'ł ode mnie. posadziłbym wszystkłcli 

Strach przed Czaikowskim Galileusza za to. że ten odważył komunistów do obozów koncen„ 
Tysiące strachów - wielkich skiego stylu życia i nie nabywa si~ przyłączy(: do opinii Koperni tracyjnych". Biedny mr. Arthur. 

i małych - snuje się po ulicach akcj.i amer1kańskich towarzystw k&. Papież oświadczył wówczas, Calwel1! Chocinż jest on mini-4 
miast amerykańEkich. Strach akcyjnych, mote to doprowadzić że z'emia jest nieruchoma. Jed- strem, to przecież od niego nie 
przed pokojem i strach przed mu do Wielkiego zwycięstwa komu- nakże ziemia obracała się nadal, wszystko za·leży; nic może on ng 
zyką Czajkowsk'.ego. Strach nizmu i stra~zliwej klęski demo Dziś papież potępia .,czerwonych". sadzić za drute111 kolczastym ani 
prz~ , kompozytorem radziec- kracJi. Bądźcie czujni, aby Ame- A jednak rosną miasta Polski, Rosjan, ani Chińczyków, ani ~ 
kim. Szostakowiczem i przed po• ryka była silna! Rozgromcie ko· napełniają się ziarnem śpichrze wet Albańczyków. Może tylko 
etą !rancusk'n1, Eluardem. Strach munizml Wstępujcie do armii ak- Wę~iet, dymią kominy CzechosJo krzyczeć do mikrofonu. Marzy on 
prz€·d sąsiadem. który nie żuje cjonal'iuszy amerykańskich i dziś wacji -nie rozpadły sią od gróźb o super-Majdanku. Zastanavti.a 
gumy i myśli. .Test jeden najstra- jeszcze nabądźcie akcje!" Watykanu. się, a nuż Amerykanom uda ai~ 
sznieJ"sz" strach: strach przed Papieżowi wtóruje australijski to, na czym skręc'.ł sobie kaTk 

J Pełnowartościowi Am'""1kanie · · t · f ·· A th c 1 f h ? kryzysP.m. Ten strach błąka się -·J mm1s er m ormacJ1. r ur a - ue rer . 
.P

o wi;~stkich 48 stanach. Nie u- czytają „New York Times" i nie well. Nie jest on katolikiem. jest Moina pbgratulować generało 
~„, kupują ~kcji. SprzedaJ·ą akcJ·e. l b t · d k · t · O · B dl ' · W kr"•J"esz sie_ przed nim an i w Bia- a ourzys ą, a Je na Jes on w1 maro\\Tl ra ey owi. szę ... " Nie chćą by. ć żołnierzami arm.!i • "-· · t M d · ·1 d · Al łym Domu, ani w lepiance nad wspo1wyznawcą • sena ora • ac zie ma nas a owcow. e pan 

M. . 1 . akcjonariuszy amerykańskich. Wo Mahona i kardynałów rzymskich Arthur Calwell nie jest w wieku 
~ 1ss1s P · lo stać się dezerterami na 

'.
New York Times" zamiesz- "' i pani Klary Butt. Rwie się do poborowym i ob11w:am się, że je· 

dzień przed „czarnym piątkiem", b · · k k · t · l' k' d k 1 · k · d · k 1 · k cza następujące ogłoszenie: „Je- OJU: .. przeciw o omums om za ze 1 1c y ·o wie - i g ZJe o wie 
na dzi~ń przed ostatecznUTt, btm t · tk · · ' ,, antu a '"01·ow żeli naród naf'r.ego wielk'ego kra •·~ ~ o~urmy wszvs . o - arm • ą, ro7.poczme s .ę a N r . " • 

ju traci zaufanie 00 amerykań- kructwem. marynarkę, lo'111ctwo, wszystkie I niczy labourr.yata pośpiesznie <>
rodzaje broni. Tylko gwiazdy bę qłosi się za neutralnego jako 

Krvzvs radzi sobie bez wizy dą neutralne. Gdyby to zależdlO gwiazda trzeciej w:elkości. 
z miesiąca na m'esiąc zmniej- glofl nową mowę, gazeta „New ł,abędzi śpiew szamanów 

~ają s i ę obroty. Z m1esiąca na York Times" podaje nową se-n- . . • 
rniesiac wzrasta liczba bezrobot- sacj~: Albania postanowiła tewo Nudno Jest opow1adac o tY?1. 
nych. · Prezydent powiada kon- jować świat, wywiadowcy odkry ~udno przytaczać ~o raz dz1c
gresmenom: ,.Ostrożnie!", kon- li nowe gniazdo „czerwonych" w! s1.ąty, czy setny zł.ośhwe wykrz,y-
gresmeni powiadają wyborcom: sąsiednlej mleczart1i. I ki Amerykanów I pod-Ameryi<a 

'" Al k t . . . . nów. ChoC:aż mają lodownie i „Ostrożnie. . e ryzys - o . ~rzycz~. c;o~az głosrueJ i głoś- odkurzacze, niezmiernie przyporni 
nie francuski poeta Eluard: kry- meJ._ Wy~razaJą bo:nb_ą atom_ową. 1 nają szamanów. Wyją.. czując. że 
zys nie potrzebuje wizy. Kryzys Grozą dżum~ dym1e.'11cową .1 za- i jest to ich łabędzi śpiew. Ale na 
nie jest już sprawą przyszłości - razą syberYJska Kto ustallł re . -·? - ; wet szamani n ' e u.siłowali nigt!a-
jest tuż - tuż. Kryzys nie chce kord 1udozerstwa. I po\\."6trzymać wyciem wschodu 
się śp'. cszyć, jak śpieszy się peł- ZJ"aw' a się profesor Wendt i '1 słońca. 
nowartościowy Amerykanin. Kry 
zys kroczy wolno, ale dlatego je- ryczy: „przy pomocy trupieją-, Jeśli zaś mówię o tych opętań 

belką, ich zabawa w wojnę jełlt 
niebE'Zpieczna dla miast, dla ksill 
żek, dla kołysek. 

Istnieje kilka tysięcy Ameryka 
nów, którzy uważają, że wojna 
zdoła ocalić ich sytuację, ich ak
cje, ich business. I są miliony Am• 
rykanów polityqmie nieuświado. 
mionych, zastratJZonych przez 
miitistrów, deputcrwanych, dzien
nilrnirz~', ludzi którzy ze str:r,hu 
st radli głowę. 

Zabawa w wojnę, to zabawa 
niebezpieczna. i 

S7.CZe bardziej śpieszą się Amery- cej substancji botuliny, można I cach, to tylko dlatego, że ich krzy 
kanie. Biegną do z.!ejących pust- uśmiercić nieogrankzoną liczbę 1 ki i codzienne wymachiwanie sza 
k "' sklepo'w, do milkmący:-h odd~;a ludz.i. .Jeden gram botuliny i... ' M . ~ • , • k • ... - ,,. · 7 ·1· • 1 az·1 v wtern• Jestesmy sprawie po OJU łów • faoryk, do nikomu nie-potrze me ma mi ionow u i. :J 

bnych biur. Spieszą kryzysowi na Pełnowartościowy Ameryka
spotkanie. $pieszą na spotkanie nin wz<lycha z ulgą: „chwała Bo
bankructwa, na spotkanie śmier- gu, wyna1eż1i bombę atomową, 
ci. · wynaleźli jakąś botuLinę, może 
Pełnowartościowa Amerykan- rzcczywiśc;e nie będzie kryzysu. 

ka, pani Klara Butt Lewis, zdy• Może sprawy ułożą się gładko, 
trrisjonowana aktorka i połowica jak podczas wojny. Może zginlt 
wydawcy pisma „Life" głosi pro- wszyscy .,czerwoni". 
pagandę bomby atomowej. Powia Ale w chwilę potem. pehiowar 
da: .~peza wojna, . niż kryzys". tościowy Amerykanin kurczy się 

W takiej chwili pełnowartościo z~ strachu: wydaje mu się ,że 
wi Amerykanie wyjmują z ust śmierć zmyliła adres, że wyma
gumę i usiłują zgłębić problem: chuje przed jego nosem 'bombą 
a może naprawdę wojna jest lep- atomową, podsuwa mu próbów
sta od kryzysu? Ale myślenie kę z trucizną. I gotów już krzy
nie udaje im 11ię; oni przeol eż w czeć: dosyć. ja się nie bawię! I zno 
ogóle ni są przyzwyczajeni . do wu wychodzi na ~cenę pani Kla
myślenia. A zresztą zbyt gwarno ra i przypomina: „Lepsza wojna, 
jest wszędzre. Senator Caine wy· niż kryzys". 

Uśmiech znika 

Na n!edawnej konf..,rencji w 
Moskwie nasz naród raz je.szcze 
zadokumentował swą wie1·ność 
wobec sprawy pokoju. My nie 
grozimy. ani senatorowi Mac 
Mahonowl, ani businessmenom 
Am~ryki, ani australijskiemu Tar 
tar:n'owi. 

Obecnie zgromadzili się w Mek
syku przedstawiciele wszystkich 
krajów Ameryk.i, pragnqc zabić 
źm:ję w jej gnieźdz.ie. Oni rów
nie-ż pragną ocalić ludzkość przed 
nową wojną. Tak - i w samej 
Ameryce są ludzie. którzy widzą, 
że szamani urzędujący w senacie 
czy w redakcjach gazet, zaszli 
zbyt daleko: Tak- w samej Ame 
ryce są 1udz.: e, którzy rozumieją , 
ze wskutek woj<>·wniczych wna.~. 
ków życie nie ataje się spokojnlej 

a na to , zdaje się, nie ma lekar„ 
stwa. Oni mogą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyleczyć sit: z ma
razmu starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; mają nadzie· 
ję, że uda im się - jeśli jui nie 
zapobiec swej zagład;,ie - to w 
każdym razie odwlec ją u cen~ 
krwawej wojny. 

Nie twierdzę, te jegt to nieludz 
k~e lub amoralne; o mora1ności, o 
hwnanitaryźmie lepiej zapomnieć 
kiedy ma si<: do czynlenia ~ busi 
nessmanaini amerykańskimi. Ale 
jest to po prostu głupie; jeżeti 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją prz"cież przyśpi€szyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę, zapo
mną s:ę i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo. 

sze. Ci trzeźwi i przyzwo· ci Am~- Ja osobiście szczerze im rad7.ę, 
Widziałem w Ameryce wszę- pełnowartościowy Amerykanin po rykanie potrafią. być może. przy- przerwać tę pn:ewlekłą h ' stcrię 

cl.zie plakaty: „Jesteś AmerykanL pełnia śmiertelny grzech: on wi~, wołać do porządku swoich roll1u i zająć s' ę czymkolwiek innym. 
nem, :i więc uśmiechasz się", że nieuśmiechanie s'ę jest grze- kan·.Th szamanów. Niechaj organi zują swoją „armię 
„Pamiętaj, brak uśmiechu, to chem, a jednak nie uśmiecha się .Jeśli zaś ld7.ie o nas. my n'e ki 2~:cjonar!u!'zy amerykat'lskich". 
grzech". Pełn~nvartościowi Arue- - pelnow·artoEc!owy Amerykanin W"1 'emy palcem. aby uśrn i en. _vć Niechaj tłumaczą s•iy. Ni~chaj żu 
rykan'. e czytali i ufuniechali się. szczęka zębam . ze strachu! s~natora 1\focMi>hm1a. grner:ila j~ f{um~ i okl?.f"kuh p ·mią Kl:Jrę 

Jc&z.cze płoną ogromne neono- Podanie głosi, ie mury Jerycha Vandet1berga, czy też ArthLtra B;1tt. N 'C'chaj klacia no~i l!'.ł R16l 
we reklamy sławiące najlepsze rozpadły się od dźv;'ęku trąb. Wo- Call\"'.·ell 'a; zasadn·ezo oni nam (n ~zywi.: c ; „ nn !!Wój. " n!e na cu 
środki przeczysz.czające. Jeszcze jujący Amerykanie mają natlzie- r..;rzbyt prz~s~kadr. :1 .ią. my mn•.:... I dzy). Garl ~P1inn o .,z'.nmej ,~·cj
businessmeni 48 stanów „robią ję, że świat rozpadnic s '. ę od ich rn_v poczekać. aż um'eści się :th n;e" obrzvdła v.·„zvst:, ·m. , 'ikt 
dolary", jeszcze „wrażliwe na tu- przemówień i artykułów wstęp- w odpowiednich klinikach, bn z nimi n'~ w ojuje · i nic> ma za
ry" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale świat nie rozpada się. nc-szej prq:\by. miarn wojo\ ·;:ić. Nicch::ij lep· ej po 
mę. Ale być może po raz pierwszy Walają na pomoc papieża rzym- Nic m:v im grozimy. im ~rozi my~l ri o c10broczynnym działaniu 
w h:storii Stanów Zjednoczonych &kiego. Papież nic ma ani bom'.\:1 histeria. CiQrpią na uwiąd starczy. dobre;i;o. ;. imnE'go prysznica. 
11-llll_l_llll_Uł_llll-IUl-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-Hll-lill-ll ll-llll-111~1111--llll-llll-llll-•lll_Jł_ 

wonego". Pan D0<ggan wysk0czrł gśl"aszMa' o zkJa~1;- met ozwoAokne mys 
prz~ż okno ze swego biura na p ~.ę i. • es au.cow s a~u r a~sa. Laureat Państwowej Nagrody Naukowe; 
tnastym piętrze. Później członko- fga~nęla .P~,n~a.:usu~~~~n~ ~a """'""''"""""'"'"""""""""'""'""'""""''"'""""""""'-'"'"''"'''''''''"• „,,,,„,,,,,,,,„,,,, .• 
wie „Komisji Badania Działalno .t śls~ę w:relc1c1• 01 .!.muh.łoozk ę Zle p r o fe s o r dr J ści. .antyamerykańsldej" Ni:ieon. i Je 1 nag~ .r.: e ... n ? opa ?1:,zy er z 9 
Mundt oświadczyli, ze zaszło nie łączy s~1aln1e swoich rodZ'lcow . . 

ororumienie nieważ pan Dog dó Ko~mformu? Do Izby Repre-
Kon orski 

~an ni.gdy nfepoWYIPOwi.adał nie~ zen~antów teg() stanu 'lyn~ł uczeń wielkiego Pawłowa 
do:twolonych myśli. ~ . . P!<>Jekt mta~y - w~k1e dz1~ 

WyWladowcy .amery'lCańscyo o• c1 uc~~CZ-a·J~t do szlko.ly ,„mu Doktór Jerzy Konorski jest łodzia.- :staje tam do roku 1933. I chó'" warunkowych oddała nieocenio 
·~wiadczyll niedawno, że d<:>b'tlł ~zą ?S'Wiadczy~, . pod.J>rzy.sięgą, nin~m. Urodził się tu w roku 1903. Praca u boku wielkiego Pawłowa. ne usługi przy badaniu wielu innych 

S.etka Pr
·a'"OW'ników "'-anizacJ·t ze me .są k&murnstam1 . Studia wyźsze ukończył w Warsz~ - 1:9 wyróżnienie wyjątkowe. Jedea dotąd nierozwilłzalnych zagadnień z 
" '"'•& wie, wydział lekarski Uniwersytetu z najwybitniejszych uczonych świata, dziedziny medycyny i biologii, oraz 

Narodów Zjt'dnoczonych z sem Niebe21pie-csni& jest rówruez Warszawskiego w roku 1929. Tegot laureat nagrody Nobla, człowiek, kto przy badaniaeh zagadnień fizjologii 
tanem generailnym Trygvt I.1ie mieć Ź'Oll~: a nuż jutro wybuch- roku pisze pierwszą. swą pracę n11t1- ry odkrył i w~zeehstronnie wyjaśnił układu rdzeniowego. 
na czele, „podejrz:ana. jest o k<>n nie wojna i nie będ~ie si~ moźna kową - „O nowym typie odruchów tak zwane ~ warunkowe. Bada· 
ta•kty z czerw~nymi11 , nią nacieszyć! warunkowych'". nia teo~etycz~e i praktyc~~e Pawło-

„New York Times„ p~~. ~e Niebezp'.ecJnle jetrt rodzić dzieci: I Lat~ 1930 - ~1 - to asystentura wa ma3ą do1:110.słe_ znacieme w tw~ 
3.., nroc wJadoniości na pierw· - . ok - . · d · w szpitalu psycluatrycznym w Twor rzenlu materiahst~c:r.nego poglądu na „ „ '!"' • a nuz w osmy·m r u Z)·CJa zie R . świat. 

s~. kolumnie gazet arnerykttń- k t i i cz rvon m?" Ni kach. ok 1931 odegrał decyduJącą 
, J i 

0 
. est 

5 
ie 0 _ c 0 ~ an : s. ę ' ' en Y · . e I rol~ w pracy i karierze naukowej I Na podstawie dotiwindczeń, Paw-

skic.~, pośw ęc ne J zp g be'zpiecz.me ?est zdradzać ~Qny. a inlodego urzon~go. Na zaproszenie łow stwienlr.ił, i dowiódł, że ofh:uchy 
stwu . · . . . . nuż mas.zynu.tka lub manicurzy- wielkiego fizjologa, Pa"·lowa. jedzie warunkowe' to najbat·dzil'j typowo for 
Pełnowartościowy Amerykanin Stka poślą dane do Moskwy i to on do niego do Lening;radu i poz:J- ma działaluofri mózgu. :\lC't.Odll o<lr·11· 

traci gł?wę. Nie \Vie, gd~ie ra- jeSZ'C!Ze naip-is~.ne atra1nentem sym .„ •.•. „„„ .•••••...... „ •••••••••••• „.„ ••••.•••.•••••••.••..• „ .•• „„ .................. w„ .•• 
tować się przed niebezp1eczeń- patycznym? 
stwem. ,,Specjalista <;d spraw se- Niebez;piecmie jf'>l ~ść rl0 ki
k?ual.nych" doktór Fme'. zape~„ na:· a nuż b~ll wy~"·iet!?ć film 
hia, ze strach iprzed WOJną odbi- z cz~rwonvqi'." 2ktorami? 
ja się ujemnie na: życiu rodzin '' . . • . . . 
A k Ó M · 0 „.i·e U'""~"l·ą N1eb€żp·eczr11e Jest otworzyc S{a mery an w. ęz „ „ „.... , . t .- · ' : · · _ .- a 
· " t t f · t · "kn'iona ze e. a nuz onze si ę. ze sąsia ze 1tra as ro a Jes nieuni . . t" . . „ 
puszczają się na najrozmaił11zego Je.<i . sżpie~iem ·. 
rodzaju awantury. Jak stwierdza Niebezpieczni ~ jr~t. o:\V(lrzyć 
tenże doktór Fine,, pewien pełno- gazetę: . a nu1. Ros.1;me wy
warto!kiowy 'Amerykanin „pod· lądowali w Gwatemali. 
czas :zaostrzenia się sytuacji, w Pełnowartościowi Amerykanie 
zwlą7l'ku z wypadkaml berlińlld„ boj• się wojny, ale jeszcze bar· 
m~ w <:i• Jednego mlęsi.11ca d'Ziej boją s-ię pokoju. ..,United 
tr.zy ra·zy zmieniał kochanki". States News'' pisze: „Jeśli pok6j 
Niełatwo jednakie pe~warto będzie ~eiyw.iście zapew1niiony, 

lclowemu .AmerykaninoW1 111&'" wszystko runie". 
leźć zanomnienle 'i'N. t.J.r.cb awau1 : A nuż naatanie rs:eczv.wistt po 

W Wcunawle buduje alę naJnowocse6nfejny ojmiClDietroWT 
PaństwoWY Dom Towarowy 

W tym samym kierunku rozwija 
się dalsza dzialalność dr Konorskie
go po pown~cie jego w roku 1034 do 
Waruawy. Pracuje w Instytucie im. 
~enckiego. Po wybuchu wojny uda
~ mu się przerlostać do ZSJrn. · Od 
roku 1940 - 4.1 piastuje g·o<lność kie 
rownika Zakładu Fizjolog-ii we 
Wszechzwiązkowym Jn3tytucle 1\frdy 
cy11y Doi'wfadczalnej w Such:tn iu, na 
Kauknzi:•. Po~io<la tam wym,wzu•1e 
w~runki •Io pracy i bat!ni1. Jeci11a1, 
natychmiast po wyzwol<>niu )lO\\"rutri 

S:<• Warszay;y, ;:osta,ie r:donkiem Ko 
mi tct~1 Oi·gunizaryjnc:rn i Odi'U<lo\':y 
In.;tytutu im. :l\cnckiep;o. N:u t.~1rn i c 
wraz z Jn;;t~·tutem pn: rno~i ,-ię <Io 
Lodzi. 'l'u zostaje lderownikiem Z't
kł;tdu :'\euro-Fizjologii i profe~o1•e111 
Fizjologii i Uk!adu . · erwowrg() :1a 
Unhversrtecie Łórizkim. 

Autor czterdziestu kilku prac nau 
ko\Vych, współorganizator Kongre~u 
Wrocławskiego, za. swe wybitne. za
sługi przy tworzeniu Instytutu hn. 
Nenckie1ro tostał odznaczony orde
rem Polonia Restitłita, a w piątą. 
rocznicę Manifestu PKWN otrzymał 
Państwo~·• Nagrodt Naukowa. 

Prof. dr Konorski przeu16sł do Pol 
ski metody Pawłowa, kontynuując na 
naszym. terenie prace wielkiego uczo 
nego w dzierlzinie odruchów warun
ko,wych, dziedzi11ie bardzo ważnej, 
bowiem odruchy warunkowe th1ma
czą w sposób materialistyczny wie
le zagadnień psychologii i stają. si~ 
podstawi~ do stworzenia nowej nauki 
o p~yclwbi;ii, jako nauki ~ciśle pni 
rodniczej„ Zamiast oderwanych roz
waiai'1 narl intelektem, ~wiadomo.ki~, 
poczuciem moralm•m i inn:vmi ab
strakcyjnymi za~~dnicniami, 'którymi 
żył świat nr.ukowy przez 2.000 Jut, 
odl'Uthy w1uu11kowc 11mo:iłiwiajq w1·
kryeie -'ri~l~· ch pm w. rząd·~ąeych 
działuho.1c ię \1•y7.rzego systellll1 nC'l'
\1·01rego (n-ózg-u), praw, kt·.'.ire ~ta· 
no1•.·ią. rc.\111;} poJ~tawę nowej, rz0-
·zowej p Jyc 1lolog-ii. 

Jest to 11·yprc. wad :~cnie pi:'wnej e:o
l;:;zi na•<\t ze sfery mrtnfizyc;,n,·.:!1 
docil'k:d do !<ei~lytl1 pra\\· m·1tc1·i~li
~ ty<· ;mycli. T11. olhn.ymiu dzl1?t!;r,i:u 
wiet!zy jr,t spcc-jnln!e wniklhlie i 
sk'.· upt~ła;,nie liadana w Związint Ua
dz1eck1r;1. 

Prof. dr Konor::1lli - to jedyny w 
Polsce przedstawiciel tego kierunku, 
a. tę.razem kierownik wielkiego no- · 
woeześnie zaopatrzonegó zaklad11, 
kształe:icego lictne kadry młodyeh 
pracowników nauki. ___ · 



Radziecka 
ftlllllllllll!llllllllllli!lllllllllUllHllHlll!UllUUllllHlllUlllllllHH szlu.ka filmowa w służbie narodu 
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W:osną roku bieżącego na ekra• 

nach radziecki<:h wyśw.ietla~y był 
dokumentarno - al'tystyczny t:lm 
„Bitwa pod Sta1Lrigradem". OiJraz 
ten poś•vięcon:f największej w hi~to 
rii wszy;;tkich wojen b:tw!e, wywo
łał podziw i zachwyt w.!dzów, któ
rzy jednomyślnie podkreślali jego 
walory ideowe i artystyczne oraz 
wierne odtworzenie rzeczyw:s~ości. 

Walory cechujące „Bitwę pod Sta 
lingradem" są charakterystyt;.me dla 
calei radz:ecldej sztuki fihn(Jwej. W 
.filmach radzieckich masy '.):-ac'..ljące 
ZSRR odnajdują wierny obraz s<vo
jego życ:a, swojej walki o J'e<iliza.~j~ 
wielkich ideałów komunis ty\:znych 
otrzymują wyjaśnien!e wielu aktual 
nych proPlemó-w. Te cechy tłu
maczą "'-ielki wpływ wychowawczy 
.filmu radzieckiego na m:liony oby
wateli radzieckich, stąd tez plyn'e 
jeio ogromna popularność wśród 
ludności ZSRR. Weźmy chociażbv 
dla przykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Czapaje
wa, którego czyny posłużyły za te
mat doskonałego filmu; s;ta.ła s:ę o
na dla w:elu walczących pó~niej na 
frontach wielkiej wojny świc.t • .r.vej 
v.·zorem męstwa i poświęcen:a. 

F.!lmowcy radzieccy st<.vorzyll na 
ekranie postacie wielu w}·b:tnycb 
ludzi rndzieckich - od wie:klcn 11-

czonych i dowódców, ai: d·:> ~zerego
wych pracowników kraju socjaliz
mu. Przedstawiali życie s;:)()łćczeń
stwa radzieckiego, a także h:otorycz 
ną i rewolucyjną prz~złość kraju. 

Szlache\ nej ide i służenia ;Jjczyfoie 
i narodowi poświęcony j~st 'A' ipan:a 
ły. film radziecki „Naucz~·c!·~:ka 
w iejska", poemat o życiu !)QŚWlf;'cv
nym sprawie wychowania · do::as '. •'lją 
cego pokolen:a. 

O życiu w slużb:e narodu ·Jpowia
da również biograficzny f:l'Tl ,,h•.:a!l 
Pawłow" . Twórcy tego !ilmu m"ła
li pomyślnie rozwiązać trtldne 1.:1-

danie: · n:e tyll' o wiernie odmalować 
postać wielk'.ego rosyjskiew) ucz'.>n<' 
go - patrioty. lecz również w i:y-•;ej 
i wys:>ce artystycznej fo1•mie prze>d
s tawić jego poglądy naukowe N'~
zm:ernie plastyczne :f.ragm i•n ty f :!
:r.;iu świadczą. że najbar:L:i.'j o
v.·0cny okres w życ:u Pa'.'l·f•)\"-'a przy 
p ada na okres władzy rad?.1eckie!. 
k !edy to przed ucz.nnym ot\vnrły !':ę 
5=zeroki9 moż1iwości twórc?.ei ?r:">cv 
dla dobra narodu. ..Cokolw:ek u~.y 
n:G - mów'ił Pawłmv - zawsze czy 
nię to w przekonaniu. że w m:arę 
mo:ch ~!ł - slużę przede "t\'~zystk!m 
ojcz~'Źnie". Myśl ta czerwon'ł nicr'ł 
przewija l!:ę przez cały fil:n. 

Mick;ewiczowski 
numer ,, Teatrµ'' 

Ukazał si~ w sprzedaty nowy pod 
wójny (7 - 8) zeszyt miesięcznih 
„Teatr", pos\vięcony w całości Ada
mowi l\Iiekie-r.-iczowi. Układ numeru 
jest b&.rdzo staranny i u.wiem wie· 
le nowego i interesującego matoria· 
lu o Mickiewiczu, jako o dramatur
gu. W treści numeru znajdujemy na
~tępu:jące utykuły: Wacław Borowy: 
O kompozycji „Dziadów" części trze
de.i. Stanisław "\'ritold Balicki: No
tatki o „Dziudach" Wyspiańskiego i 
Schillera. Wojciech Natamon: Nie
znany d1·amat Adama Mickiewicza. 
Stanisław Dabro,'1sJ...-i: Premie-ra. 
„Konfederatów ·Barskich" w r. 1872 
i dalsze ich losy na scenie. Cyrk olim 
pijski. - Na mat~nesie telacjl. o 
inscenizacjach „Dziadów". - Snmuel 
Fiszman: Adam ~lickiewicz, j~ko 
widz teatralny w Rosji. - Ji>n Al
fred Szczepański: )fickiewicz pośród 
„akademii ku czci". - Zrlzir:law Zy
gul!!ki: Przekłady „Dziadów" na ję
zyk niemiecki. 

A oto jeszcze jeden film, kt6rego 
bohater oddaje wszystk;e swe sil:V 
twórc:r.e &prawie ogółu. Mowa tu o 
Ulmie najnowszej produkcJi - !:I
mie o wielkim poec:e łorewskim -
rewolucjoniście - Jan;e Rajni~ia 
I<'ilm ten opowiada o artyśc:e. któ· 
ry uświadom:! sobie w caL!j pelri!, 
że służenie narodowi i głoszenie naj 
bardziej post<w<>wych idei swoje.; e
poki decydują o sile i piękn:e Jego 
twórc:r:o ścL 

dumy ze swojej ójczyz.ny i uczą d ~
rastające pokolenie kraju s:icjaiiz
mu - wytrwalośc!, męstY1a i po
święcenia dta ojczyzny. 

W pami~ci tych wszystk:·.:h, któ
rzy oglądall „Opowieść o pr::iv:dz;
wym człowieku.", obok postne: Mie
riesjewa z rów~ą s:łą utrwa·: lł !1ę 
obraz kom:sarza Worobiowa 
wspaniałego komunisty, subtdriego 
wychowawcy ludzi, który p~·traM 
wpoić rannemu lotnikowi wiarę w 
swoje siły. 

Szlache.tne zadania wychowaweste, 
stojące przed radz:ecką sttuką f:l
mową, jej wielka i od!POWi~dZ:alna 
rola w kształtowaniu świadvmO~ci 
socjalistycznej obywatela raLlz.ieck::e 
go. decydują o jasnośc: i dost~mo:fo: 
jego języka ar tystyo.ncgo. Na)fapsze 
filmy radz l e~.:le świadczą, fa mi
strzowie filmu radzieckiego pozosta
ją wiern: realistycznym lradycj'>m 
rosyjsk:e.j sztuki klasyC?.nej. 

Podczas gdy w~półozesny tllm a
merykański - z jego cy11;c.ln) m 
głoszeniem n ienaw:Ści do cz:trr\.'.rie
ka ! jawną propagandą nowe.j ·>,'oJ
ny - krze,vi fanatyzm, wzbudza nie 
zdrowe instynkty, ogłupia i den~or::i 
lizuje młodzież, film radz.ieck~ ~luiy 
wielkim !d~ałom wolności i ni?Z:t\Vi
słości narodowej, · Sław: s 'bezo, 
szczęśliwego i wolnego czlowte:tal 

Ogromne znaczen!e wychrnva wc1e 
posiadają takie np. filmy, 'aic .,~.Illo 
da Gwardia" i „Opowieść o praw
dz:wym człowieku". Uwiec:m'.",ne !la 
taśmie bohaterskie czyny koms0mol 
ców - patrfotów małego mias~eczka 
górnlczego, Krrumodonu i b0r.r.tc;·a 
lotnika, .Aleksego Mieriesjeura, bu
dzą w ludziach radzieckich poczur:e 

Kom;sarze Furmanow :! Worobiow 
komun:ści Maksym :z trylogii o Ma 
ksymie), Szachow („Wielki" ubywa·· 
tel"), przywódca bolszewlcxi„go :µ„d 
ziemia Ptocenko .f W:.elu inny ;h ~Y 
nów partii Len:na - Stalina - za;
mują honorowe miejsce w ;!a1r:rii 
pięknych postaci, stworzonych 
przez m:strzów filmu radzieck ~·:?go. 
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]An Zbipiew Pastuszko. 

o murarzu zakochanym w Warszawie .. ·. 
Jest murarz - przodownik pracy te okna w swoich domach 
Dom stawia na Mariensztitcie„. Sz"kli kawałkami nieba. 
Mam o nim więcej mówić? Okna błyskaj4 ku Wiś[~ 
Przecież go wszyscy znacie! Szaro - niebieskim blaskiem, 

Wesol;•! .. >żadna dziewczyna lak oczy jego dziewczyny -
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawski~j. 

Gdy murarz w talet piosenki, 1F jej oczach przegląda się Wisła, 
Wznosi k1~ niebu piętra. W' rzece _ fabryczne fr!ominy, 

j\,Ja jedną słabość - najwi~kszą.' Mariensztat patrzy w Wisłę, 
Afamy jq wszyscv pr1iwie - A murarz w oczy dziewczyny. 
Zakochał się, na zabój, 1Viecie do której dziewczyn11 
W stolicy swej -:- Warsza·wie. 1.Vzdvcha nasz murarz ch·wacki?„. 

J.fur.irz jest taki dziecinny, A dÓ Przekttpki, co stoi 
Choć od lat zna tylko pracę„. Na Rynktt Mariensztackim! 
Cegły - dla nie.~o klocki, Kochaj dziewczyn~, Warszawę.„ 
Z których ttstawia pałace. Szczęścia ci życzę, bracie! 

Pafocc - domy - dla braci! Odnowicielu W' arszawy -
Więc dziwić mu. się ni.§ trzeba, Murarzu na Marienszt.tcie! 
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Teatry, opery i filharmonie przed · nowym sezonem[ 
Na pocz:1tku. nowego sezom1 /Ministerstwie Kultury i _Sz~uki wy- 1sE\tltera ,.:\-[!rtwa Wii.mica'.'• wodew,~l 

teatralnego, kiedy to wszyst- prowadza teatry, ol\ery 1 f1lharnt n- muz~·czny !'J.rakt~r 1 d~1ewczyn~ , 
"kie teatry, q'er~· i f ilharmonio nie z dotyclH•za•o"·eg·o chaosu arty- „Cylinder 1 serc~ T. Kw1~tkows~1e
pracować będą po raz pierw- st~·cznego i gospodarczego, oraz go, W. ~fach~ 1 8. Ot~1n?wek : "b'" 
szy w Polsce, jako placówki umożfrwia im twórcza prac(' bez og!-i „Zaporę" Dybow~kiego ~ mile, ze 
państwo,ve zamieszczamy wy- <lania 11ię na tak zwan::i. „~asę" .. Jccl- sztuk . klasycz11y~h m. in. ut~ory 
po~ iedzi -wicem'n:strn Kultu· no czdnie ·została zm1 en 1nn a kon- Szekspira, ::IIol!.e1·a, Słowack1e1ro, 

ry i Sztuki tow. Sokot·skiego V.Eincja artystyczna w duchu zniesie- Fredry i Gothego. 
rta tetnat nowvch zmian kon- nin ~czonow~·ch kontraktów z dyre'( · - Jnhie 111 u·ytyczne noweio Hptrtu· 
eepcji, które· stanowią dalszy rjr.mi i aktorami. Pracownicy ~~ 1- aru "pery i Filharmo11ii? 
krok naprzód w dziele upow- trów są odtąd normalnymi urzęd111k'"l - >Iowy sezon muzyczny rozpo
uechnienia kultury. mi pańs,twow~mi. W nowym. układzie czynamy pod przemożnym wpływem 

Co było pr~yciynq upaiutu.·01t'ie- 9!osu_a:kuw :r.nikną. upok.u.rza.rn::e „tar· Międzynai·od'owego Kónkursu im. Fry 
nit.I tcn)'~th·ich pned$i~biarstw artystycz- g1 wiosenne" o zaangazow~me zcspo deryka Chopina, oraz muzfki t>oI-

7 P 1 ~ lu, oraz przełamany zostanie martwy skiej; z szerokim uwzględnieniem 
c!lr :re 1 IV o sce. 1 t · kt' ' · t • • , suon e m, w orym swrn prac/ muzyki współczesnej. Obok muzyki 

- Upańst~O"\VIeme tych J?lacowek prawie całkowicie bywał pozbawiony ~\foniu~zk i , Karloivkza, xo~kowsldcgo 
stało aię v; p1en,rs~yn:1 r~ę~z1e wyi:a.- rozrywek kulturai11ych. i Wieniawskiego, usłyszymy utwory: 
zem .frosk1 .o podme.sieme ich pow>- Wszystkie te przemiany, które Panufnika, Palestra, Lutosławskieg•), 
mu 1~eo.log1cznego. ,1 . ar~yatyczn~g-?. określić by można jako „rewolucję" Bairda, :\fycielskiego, Ekiel'.a i in
Posumęcie ~o umozhw1a Jednoczeonie organizacyjną w świecie teatralnyn1 nych. 
'~~rowadzeme centralnego pl~no:va- i tnuzycznym, przyczynią się niewąt- Pazdziernik poświęcony bęrltie 
n~a. rep~rtuar_owego ori1:z rozwią~.i.111.e nliwie do uzrlrowienil\ i rozwoju ży- głównie muzyce rosyjskiej i radzie-
me.iedno~rotme tn1?ne1 sytuacJ~ fi: ~ia kulturalnego w Polsce LudoweJ. ckiej. 1 

n.anMweJ .. poszczegolnych teatrow 1 1 1 ,_ Opera .,.,. Warszawie rozpocznie 
r Jh - a cie cie1'awe pozycje reJJertuaro· 
,_1, armo1.m. • • , swój sezon wznowieniem w nowej in-. z ch~1lą przeJęc1a przez .panstw.> IVI' przett'idziane są w c::asie najbliż- scenizacji z. Górzyńskiego opery 
k1erown.1ctwa ar~ystyczn~g~ i gospo- szym? Czajkow~kiego .,Eugeniusz Ortfegin''. 
darK1 I111ansoWeJ p1·zeds1ęb1orstw ar - Nowy śezon rozpoczynamy pod Projektowana jest również nowa in
tysiyeznych, stw~rzone zostały real- znakiem ogólnokrajowego konkursu scenfzacja „Halki" w OJ'l'aeowaniu 
n~ podstawy do icl1 pracy w nowym inscenizat'ji sztuk rosyjskich i radzie L. Schillera. 
duchu, na nowych zasadach i w no- ckich, który będzie trwał od 15 im :~- W ten sposób zamierzamy rozpo· 
wych warnnkach. dziernika do 15 A"rurlnia br. cząć nasz teatralny muzyczny sezo!l, 
Wykorzystali~my tutaj nie tylko KAidy teatr obowiązany jest wr- me tylko pod znakiem nowych ideo-1 

nftukę z d o li .,- tą. na .wln~n;<"ch hł\'d '.t<'lt, stawić Jo J-go ~tycznin ]!l50 ro:, ,1 logiczno - artyslycznych koncepcji. 
ale rrzrde. 'I\ ><zystk1m Cf' l! a e dtJ Ś1V1ad- jedną co najmniej sztukę W3pólcz~- Chcemy również, aieby stanowił on 
~ t en : n. Zwi:~:~ ku Radz eck1egn. sńą polską i jedn:~ klasyczną. Ujrz~· - dalszy krok naprzód na drodze udo- I 
Powołiinic Generalne.i Dyrekcji my m. in. prn-prcmierę ~ztuki, Krucz stępnienia kultury i sztuki 11ajl!zer-1 

l tzed$ię~iorstw Artystycznych, przy kowskiego „Niemcy", sztukę Brand- ezym maeom tiwib.ta pracy . ............... „„ ... „„„„„ ...... „ ... ,„ ............... „ .... „ ...... „„„ .............................. ... 
w łazience coś s : ę z.atkalo, rura r 

chrapała przeraźliwie , aż do prz·~! jj 
głei;;o wycia, woda zaś kapała c'ur- ! 
kiem. Po wy:próbowan1u Jn;k•i domo 
wych środków zaradczych (dhloanie 
w rurze szczoteczką od zęo'r) \·:, dmu 
chanie w otwór, ustna p.?rswaz: :i. 
etc.) - sprowadziłem ślusarza. 

* * • 
Smatt byl chudy, wy.soki, .z siwĄ 

szczeciną na twarzy, w óku1aritcn ni! 
ostrym nosie. Patttył :npodełba wl.e-l 
k:mi niebieskimi oczyma, jakimś za 
łz.a>vionym wzrokiem. Wszedł do b 
.z:enki, pokręeil krany na v)szystkle 
strony, stuknął młotki~ w rt.11·~ i 
powiedział: 

- Fe:rsilus trzeba roztrajbr>WAć. 
Szybka ta diagnoza zailrńpOMW!l· 

ła nr. wprawdzie, nie tnrUłtlC(łell'l 
łednak 1 zapytałem. 
.__~A dlaczego? 

Ślusarz był zaskoczony nl'>ją -:: i~
kawości~. ale po p:erw.;;!ym odru
chu .zdziwienia, które ,.,.y,.. 11ziło s:ę 
w 9l)ojrzeniu ~ ponad ~lmlarów, 
chrząknął i rzekł: 

- Bo dro11eklapa tandetn ~e bl:n
dowana i ryksztosuje. 

- Aha, - powiedz:ałem, - r :nu:
ltli&m! Więc gdyby droseklapa by„ 
la w swoim czasie solidnie zablind·J 
wana, nie ryksrlosowałaby ter '.11. ! 
roztrajbowanie ferszlusu byłoby zb:r 
tecwe? 

- Ano chyba. A teraz pufer trze
ba Iochować, czyli dać mu s i,~raj c, 
żeby śtender udychtować. 

Tr:r.y razy stuknałem mlut'.c em w 
kran. pokiwałem głową i s: w:erdzi
łem : 

- Nawet słychać. 
Slttsan. spojrzał dość zd'.l:n:ony. 
- Co słychać? 
- Si.ychać . że ś le nder ni~ ..1dych-

towany. Ale przekonany jes (em. że 
gdy pan mu da odpow:edn i szpni jc 
przez lochowan:e pufra, to drnse~-: !a 
pa zodanie zablindow:ma. ::iie bę
dt.:• Więcej ryksztosować i. co zatem 
id:&i„ !erst.lua będzie roztrajbowa
by. 

I ~1111 łlusana r.!m11ym, 
~~IDO~ 

Moja fachowa wymowa ·Jraz niJn
szalancja, z jaką sypał~m za3łysza
nym: po raz p ierwszy w życiu tf'r
minami, z.biła z tropu asce~ycznego 
ślUl!arza. Poczuł, że musi mi ~zyiriŚ 
zaimponować. 

- Ate teraz n ie zrobi ę. bo hoiajzy 
nie ·zabrałem. ,A kosztować będzi~ :re 
peracja - wycz~kał ch\\dę, l)y 
zm.iaż<iż:rć .mnie. efek1em ceny - ko 
s1't.ować będzie 7 7..łotycll i 85 gro
aą; 

- To nie dużo, - odrzekłem spa 
kojnie. - Myślałem. że co najmn:ej 
dwa razy tyle. Co zaś dotyczy O..:ilaj 
zy to doprawdy nie widZEl potrzeby, 
&by pan miał fatygować si": po nią 
do domu. Spróbujemy bez. holajzy. 

Slusarz. był blady i nienawidził 
mnie. Uśmieehnął s:ę drwiąco i po
wiedział: 

- Bez ho1ajzy? Jak jil mam be:t. 
holajzy lochbajtel k.rypowac? Z~by 
trychtec był ru1. s.toner ro-!:>i•iny, to 
tak. Ale on lest kra.icowany i we 
flanszy culajtu~ nie ma. to na 
sam abs~erwerttyl nie zrob!ę. 

- No, wie pan, - zawołał<m1, roz 
kładając ręce, - czegoś podJbmgo 
nie spodziewałem s;i: po pa:-i :t! W!~ 
ten trychter według pana nie iest 
robiony na szoner? Ha, ha, ha! Pu
sty śmiech mnie bierze! Gdzież on, 
na litość Boga, jMt krajcowany? 
~ Jak to gdzie? - war1e1ął nu

l sarz. - Przecież ma kajlę na iber
lauf:e! 
Zarumieniłem się po mzy i uep

ną łem wiitydliwie. 
- Rzeczywiście. Nie zauważyłem, 

że na iberlaufie ;est kajla. W takim 
raz:e - zwracam honor, bez holajzy 
ani rusz. 

* • * 
I poszedł Po holajzę. Alb·r,"Tiem z 

pow.odu kajli na iberlauCie ~-:-ychter 
n:ecąwiście był krajc:iwany. n:e zaś 
robiony na szoner i bez hol->ii y w 
żaden sposób n ie Udałoby il ię zakryj 
pować lochbajtel W celu udy{dltowa 
n :a pufra i dania mu s~orajcy pr1.ęz 
lochowanie śtendra, aby roztrajbo
wac ferezlia, który dtatego źle drla~ 
ła, że droseklapę tandetnie zablindo 
.'.\"lano i teraz. r.Ybitot~!•· 

Nowe filmy .. czeskie. 
uirzvmy na naszych ekraoach 

•• Jan Rohacz t Dube'~ 



Ze świata 
Kanadyjki pomagają 

Wolnej Grecji 
Kanadyjskie kobiety, zrzeszone 

'W komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udziel€lniem po
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Seikretarz generalny komite
tów kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson1 wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
iakcji pokojowej, wzywając je do 
:zlbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec
kich oddziałów demokratycznych. 

Akcja ta została zapoczątkowa 
na w odpowiedzi na apel Mfędz)> 
narodowej DemokTatycznej Fede
:racji Kobiet do kobiet Kanady. 

• 

• 
Liga Kobiet szkoli swe członkinie 
Kurs dla przewodniczących i sekrf:tarek kó f 

Kurs dla przewodniczących i s~ I !ZC'Wym. . 
kretarek kół Ligi Kohi.et7 zorg~nho- . Duży na~is,k położono na o?1~Wl&
wany przez Zarząd L1g1 Kobiet - nie ugadmen kulturalno -; osWldt<>
Dzielnica śródmieście (w dniach ·1d wych, na sprawę zwalczania annl~a.-
8 do 14 września) liczył 94 słuchacz- łdy ~ mu i c·ig"anizowania zesp'lłuw 
ki i obejmował swym programem czyte•niczych. Ponadto zostało. N~· 
wszystkie najistotniejsze i najbar- c:>.erpująco omówione zagadmenie 
dziej żywotne problemy dnia dzisiej- · współzawodnictwa w pracy zawodo-

1 
I ' r I · szego. Prelegentki omawiały po;;tu- wej i w pracy społecznej. • 

Wyko łep&.'.lzn przy~z o~c laty i zadania, stojące przed każdym Kurs trwał 5 dni, a codziennie W1• w amy ~ ~ ~ ~ obywatelem kra.iu, kładąc szczegół '.\Y kładom oraz dyskusji poświęcano 1$ 
. nacisk na udział i rolę kobiety pol- godzin. Zarząd Dzielnicy wystarał 

--·-·„ ; w ~y·iu snołecznvm, irospodar- się dla pracujących zawodowo uczest 

KO b I. ety po I s k ,. e wwsaz.lecrzeą~aycchh o po ko· 1· czym i politycznym. Wszystkie wy- niczek kursu o wcześniejsze zwalnia-głoszone referaty były gruntownie nie z ::iracy. 
opracowane. Kurs całkowicie wypełnił swe .,..,. 

Prócz uzyskania szeregu cennyt!h danie, dając słuchaczkom podstawt"" 

Apel Zarządu Gło, wneeo L K 2z opkaaźzd1°iziDernniaikaPokr,01b·u. Ligi, aby t)rm skuteczn'ej wyrów . wiadomości, dotyczących ustroju na- we wiadomości o Polsce współczes
nać zniszczenia wojenne, wal- szego państwa, planowej gospodar- nej, zapoznając je z zagadnieniami. 

Greccy faszyści skazali 
na śmierć bojowniczkę 

~wolność 
.- Dstmokratyczna Unia Kobiet 
treokich wystosowała apel do 
Międzynarodowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się . energiczne1j akcji ko
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayty Ni
ssiroou Zevgou. 

Wraz z całym narodem i walczącymi o postęp oraz pokój 
ludami świata, kob· ety polsk ;e będą obchodzić uroczyście dz'eń 
2 października - Międzynarodowy Dz'cń Pokoju. Z okazji te
go święta, Zarząd Główny Ligi Kobiet wydał apel do wszyst
kich kobiet w Polsce. 

czyć z ci emnotą, reakcją i faszyz- ki, zdobyczy i Qsiągnięć państw de- rozgrywającymi się na terenie mi~ 
mem. I u boku Zwiazku Radziec mokracji ludowej oraz Związku Ra- dzynarodowyr.o oraz uzbrajając je w 

- clzieckiego, słuchaczki zapoznały się wiedzę, niezbędną dla każdego akty. 
kiego wraz ze św".atową . Demo- c'okładnie z pracami i strukturą or- wisty społecznego. 
kratyczną FederacJą Kobiet, ~ro- ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w I. Iwaszkiewicz 
nić pokoju i budować szcz~shwą I szeregu pogadanek naświetlono for- przew. koła pocztowego 
przyszłość kraju. my najwłaściwszej pracy w kole• li- gospodyń L. K. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfaszystowską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W 3pelu tym czytamy: - ,,Fa-
szystowscy zbrodniarze zada 

li rany i c·erp:enia milionom ro
dzin na całym św: ecie. Nie obe
schły jeszcze łzy po naszych naj 
bliższych, PO synach. mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze
kałyśmy dług · e m · esiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszeć : po
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na ziemi naszej 
pozostawili zhrodniarze faszystow 
scy ruiny i zgl"szcza. Odbudowuje 
my je w ciężkim lecz wzniosłym 
trudzie. 

W dniach od 1 do 6 g1"lldnia od Apel Ligi Kobiet wskazuje da-
będzie się w Pekinie Panazjatyc- lej, że naśladowcam! zbrodniarzy 
ka Konferencja Kobiet w Obronie hitlerowskich, zmierzającym i ck> 
Pokoju. Wezmą w niej udział de rozpętania nowej pożogi wojennej 
legatki organizacji kob iecych z są imperialiści amerykańscy. _ 
(:ałego kontynentu azjatyakiego. Ale _ czytamy dalej _,_ s„ ły na-
Porządek dzietnny obejmuje na- sze, siły pokoju rosną. Polska Lu 

stępujące zagadnienia: walka ko· ciowa złączona jest nierozerwal
biet o niezawi6łość narodową, de nym sojuszem z całym obozem 
mokrację i pokój, obrona praw ko postępu i pokoju, któremu prze-
biety, obrona praw cl,ziecka. wodzi niezwyc:ężony Związek Ra 
Dar kobiet słowackich dziecki. W walce demokracji świa 
dla Generalissimusa Stalina ta o pokój nie może zabraknąć ko 

Kobiety słowackie kończą obec biety polskiej. W walce tej zjed
!nie pracę nad wykonaniem wspa noezą s!ę broniące i budujące 
niałego barwnego haftu o rozmia ~woją socjalistyczną ojczyznę ko
Tach 8X12 mtr., który ofiarują. ja b:ety radzieckie, Czeszki, Rumun 
ko dar generalissimusowi Stalino ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
wi z okazji 10-ej rocznicy Jego !fundamenty nowego, lepszego ju
:urodzin. · . 1 tra. Walczą z rządami kapitali-

sty cznymi: o trwały pokój i spr a „ ......... „„„„„„.„.„ ••• „. uu• uu uu•••••uuu•ouu uuu uu uuuuu•uou•u•uo•uu•u•• 
"". edliwośĆ' społeczną kobiety 
Francji, Włoch , An~lii . Stanów R I k he t • • k• b 000000000000000000000000 
Zjednoczonych i dz '. es iątków in- o a o Ie w1e1s IC 00000000000000000000000<:: 
nych kira jów. 

Apel stw:erdza, że najshszniei 00000000000000 G:1po' łdz1·e1n1·ach gD11·nnych. szą odpow'edzią na knowania pod 00000000000000 W ~ 
że~aczy wojenny<"h jest wvteżona M 
i w:vda)na praca i wzvwa. kob.ety us i my wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich 
polskie do podniesienia wydajna- d k ł 
ści i jakośd pracy, do przestrze- _u ,_. wy szta ce:-iia i p_rzekonań re I Komitetów Członkowskich. Ko- gach próbowali ośm;eszyć kob'e· 
gania dyscypEn:v pracy. Podniesie lt~ tJnych. Kob;.ety miast i ws ". m itety Członkowskie mają do ty, uczestniczące w pracy spół· 
nie produkcji przemvsłowej, rol- wmny s :.ę znaleźć w szeregac}l spełnienia funkcje społecznego dzielni. N;echętnym okiem patrzy 
nej i hodowlanej, odbudowa zn'- ~st~tme _wybory do ~ładz społ rzynn·ka doradczego i kontrolne- 1i oni na udz:ał we władzach suól 
szczonej Warszawy, oczyszczanie clz. ~lm gmmnych przyniosły . po- go przy każdej placówce spół- dzieln: kobiet małorolnych, robot 
i upiększanie miast, walka z c;em v;azn~ sukcesy ko~!et<>m, gdyz na dzielczej. Wchodzą tu w grę zarów nic rolnych, a nawet średnforol• 
notą, wychowanie dziec; w miło- te~~m~ ca!eg~ ~ra~u we władza~h no sklepy spółdz ielcze wiejsk ·e, nych gospodyń. 
ści dla ludowej ojczyzny - to spordzielm wieJskich znalazło s ę jak i punkty skupu resztówki O tych machinacjach czynników 
wkład kobiety polskiej w dzieło ponad 5 tysięcy kobiet. Oczyw: ś- itp. ' \Vstecznych n'e powinny zapom.i-
obrony pokoju. - Gdy krze -.visz c '. e, nie we wszystkich spółdziel- W Komitetach Członkowsk'.ch nać mieszkank ~ wsi. 
przyjaźil z bohaterskimi kob.eta- niach procentowy udz " ał ' kobiet powinny się znaleźć w odpowied Ażeby wszystkim kobietom, 
mi radzieckimi, zapewniasz po- '~e władzach jes: jedn_orty. Ist- n·o pokaźnej liczbie kobiety - .mieszkankom danej wsi przysłu
kój! Gdy pomagasz walczącym ko mał_Y tereny, gdz : ~ kobi~ty gorą- gospodynie w:ejskie. One bo- giwało prawo głosu na z.ebraniacn 
bietom Grecji, ffszpanii, Włoch co i:iteresow~ły się a~cią wy~or wiem, jako stałe klientki. sklepów wyborczych do kom~tetów człor..-
i Chin Ludowych, walczysz o c~ą 1 brały liczny udz,ał "':' z~ora najlepiej wiedzą, jak sklep spół- kowskich, w :nny one już dziś po · 
sprawę pokoju!" mll:ch. • . W_ WOJe~odz- dzielczy pracuje, jak wygląda je- czynić starania, aby stac się człon 

tw1e ł~dzkim np. udz tał kobiet, w g~ zaopatrzenie i czy n · e jest w ki em spółdzielni. Statut spół dz'. el 
Apel wzywa kob: ety do pracy w zebran;ach przedwyborczych row nim stosowany protekcjonizm n:. przew· duje, że „udział domow-

szeregach Ligi Kobiet, do demas nież n :e był zbyt wielki. Na 1.108 . . . . . . · 
kowania wroga klasowego, szkod mężczyzn wybranych_ do zarzą- N1ewą.tphw1e, orgam~acJe ko?1e ników członka spółdzielni pracu-

k 1 ce a w ęc zarowno Liga Kobiet J.;ących wraz z nlm w gospodar-ników gospodarczych i spe u an- dów spółdzielni, przypada zaled- . ' . ł , . _ . ' 
tów, do walki z oszczerczą plotką w:e 75 kobiet czyli jedna kobieta Ja~ i ~o a ~ospod:vn _W1e1sk1ch stwie wymaga opłaty w wysoko-

' za3mą s1<> akcJą wyborow do Ko ści 50 zł (a nie 300), przy czym i propagandą. przypada na 15 mężczyzn. -. 
ml.teto'w Sklepowych n;emnie udział ten J·est płatny w 114 przy · Apel stwierdza, że Liga Kobiet Obecnie we wszystkich spół- • ' J 

I ·'ednak kob1'ety wsi· ni·e mogą li składan :u deklarac1'i ozłonkow-jednoczy wszystkie kobiety nasze dz" elniach gminnych przeprowa- J -
go kraju1 niezależnie od ich zawo dzana będzie akcja wyborcza do c:zyć na to, że organizacja wszyst skiej. Reszta zostaje spłacona w 

ko za nie zrobi i wszystkiego do- 4 ratach kwartalnych. 
pilnuje. Powinny w:ęc brać maso Doświadczen:e wykazało, źe ko 

1 ................................................................................................................ „ .................. „„„ •• „ .................................................. ...... 
G. Uo•or.e„•o 

WnchomaD.ie m rodzinie Gdy dziecko 
się bawi 

wy udział w zebraniach wybor- biety - członkinie zarządów i Ko 
czych. Nie wolno nam bowiem za misji Rewizyjnych Gm1nnych 
pominać o tym, że jeszcze nie we Spółdzielni ZSCh nie gor:zej, a 
wszystkich środow:-skach wiej- często lepiej wywiązują się ze 
skich mężczyźni chętnym okiem swych obowiązków niż piastujący 

(Dalszy ciąg) 

1 ZABAWKI 

lstnleJ• trzy rodzaje zabawek. 
Gotowe zabawki, mechaniczne lub 

!Wykłe. Są to przeróżne samochody, 
parostatki, koniki, lalkl, myszki itp. Na 
wpół gotowe zabawki, wymagające cd 
dzłecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
maite obrazki z pytaniami, łamigłó.v

ki, klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do rozklada:iia 
i składania. Materiały do zabawy: gl:
na, piasek, kawałki tektury, mika. drze 
wo, pap'er, rośliny, drut, gwotdzie. 

ZALETY I WADY ROŻNYCH 
ZABAWEK 

I<aMy z tych rodzajów ma swe z::i
tety i wady. Zaletą gotowej zabawki 
jest to, :i:e zaznajamia ona dziecko ie 
złożonymi pomysłami I przedmiotami, 
zbliża do zagadnień techniki I gospo
darki ludzkiej, a w ten sposób wywo. 
luje u dzlecka szerszą grę wyobraź:ii. 
Lokomotywa w rękach chłopca kieruje 
jego wyobraźnię na zagadnienia trn1-
sportu, koń nasuwa obrazy z życ :3 
zwierząt, budzi troskę o konia, jego 
karmienie i wykorzystanie. °RQdzice po 
winni starać się dopilnować„ aby te 
dobre strony takich zabawek stały ··~ 
dla dziecka widoczne, żeby nie po~.:ą

gala go wyłącznie jedna tylko, ciek~w 
sza cecha zabawki, łatwość jej mecl-a
nicznego uruchomienia i taklej wlaśr.:e 
zabawy. W szczególności trzeba prz'! 
strz~gać, aby dziecko nie chwal iło si~ . 

iie oto tata i mama kupili mu taką d'1-
wcipną zabawkę i w dodatku nie je
dną, a inne dzieci takich nie mają. 

Na ogól zaś zabawki: mechaniczne 
przynosią korzyść tylko w tym "- Y
padku, kiedy dziecko naprawdę nin~ l 

si~ bawi, kiedy zabawa nie polega iyl
ko na obserwowaniu zabawki w ruc:rn, 
lecz na wykorzystaniu jej do właśc:

wej czynności. Samochody powln:iy 
roś przewozić, lalki - spać i czuw:ll;, 
U'blerać · się i rozbierać, chodzić i: w!- . 
zytami i podejmować w państwie 11- l 
bawek jakąś pożyteczną pracę. Zaba
wki takie są wdzięcznym polem de 
rozwoju fantazji dziecięcej, a im buj-1 
niej i poważniej działa fantazja, iy:1 

lepiej. Jeżeli przerzuca się po prosta 
misia z mrejsca na miejsce. jeśli się 

go tylko tarmosi i patroszy, niew:de 
to warte, Ale jeżeli miś przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie dla 
siebie urządzone legowisko, jeśtr ko
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przyjacielem, to już dobrze. 

Zaletą drugiego rodzaju zabawrk 
jest to, że zmuszają one dzieci do rvz 
wiązania jakichś zadań - które zwy
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie sa no 
nie postawiło. Do rozwiązania tyd~ 
zadań potrzeba wyraźnej dyscypi':iy 
myślenia, logiki, pojęcla o prawidle-

wy I zarodki wysokiej kultury twór- patrzą się na awans społeczny ko te mandaty mężczyźni. Wierzy~ 
biety. Już w okresie wyborów do też należy, że jako członkinie Ko 
zarządów spółdzielni gm:nnych mitetów Członkowsk:ch wypełnią 
obserwowaliśmy często występu- ciążące na nich zadania ku zado
jące zjawisko, że bogacze wiejscy I waleniu masy członków. 

czej pracy. 

Który rodzaj z· "iawek jest najlepszy 
napiszemy w następnym numerze 
Głosu Kobiet. lub liu.dzie pozostający na ich usłu I. 

wym wzajemnym stosunku części s:da 
dowych, a nie tylko niczym nie skr-:
powaneJ fantazji. Ujemną stroną za
bawek takich jest jednos.tajność roz
wiązywania tych zadań, ntJżące po.vta 
rzanie wciąż jednego i tego samego. 

Zabawki trzeciego rodzaju-najroz
maitsze materiały - stanowią najtań
szy l zarazem najwdzięczniejszy ele
ment zabawy. Wykorzystanie ich pr :y 

Kobieta wilkiem morskim 
Kapitan statku ,,,... W alentina 

zabawie najbardZ'iej zbliża do zwyklej Kapitanem radzieckiego statku 
materiałów ,;Sztorm" jest Walentyna Orlikowa. ludzkiej dzialalności: 

z Mai ynarze flotyll połowów morskich 
wszakże wytwarza człowiek wartof.ci na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
i kulturę. Jeżeli dziecko potrafi baw:ć kobieta kapitan jest żeglarzem wy
się w ten sposób, to znaczy, że >J0-1 trawnym, znającym dokładnie swój 
siada już ono wysoką kulturę zaba- zawód i wszystkie zagadnienia zwią-

zane z połowem ryb. Statek jej pły
wa po morzu Ochockim i po Ocea
nie Spokojnym. Nie ma tak złych wa 
runków atmosferycznych, z których 
by kapitan - Orlikowa nie potrafi
ła pomyślnie wyprowadzić swego 
stalklL W czasie wojny jako pilot 

Orlikowa 
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Na załączonych rysunkach przed 
stawiamy naszym Czytelniczkom 
wzory kostiumów, płaszczy 
kie nek. 

Jesienny kostium, który widzi· 
my na ilustracji uszyty jest z 
ciemno-'brązowEigo, dość grubego 

z żakietu ków. Podobne okrycia, o ile zo· 
przybranego kordon· - staną uszyte z dość grubego ma· 

k . k" ł ł d k -. iem. ora~ w~s 1~J, po owy Y e t Elriału mo ą i zimą być noszone. 
sięga1ące.1 spodmcy. Teigo typu ' g . 
ubiór jesienny. sporządzony na Obydwa płaszi;zei pozbawwne są 
watolinie, slnrźyć nam może i w przybrania futrzanego. Futrzany 

na kh uszycie nalEIŻy . przezna
czć 3 metry materiału. 

Sukienki które widzimy na o· 
brazku1 przeznaczone są dla do· 
rastających dziewcząt. Pierwsza z 
nich uszyta być powinna z grana 
towej WElłny. Drugą sporządzić 
należałoby :z grubego, nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo efekto 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je: pierwszą biały 
mi wypustkami, d.mgą białym koł 
nierzykiem. 

cza.sie deplejszych dni zimy. kołnierz zastąpi nam gruby, weł ,:: 
Płaszcze odznaczają się dość niany szalik. Płaszcze cierpłe na· .~}· 

l skomplikowanym krojem. Są wcię leży podłożyć watoliną. Ze wzglę I >. 
te, przybierane dwżą. ilością guzI- du na dość skomnlikowany krój, :J,.f'"„ . 

.. 

na statku „Dźwina" Orlikowa kon
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
ska. Pływała wówczas po morzu 
wschodnio-syberyjskim, a odwiedzała 
Daleki Wschód, Islandię i przepływa
ła kanał Panamski. Sledziła . drogi 1 
metody walki łodzi podwodnych nie 
przyjaciela, odpierała ich ataki prze· 
ciwko transportom radzieckim. 

Po wojnie uzyskała awans na ka
pitana statku i prowadzi obecnie po
ł;iwy wielorybów. 

Walentyna Orlikowa urodziła się 

we Władywostoku, wielkim porcie 
Dalekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać marynarzem, objąć ko 
mendę statku. Jak wiemy, przed ko
bietą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Walentyna skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 

sztukę żeglarską w Instytucie Lenin
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat
ką kilkunastoletniego syna Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojny obowiązków żołnierza: pływać 
po morzach i oceanach, brać udział 

w ciężkich bitwach, walczyć przeciw 
ko niemieckim łodziom podwodnym . 
Swą pracą przyczyniła się do zwycię 
stwa nad hitlerowcami. Walentyna 
Orlikowa umie dzielić swój czas mię 
cizy rodzinę, służbę i pracę społecz· 
ną. W. uznaniu jej zasług wybrana 
została na członka Rady w jej rodzin 
nvm mieście. 
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Remon-ty przebiegają pomyślnie 
jednak budowę żłobka miejskiego trzeba przyspieszyć 

B:twa o .. suchy dach nad gtową" I Pokryto 14.000 mtr, kwadra tow. takich podat1. Nieomal, że WS'l'fSt /porę. Dzięki niej plan remontów 
rodz:n robo'.nic.~ych miała w Pa- dachów papą i zasmołowano 60 kie są załatwiane pozytywnie. domów będzie całkowicie wyko
bia11icach różaę fazy. Z wiosną 

1 
tys. mtr. kw. Innymi słowy pokry Grupy robotnicze po otrzyma• nany, a nawet przekroczony o

zda.walo s ; ę, że 7:tdnych sp::cjal I to papą 240 budynków i posmolo niu niezbędnych materiałów satne czyw'ścic, o il ~ dopisze pogoda. 
nych trudności nie będzie, żel wano 380 budynków. przystępują do remontu domów, Kłopotv tegoroczne winny być 
'':szystk:e zagrożon0 domy z łat Obecnie nudchodzą dalsze tran nie Oflląda jąc się na pomoc Zarzą jednak lekcją na przyszłość. o 
wo1kią do końca roku zos.ta?ą wy 1>porty smoły i papy. Dzięki temu du Miejskiego. Jest to korzystn)' smołę, papę i budulec należy 81ę 
ren:ontowane. Były prze1c:ez _do- Zarząd Miejski może dzlś przy- objaw. Zarząd Miejski rozporzą- starać zanim rozpocznie się wła 
tac1~, F~ncl~sz Gospod_ar~1 M1esz chylnie załatwić podania grup ro dza bowiem zbyt małą ilością st- ściwy sezon budowlany. Dlatq:io 
kamoweJ rosł, były p1emądze, d botniczych lub lokatorów Jecnego ły roboczej. by mógł sprostać ro- dobrze byłoby już w tym roku po 
to zdawało się wówczaii rzeczą domu o przydział smoły i papy. /snącym zapotrzebowaniom. Po· czynić odpowiednie kroki, aby za 
najważni=j.;zą. Codziennie rozpatruje się do 70 moc robotników przyszła w samą rok bez przeszkód można było pru 

v\Tkrótce jednak okazało s'.ę· że wadzić remonty. 
szeroko zakrojona akcja remonto u • 
wa wymaga sprawnej organiza· ro czyste ot"W•7arc1e ·Tempo robót remontowych o-
c_ii, dobrze działającego zaopatrze 'YY ~ólnie biorąc je.st zadowalające, 
nia w materiały budowlane ora~ ale nie można powiedzieć tegl> o 

dużej ilości fachowych sił robo- Uniwers"tetu Powszechnego w Pabianicach wszystkich robotach budowlanych 
czyc.h. A anl dost1Lecznei ilości ro J przeprowadzanych przez Zarząd 
bot~ików, ani. wystarczaj.ących Z<' I W poniedziałek, w sali teatra~ pożyteczną inicjatywę udostępnie 
pci . .sow : mate~iałowyh n<e było. nej PZPB nastąpiło uroczyste o- nia wiedzy szernkim masom pra· Miejski. Kuleje zwłaszcza praca 
R?zpocz~ły s1~ gorąc~ poszuk1_wa twarde Uniwersytetu Powszech- cowniczym. przy budowie pierw.szego żłobka 
ma ludzi, z_wozon3 sK.ąd mozna neqo zorganizowanego przez Po- Pierwszy wykład na temat: ,,Pra miejskiego · przy ul. PułaskiEgo 7. 
było papę 1 smołę. wiatową~ R;idę Związków Za wodo wda historyczna wczoraj, a dziś" Pabianice są wielklm ośrodkfem 

A tymczaszm ogonki petentów wych. Na uroczystość przybyli wygłosił tow. mgr. Edmund Grze 
w Zarządzie M'ejskim rosły, - przedstawiciele władz samorzącio lak. Ze względu na to że Uniwer 
Dajcie nam chociaż smolę i papę· wych, partii, związków zawodo- sytet kształci aktyw związkowy 
a sami wyremQntujemv - slys::.a- wych· organizac.fi oraz 78 słucha do progi;amu Uceum ogólnokszLał 
Io się qłosy robotników. czy. Uroczyslość zagaił tow. dyr. cącego wprowadzone zostały rów 

robotniczym, a w mieście istniettt 
zaledwie 2 małe żłobki fabryczne 
mogące pomieścić 1 OO dzieci. Bu 
dowa nowych żłobków jest w:ęc: 

sprawą stojącą w hierarchii po• 
trzeb miasta na naczelnym miej-

W lipcu i sierpniu syluacj:i wy Uniwersytetu Leopold Pawłow- nież takie przedmioty, jak: zagad 
f.flądała bardzo poważnie. Silne, I .:;ki· witając w serdecznych sło- nienia związkowe, zasady pracy 
trwające po kiika clni ul.ewy, pu.e wach wszystkich zebranych. Na- umysłowej, ekonomia polityczna 
konywały cor.1:;: licznieisze qrnpy ulępn 'e przemawiali: przedstawi wraz z nauka marksizmu i leni- scu. 
!nic:rzk.o.ńców Pah:an'.c, że najwyż J c:el PZPR tow. M. Orel, wicepre nizmu oraz h.istoria ruchów spo- Gdy się j~dnak ob.serwuje nle-
szy czas przy.;tqp;(; do zrcperow11 zydent miasta tow. Miller, przed łec-z;nych i qospodarczycb. mr:nve i ospałe tempo prac przy 
nia but,·•iC>i\ltYCh stropów i zci;mr: stawicicl Pow. Rady Zw. Zaw. Od wtorku odbywaj.ą się już budynku na Pulaskieqo• nie \\ry-
iowania popękanej p.:ipv. Na szr.1c; tow. A. Kupczuk. Mówcy podk1e normalne zajęcia. Uni,,-ersytet daje ię, by wagę jak najszybst.~ 
śrie do mias:a nadc:.;;zły już p'erw ślili oqromne znaczenie nowej . qo untchomienia żlobka należyc~e 
sze, poważ11i('jsze transporty emo placówki dla świata pracy. W f m'eści slę pr;r.y ul. Arm'i Ludo oceniano. Budowę powierzono pry 
lv i papy. Robctv rns:.ylv i w Ci<i mieniu słuchaczy przemawiał ob. w'ej ($w. Jana] w budynku Gim- watnej firmie „Steno"· która dcle 
qu wrześni« obi~ly więksrnść wy Malecki, który dziękował wła- 1 nazjnm Chemicznego. qowała kilku robotników pracuj(\ 
typo·wanych do remontu domów .. dzom związkowym za piękną 1 Malinowski cych od szeregu już tygodni na 

1'1a.sl i.oresoondenci piszą 
budowli, jak przye;łowiowe „mu 
chy w smole". 

Przodownicy Fabryki Chemicznej -Warszawie 
Zl<ibek jest zbyt ważną in.sty

t•1cją o charakterze socjalnym, 
mającym znaczenie ogólnomiej
skie, by traktować go po macosze 
mu. Jeśli tempo prac przy ul. Pu 
łaskiego 7 się nie przyśpieszy, 
wątpić należy czy przyrzeczenre 
uruchomienia żłobka jeszcze w pa 
ździerniku zostanie dotrzymane. 

Na ogólnym. zebraniu zał-0v;i zów - h~d7.ie potP,żnym ośrod-
Fabry-ki Chemiczn~j dn. 20 kiem przemy<:łowyrn kraju 
września br., poświęconym odbu irdzie !,kupiaią "ię liczne zakła· 
dowie \Val'szan·T --· zasacl.nicz.\ d.\- p1•11cy, \\' których zna.idę. z.a· 
referat wygłosił ob. :\farcioniak trurlnie11ie dzie,,,i1,1tki ty..,ięr.~· re 

Przypomttia.t on \Vaf~z<rn·ę botników. \Var.;zn\va .-=ta1lie :o:ię 

wych, dzielnic robotniczych, 
µortu nad "\Visłę., metra i inn.rcJ1 
większych obiektów. 

0.35 proce11t: pracownicv zara
biając.\- ponad 18 tysięry złotych 
miesięcznie 0,30 nrocent. 

KoTe,,,pondent fabryczny 
Eska B. 

Papiernia 
urządza wieczór artystyczny 
Dnia 27. 9. br. o go<lz. 19.00 ·N Sl'l!i 

teatralnej PZPB przy ul. •r..c:i.ugutta 
Nr 4, Koło Kulturalno-Ośw:a'')We 
ZMP „Papiernia" urząd:ta wice~ór 
artystyczny. na który złożą s!ę: 1. De 
ltlamacje. 2. Sztuka \V trzech aktach 
p. t. ,.STRACEŃCY". 3. Jed:1 · ,a,;~;.ów 
ka p. t. „DZIECI WARSZAWY". 
Wejście na wieczór artystyczny za 

d°'volną opłatą. Ze względu na to, 
że całko\\':ty dochód przez.na.::za się 
na odbudowę Warszawy, uprasza 
się społeczeństwo Pabianic o l'.cz.ne 
przybycie. 

Wielka loteria 
fantowa 

na ~d~uduwę Warszawy 
Związek Bojowników z · Fa~zyz

mem i Związek b. Więźn:ó\'J 1'0!:
tycznych i Obozów Koncentracyj
nych urządza w niedzielę, dnia 25 
września na placu Strażackim wie!
ką zabawę ludową połączoną iz. lo
terią fantową. Losowan:e fal'!V1w 
roz.poczn:e się już o godz. 14-ej, za
bawa taneczna o godz. 17-e.i. Z,1 100 
zł można wygrać barana. materiały 
na ubranie, bieliznę itp. 

Członkinie Związku przygotowują 
brdzo smaczny i tan: bufet. Całko
wity zy~k z zabawy Zarząd Zwiąuu 
przeznacza na odbudowę Warsza
wy. 
B:orąc pod uwagę tak szlach~~ny 

cel, \Yszyscy pabianiczanie tlapewno 
we1mą gremialny udział w zauaw'e. 
Do ta1'lca przygn"\vać będz:t? dobo
rowy zespól muzyczny. 

Sport 

Ubezpieczalnia 
Zarząd Miejski 

W sobotę, dnia 24 września .i.a Sta 
dionie sportowym ,.Wlóknia::-za" przy 
ul. Czerwonej "Arm'.i odbędą się to
warzyskie zawody w piłkę nożną po 
m:ędzy pracownikami Zarządu M·:t-j
skiego i Ubez.pieczalni S;>olecznej. 
Obie drużyny .z całym zapałem przy
gotowują się do spotkan:a. Kaida z 
nich chce odnieść zwycięstwo. Do
chód z tej imprezy przeznaczony ;e.i:t 
na odbudowę Warszawy. Na powyż
sze zawo<ly z.apraszamy wszyst!Ccb 
m:.łośników sportu. 

prtedwojennę. bezplanowo je(lll\·m z najw.ięk!'z~·ch l'kupisk 
hudO\ran~. gdzie budownictwo 1·ohot11iczrch. T~·:..:i;J<·e i·obotifr 
ntieszkanł0<we dla,świ.atn prac.r ków zamieszka \\ ' 110\YOcze~nie 
schodziło , 111a de.J<:zv pian. a wy· wyhudowan.Hh !ilokach miesz· 
„uwały • .;;i,e, na pierwsze miejsce kall1rcll. \Y pia.nie o;zc8ciolet
potrze.1Jy mi€szkaniowe kapita-1nim przewiduje się wybudowa
listów. 11ie w \Ya1'F<zawie szel'egu \rii:k· 

I\:a...;:;a robofniczn. może b~·ć 
dumna 711! t'\\ ego rłot~·chczasowe 
!?O wkładu w dzirło bndow,- sto 
lil':•. ale , kln.:-1n l'O'botnicza ncz:·.-
ni "·...:zy;.:,lko, co ". jej rnocr. aby 
rnła Pol...:ka h~· l:t uumna. i ze 
;;we.i stolirT i z ofial'nei na. jej 
rzecz kia-~- · 1't>hot u i cze.i. Zebrani 
uchwalili 11a!"tęfm.ią.cę.. rezolu· 

Nad usprawnieniem pracy wychnwaw:czej 
cję, . ::"" • . radziły sekcie w drugim dniu obrad konferencii nauczycielskiej 

\\-a1sza1va: now~taję.ca z ~Tu· sz~·ch zn kładów przem.,·sJo- - ~fy p1·ac()wnir~· "\V.\·twómi W .drugim dniu obrad powiato- wysunęła pod adresem władz wyż 
Bann1ików .. Bonita'' w Pabia· wej konferencji nauczyc:elskiej szych i społecz~ństwa kon·eczno3!': 
niearh. zehrani dnia 20 wrześ· w Pab'.aniC'ach, nauczyciele po- przeszkolenia ideov ... ·ego i stworze 
nia 191,1) 1· na <>~óln.nn zebra· dzieleni na sekcje radzili nad no- n'a ośrodka metodyczno - dydak
niu, doreniaję..c "ażno~ć odhu- wym programem oraz usunięt'.em tycznego dla nauczyc'.eli w Fabia 
tlo\\ ,. ~tolic,·, która ma być braków i usprawnieniem pracy nicaci1. 

Na konfere11cję przybyło kilka 
delegacj i : młodzieży, dz' eci, robot 
ników i chłopów. 

Szczególnie gorąco uczestnicy Biblioteka lUejska zwiększa swe zbiory 
a posiada zaled.wie 1300 czytelników 

symbol:m naszego. ~drodzen~a: szkolnej. Zreasumowała wyn\ki prac kon 
Stan książek w Bibliotec:~ l\l!<-j-1 Po zdobyciu w:adomości t~orety;:z- eg?ammcm . 113"-7.l'.l zywotn-0sc1 W ~·e obrad sekc"i artysty~znej fercncji nacz. w.vrlziału ob. zausz 

konferencji prz:~:jęli . słowa prze· 
wodniczącego delegt~cjl Powiato
wej Rady Zw. Zaw., który powie 
dział m'ędzy innymi: „Wasza p!I'a 
ca ma dać Polsce człowieka o .i.o
\\·ym światopoglądzie. Nikt tak 
11ie docen'a was i. waszej pracy, 
jak my, klasa robotnicza". 

~kiej w Pa·b;an:cach pow:ekSlJ sic; z nych obowiązani są ołlbyć o~ 10 do ~o~pQdarrzc1. a ocl pm. wą, d lu cza -1 . J . ; 
każrlym d11lem. Od 1 strzo'n r1J. 20 godzin praktyki. wrog-ów Poi>'ki rlPmo-kl'alvrrnr1· I domagano stę zorg.an.1zo~van.a ku.r kiew:czowa, przyrzclw.jąc nauczy-

1 
Ol · d · lk · · · · dl 11 g mnast•·kt c:r0lstwu wydatniejszą op'.ckę ze 

pr~.'•h·.'lO p~na~ _1~00 ~!om:~"'.\ B;l.lEo- c l:?n;e z;a ~ ~a~~ęP„"-:~~ /~:nI:l= po;;:fana\\;iai_uy duhl'O\\'Olllie opo su . . a, n~uczyc1e _ 1 .-' ; · 
tel,a_ cbccn.e Lc'-} S.(1..19 k,,,·'"!·-~L n~ 1<o_d.1i: o!'~arc.~ b'.bl.o.t..'~.: .:V po datkO\\"lll' "H' llll odlrndO\\C sto· wptowaazema w szkole nauki. P·t; strony Kuratorium 

j nl'•d 7 •nj1-1 srodv l p·atl·1 YQJ o'e\O . . ' . . t ' ' 1 dowych ŚClSłeJ Qi.. • ·k l S' l _,I 
Ministers two O.§v::a~v ·)~r.-zn2:0 ~ -·"'"' · . · „ '; ·' · · · · · ~ lin· w IHi"l<?PUiacv ~po:>ób: sm l ancow u · . "· msp. sz o ny .eros aw„;:' 
, _ . , · . • . , ot.nrta bę~z.c oct .... ~dz. 15. r1) W. ·1 · • . . • • , . · • · • · • 1., w.spó!pracy szkoły z Ludowym: serdeczn~e podz· ekował nauczy- Z konforencj ~ wysłano telegram 

do ob. Prezydenta R. P. Bolesla
wa Bieruta. w której mi~clzy n· 
nymi czytamy: „Zapewniamy Cię, 
że n'.e ustaniemy w pracy nad wy 
chowaniem nowego człowieka w 
duchu św; atopoglą,du naukowego . 

o:>.a!n;o b:blw,ecc subwencN ,„ >\ ~·- • \•:e wlo~·k1, czwartki i ~rio 1l ·,• od P 1 ac O\\ lll C' ;r.a1 n hJaJl).C~ do ~ . · · I . · " 
rnko~ci soo tv.s!ęc\· zł. Subw(,.,c: .i t~ ! godz. 11 do 14.30. Czytelni..:y ·.nogą I t~· ,.:ii:r·y zł. mie,.;ięcrnic - 0,:23 Zespola~1 ~port?wym1 w _terer:;e. ~1:·lstwu za pracę .P'.ł konfercncj . 

1. ·. · t . · k . ·. 1 na mie 1·scu korzv~tać z rół1fy,11 cz·1- Pl'O('rnt JH'aco\\·11in· za. 1··1hiaja· SekcJe b1olog:czno - geog1.·af1cz 1 zvczył powodzerna w pracy w 
re<> izowana 1e.;t v; pos 3c1 :01 .~::- ~ · · • · · · · · · · · · · 1 d · t · · 

·. · . . .. · _, sopism. C\" do 18 h·:-:. zl. mie:0frcrnie - na. podobme p { poprze ntczka, ercme . 
. nadsylanycli ptzcz M:n:stel'.;•·.-0 '"' · · · 
bibliofe:kt'; .Poza tym sami c:zylcln:
cy przycz ;·n!ają s~ę do pow·ą:;::. -;: .~11i~ 
.>tanu b:bUl'.!kl_-'. prz~z of:rr0 va•.1· e 
książek W ub, roku ob. Wladyoła
wa Manif:~;;owa ·or:arowab -~5 '.;:si4-
żek. \v b:c~~ym roku czy! ~n.cy o
r:aro\\al: 70 książek. 

Trzeba pomóc pabianickiei. bursie 
Cały budynek wymaga gruntow.nego remontu 

Podobne tele~ra .• 1y wvsłano do 
M 'n. Oświaty ob. Skrzeszewskiego 
i do Kuratorium Łódzkiego. 

Stan cz.vt lnóków Wynosi 1:r.l6 o- W starym budynku przy ul. Pu scy uczn:ow'e oraz: personel. Św1e 
sób, czyli 'tylb trzy proce:1t r.-.1e>z- laskiego 14, gdz 'c dawn:ei mieśc'. tlica i jadalnia bursy są 2nd'ofo
kai1r.ilw Pabianic ::orz~·sta z biolit)- \o się Gimn. Męskie ·m. Śniadec- nizowane. 
te:< ' :r.'.0j.>k'.ej. W:lród n:ch P''Zff.>:aża kiego. znajduje s'ę Bursa TBS Gmach bursy jest stary, okna 
mło~~'.ci;, która stanowi 68 proc.en: dla chłooców. gn·1·ą. W'i.·ma„aają remontu. na któ 
ogółu czyteln'.ków. Dorosłyc:1 c;;ytó:- -
nik6w jest zaledwie 32 pr.J~~r.~. W i;tarych murach bursy m·esz ry trzeba znaleźć jak najszybC:ej 
Największą f.rekv„·encją czvt0111:- ka, ~t?ZY s~~· pracuje ~ht>cnie 168 odpowledn·e fundusze. Obecnie 

ków c:eszył<l się b:bliotcka w ~tyr;z- uczmow roznych szkol zawo~lo~ l'emontujc s:ę dach, a potrzebny 
niu. bo wyr.csiła przeciętn'e '!-ł9 o- 1 wych ; ogólnokształcących. W1ęk jest qruntowny. dok:_.1.:lny remont 
~ói> dz'enne. Liczba ta z :.:„r.d~·m szość korzystających z bursy, to calego budynku. 
dn:mu_ sp.1dała } w m~es "~~ cL~~·:;-1 synowie rolników (101) oraz ro- . Brak dostatecznej ilości me~Jli 
c~ t::l1rn !10 05<?b odwled:>i:') brni„~- bctników (H). Ponadto przebywa Istniejące są w opłakanym stan:e, 
1
1
c•:'l

0
'.. W ,.,t.a·: cz:i:cuzepr•~7:ceuc'l2~9t~~!.J 'L~-i tu 10 s·erot. k:lkanaście oółs'erot. poniem·eck:e, pożyczone z Gim-

O'" N - \',; „ V.. I - -Ch . 
·~ • '. 

1 
d . : , 1 W roku ubiegłym na 1!18 osób. I na.z jum Mcchan.ci..nego 1 em1cz 

~J,lW!e -~zyrn pOW'l Z~ll ~ l'l .ł' u ' " - .. . t t . ". 
młodzidy ]ak ! 11 dorosł~·ca. -::c~za . , 81 pocbooz. 10 ze ':si. resz ę <;.ano 

1

. nc ,o. , . . 
< e i: ~I;i i~-: : 7. dz'.alu elcktryr.r.;1„go · w:ły robotn icze steroty. O przy- Kol. Jakubc;-y;c z z·;c1a w bur
(.- ~ :-:: ;-; c -;;;] ;i o1•e: 69.4 procmt w;qsl-. jęc .u do bursy dccvdowala Komi s·c jest zadowolony, m imo j:::j bra 
:dc'l ~:,·_ai·~!.;, prteczyt.:.myc~ .·:', P•el'~ sja Sclekcy?no - Kwa] r kacy:ina, I ków. - . 
•r.-r.1 pdrf'(:ZLll. Drugie m ._„,~.e 7.ClJ w skład ktorci wchocl/:i. przedsta I - .Gdyby me bursa. n e mogł 
11 i·,:: •1 ~.; :;i;~~::,; .dla .m.łcdz:ez>: -- 1~· 1 wic 'ell' p '.'.b inn.;ckiego ~!Yolcc1.c11- bvm ~i e; uc~yć" mówi - todz;c.c 
p:-:·i:c„„. trzecie m:cJscc - .o 5 p.o- t . · .. k . . dle· lubclsl:::'cj 
cr.nt ; '. ano''· i<l i~siążki ·popular11.:> -n~- ,. s wa. , , . ~ i _ ~~csz .~Ją w zap.i J " . 
•,;t;o·.vc. a dop'.ero na sr.ar.rm n.v:n- W bm:s c C'Z) 11l;1Y JC"', . samo J \\ 1oscc . , , 
cu - poez;a i dramat - 6 p:·oc. -·. rzad, na c'lele ktore~J $ 01 .kol. , Kol. Walczak w Dłutach, uczen 
Ogólcm czy!einicy w p:envsz.;>m·p 1'>~- !zb gn ·ew K' s i ełski, uczc.l1 Gimn. III L ic<:um oraz kol. Frydrychow 
ro.czu rb. przeczytali 20.~00 wc>ILJ rr. ·- l'.fochan· czncgo. i;t:· z 11-lntk im. !'.l:liadeckiego. są 
now. . . . I SamorzQd dziel' się na J.?Oszczc- tego samego zdan ·a. 

brze jest, jak jest - dodaje. 
Pożądane by było, aby nasze, 

pabianickie społeczeństwo zainte
resowało się losem bursy i jej wy 
chowanków, co umożLwJoby po
prawę warunków. Zdać soble na
leży sprawę z użyteczności tej 

placówki. 
Gdyby nie istniała bursa, gdzie 

by mieszkało 168 uczn'ów, w lym 
10 s '. erot? 
Pomyślmy, obywatele! 

Jan Jasiński 
koresponcj.ent „Głosu" 

Jas. 

Z lóż oliarę 
na 

Odbudową Warszawy 
' 

Odzieżowcy pomagaiq 
ehłopon1 z Kocin w ra1nacl1 akcji łc1czności 

\\" rn111 :1rh ~krii :ddiżenia \\,.:i ;r. 
mia,( e 111 P11l>ia1 : iekie Zaklatl.\' 
i'J'Z('łll)"lll OdziCŻO\\f',QO ohj('h 
pnl1·011;~t na I \\ :-ią. Kocin \\ g111i 
11i1• \Yi t łH\\<1 (pm\'ial IH"ki ). Już 
trnl1·ot11i(' IHI · Pl'Z('Sfl'Z('lli nic 
cał.vf'11 d\1 c'Jf'l1 mi<'~,,i1~f'~ Pkip\· 
zlo~o1,r z J>l 'H''v\\·nikc'J\\" Zakl;>
t:ó-.\· OdziC'ŻO\\ \·r·h \\- ~ jddżaly 
do I\of'i11a. li\- pnyjś<'. ''"'-i z hez 
iute1 r~cw 1 ::.1 1iornor~1. Od piel'\\"· 
szei cli\\ iii za\1· ! .~lZala :-:ir; mic· 

dz~· clJlopnmi. n rnbot11ika111i 11k I p1·acy kilka "Zlnl; ci~ż:"zej ó· 
przr.iaź111 i \\·caic11n1C'go n ·ozu· rno\\ ei !!H1" IC'1 oln . Poz.a tym u· 
111iP11ia. 1\ażdo1·1ur>w~· 1irz~-.inzd 1·;r.~ li giJ:.:JHHlnlie i dzicwczęln 
<•kiJff 10!1ot11iC'ze.i do Kolina \\'ki"l, iP kl'o.iu i :·linia. Tnkit 
oczekiwany je.st przez jego miesz IJC'z!.nfr1 eso\YJH' podcji:;.ci<' roh-0t· 
ka1·1c<'i\'. z nii>t ie1 pli\\'o:kiu. .Jr.i 11ikó\\' ::;p(Jlylrn ,!ę z :ilrw}'m od· 
lH'i'.<'"i 11in· \\'i la ni "1.i g·on.H·o i dź'y i ~·Jciem u ,:llłnpów wdzięcz· 
,HdC'c:z11(C' !JYl'h 7a 11ie„io11ą. pomoc. 

Członkowie ck'py wykonaii O zro·wmleniu przez chlo11'5w 

W bibliotece od.bywaJą . .?r.łk l:>kę 

1 

gólne sekcje: ideowo - polityczną, - Mo"loby być lep:ej ale do-
uczi:!~wie PafLSt~owe~o L1::ei:1:1 ?~ Ś\vietl:co\vą (zajmującą s· ę prenu "' · ' 
groon.czcgo w W1diew1c k. Pao1ar~.1.: . t k'lkt nnstu I) sm wydawa ~~e;!~; 
't.rz'ilch urz...'1;6w :. jedna u1~zen111ca mera ą · l . , •. . :: 
sa ~łuchoi;zami Kursu Kore<>~>on<len- niem własnei gazetki. sc1enneJ, ~· 

już \\·ir.lc 1·ó:i.ttyC'lt prnc clla chł-0 potrzeby zbliżenia. się wsi l mia 
pów. Zn:>peJ'O\Ya li kilka n111.,.;zn1 sta świadczy najlepiej wypo
rol11icz~·eh, a " wyp1ilłkll po- wi~·lź gos.podar!a Stępnia. \\'a· 
ważnir..iszych 1·eperar.ii zabrali lent.ego, który w rozmowie z 
masz.\· ny do nafH'l'!w\· w Pa.hia- członkami eklpv p-owiedział, że 
11icad1. othn>żą.c .ie na..;lępnie z mia<;,lo i ,~:ieś to jedna rO'dzina. 
1ww1·ote111 ;\J('chm1ie.\ fab1·yczni która winna wzajemnie się 
w.v re.µe1 ·0,yaJ i eh topom pop,;; u te znn6, ści8le w.spół żyć. i poma.
rna"z~· r1y tlo , z~ eia. Ifrn wcy gać sobie, gdyż niemożliwe jest 
0 k!'oiJi na. nli<' .i~r· u \\ ic le f;ZtUk j,;fnienh) jer!nYCh bez drugicJJ. 
oJzież~· i h.ic!iz11y jnk rń"· 11ież Wyt,,·v1·~- ich prary uzupelniaję 
11 ... n li c z ('ś ciowo na ''""i. a częś· :-i\' W?.ajernnie i slużl). op.óln(>m" 
l:iowo \\" fabn·ee no codi'inn"h doi>l'u 

cyjr.r.go Bibliotekarstwa TUR i L . ciekawie red.~o"".am::J _„Dek'.ldy ) 
oraz sekcję h !g1er. 1 czną i sportową . 
Wszystkie te ~~keje owocnie pra 
rują ku złldowoleniu personelu i 
uczn~ów. 

Ogłoszenia drobne 
Dr. OLBDZKI Feliks powró.:J. 
pr.zyjmufe il-6. Pabianice. Mar;aii 
ska 3. 

Prócz samortądu istnieje kolo 
'TRS. które~o człrni karo i s:a wszy-

Czytajcie 

„GŁOS PAęlANICu 
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Logogryf Nr 4 

.. 

, ·. 

r 

Rozw:iązanie naszego logogryfu za- , 
wiera jedno z najba"t'cłżiej aktualnych 
wskazań dla klasy robotniczej całego 
a.wiata. Słowa, których środkowy I 
rząd liter daje to właśnie rozwiąza
nie - są to po większej części na
zwiska najohydniejszych prowokato
rów i zdrajców klasy robotniczej. 
Ludzie ci ;;wsławili się" tym, że na 
rozkaz klas, posiadających usiłowali 
:hamować postęp. · 

ZNACZENIE WYRAZóW: 
1. Postępowanie po linii najmniej

szego oporu - droga ustępstw, któ· 
ra socj.;listów zachodnich zawiodła 
na pozycje obrońców kapitału. 2) 
„Wódz" faszystowskiej Hiszpanii. 
3) Jeden z oskarżonych w Budapesz
cie agent.ów imperialistycznych. 4) 
Osławiony prowokator carskiej ochra 
ny. 5) Agent gestapo, który prowa
dził sławetny marsz na Myślenice. 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. '. 1K•11a r~ 7) Jeden z najbardziej szkodliwych 

• 
1 wrogów Związku Radzieckiego, zde-

91M · li - maskowany ostatecznie w 1936 roku. 
· 8) Anglosaski agent, który prowa

.ADR.JA - StaH1ta l - „Awia.t 
iłmieje" 

si~ 
dził . haniebną działalność szpiegow
sko-dywersyjną, zajmując stanowis-

god11. Hl, 18, 20 
Tilm dozwolony dla młod.z. od la.t 10 

IULTY.K. ~ Na.rutowie01. 20 - „Ali 
Bab& i 40" rozbójni'ków" 

ko wice1nemiera w Polsce Ludowej. 
9) An;:rfosaski agent niemiecki, któ
ry domaga się odbudowy imperiali
stycznych Niemiec i występuje prze
ciwko granicy na Odrze i Nysie. 10) 
Anglosaski agent, który niweczył za-

:E'ilm 'W" i1a.tur.alnych koloroch 
goclz. li, ·1!1, · :i!l. 
}'i!n1 dozwolonv dla. mł<>dz. od lat 

B \.:J KA - · Pra.ncL~zkańfu 31 -
„Kurhun lfał~chowski" 
gadl3. '18, 20 
}'ilm dozwolnny dl& młodz. od. ls.t 14 

GDYA -u ......... Da,zyńskiego 2 -
,,P.rog:am aktualności krajowych i 
.r:agranicznyeł1 nT 41" 

7 pał i ofiarny patriotyzm Polaków 
podczas ostatniej wojny, prowadząc 
!politykę „czekania z bronią u nogi'', 
a wreszcie doprowadził do zburzenia 
Warszawy. 11) Ulubiona metod-i. 
szpicli i zdrajców. 12) Najohydniej
szy zdrajca klasy robotniczej i Zwią
zku Radzieckiego. 13) Obłąkana idea, 
którą usiłują ratować się imperiali
ści i w imię której zamordowano w 
straszliwy sposób kilkadziesiąt mi
lionów ludności w Europie .14) Agent 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj
ny świhtowej, jeden z głównych 
sprawców klęski wrześniowej. 15) 
Główny oskarżony w procesie buda
pesztenskim. 16) Jeden z kliki agen
tów imperialistycznych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali odda:! 
kraj radziecki pod panowanie mię-• 
dzynarodowego kapitału. 17) Zdraj
ca, usiłujący rozbić zwarty front 
państw demokracji ludowej. 18) Czło 
wiek, który był marionetką w rękach 
kliki sanacyjnej i który w Polsce 
przedwrześniowej zajmował najwyż
sze stanowisko w Państwie. 19) Je
den z najbardziej' zajadłych agentów 
imperi;,i.!;zmu, główna podpora titow 
skiej kliki, kierujący terrorem w Ju
gosławii. 

g:.dz. 11, 12, 13, 16; li, 18, 19; 20 
• i 21. . 

:S:Jo1L - Legionów 2-~ (dla młodzie 
Żj): - ,Klatka. ałowicTA." 
godT. 16, 18, 20 

POLOXIA - PiotrkowrJb 81 -
„Hnrrr Smith odkrywa. Amerykf" 
,.,- pol<>kiej wersji. 

, godz. 17, 19, 21. 
l':lm cbr.wolo,nv cfla młodz. od lat 12 

J>RZEDWIO~~IE - żeromskie~ ~ 
. H-'16 - „Antoni i .Antonina" 
' godt. 16, 18, 20 

Film dozwolo111v dla mlodz. <>d le.t 14 
liOBOTNIK - Xili1ti-kiego 178 -
. ,.C,vTk-" - godz. 16,30, 18,30; 20.30 

Film dozwolo.ny dla młodz. <>d lat 14 
l!Oi\fA - Rzgowitk& 84 - „Dziec.i z 

j~dnego podw6rb.", gc.dz. 18, 20 
Film. dozw0Jo.11y dla młodz. od lat 7 

lU~KORD - Rzl!'ow~lrn. 2 - „Delegat 
:floty", godz. 16 dla młodzieży 
,,Słcnfoe wschodzi", god7. 18, 20 
l'Hm i!OZ'l'l'Olony dla mloclz. {)'d lat 14 

S'rYLOWY - Kili1i,kiego 123 - „A~ 
:w~·wiadu" dla młodzieliy g.odz. 16 
„Za. wemi pójilą. inni" g-odz. 18, 20 
Fi.Im dozwolom· dl& młodz. od lat 12 

Po wpisaniu znalezionych słów w 
rysunek, należy logogryf przysłać 
do Redakcji „Głosu", Łódź, Piotrk•:.w 

W. Ażaiew 

Pod znakiem dw-óch k ó I Na odbudowę Warszawy 
zapowiada się jutrzejsza niedziela 

Z inicjatywy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej, w ubiegłą nie
dzielę rozegrany został mecz piłki 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni
kami fizycznymi tejże firmy. 

Zarząd Łódzkiego OkrG.gowego la z ogumien:em, dwa koła b!!7. ogu-
. Związku Kolarski'~go or- mienia, gumy wyścigowe itp. 

ganizuj''.' z polecenia Polskie~o Z.v'.ąz Zbiórka zawodników nas•'loi o 
ku Ko!arsk:ego, w n!edzielę d>J"Je im godz. 8-ej rano w Helenow:e, ·skąd 
prczy ko:arskie o znaczeniu r,gólno- udadzą się spacerem, na row?rach. 
pol,kim. do Pl. Niepodległości. gdz'e nasl;ipi 

Picrwsq z tych '.mprez b~jzie wy start rzeczywisty o godz. 9.a'J. 
ścig szosowy dla posiadaczy ~rn1·t wy Trasa wyścigu będzie nas•vują
śc:irowych na dystansie 75 ,on o spe ca: z Pl::'.cu Niepodległości do fabia
cjz.ln!> S!arfę dla najlepsze.ro .kar- nic - w Pab:anicach zawró·=ą przy 
towicza" \V Polsce. oraz o c·1ły sze- zl;:eogu autostrady z ul'.cą wyl;;to\\'ll 
reg cennych nagród w spn')cie ko- w kierunku na Łask i z po,:1rotem 
larsk:m, jak: kompletny rowf'r wy- ! do Łodzi. - W Łodz·i prze1::id;.i wo
ścigowy włoski. dwa wyścigowe kn- kół Placu Niepodległości i ponr,wnie 

Dzi§iaj otwarcie 
hali sportowe; na Widzewie 

Dzi<:iaj na Widze11·ie odbędzie l!if' uroczysta Akademia Sportowa 
J: okazji przekazania do użytku nowoprzebudowanej hali sporto•n•j 
Zrze . .;zenia Sportowego „,Vlól-ni arz". 

Program Akildemii przewiduje '~iele atrakcji artystycznych i spor· 
towych. Początek o godzinie 19-tej. 

Spodzie ja zawies.zony ! 
CHORZOW (obsł. wł.). - Na ·ostat 

nim zebraniu· prezydium zarządu 
AKS-u ~ozpatrywana była sprawa nie 
spCortoweg·J zachowania się zawodni
ków Spodziei i Cholewy na meczu z 
,.Polonią" w Bytomiu", 

sjl wymaga jeszcze zatwierdzenia 
plenum za1ządu AKS-u oraz PZPN. 

W związku z zawieszeniem Spo
dziei skład drużyny chorzowskiej na 
niedzielny mecz z „Polonią" (War
szawa) wygl:.,dać będzie następująco: 

Janik, Durniak, Janduda, Gajclzik, 
Vher.zorek, Kalus, Barański, Muska-
1.1, Pytel, Eożek i Kulig. 

Mecz bokserski 

ŁKS Włókniarz-Bawełna 
odwołany 

Zarząd AKS-u, chcąc całkowicie o
czyscić )iiezdrową ostatnio atmosfe
rę w klubie, postanowił 7.awiesić Spo 
d:rieję, głównego sprawcę incydentu. 
jc.ki miał miejsce między obu zawod 
nikami i powołać specjalną komisję 
clo badania zajścia w Bvtomiu. Obra
dująca w. czwartek komisja, złożona 
z przedsłtiwioieli ZS „Budowlani", 
GllZZ, Wlll<F, SI. OZPN i prasy spor Mający się odbyć dzisiaj mecz pię 
I.owej, po przesłuchaniu Spodziei I śc.iarski o mistrzostwo kl. A pomię
Chr·lewy, postanol'1ila wystąpić z dzy druźvnami ŁKS Włókniarza, a 
WBioskiem o ukaranie Spodziei pół-1 Enwelny Że względu na otwarcie hali 
toraroczną dyskwalifikacją, a Chole· na Widzewie został p1zełożony na 
wy - surową naganą . Decyzja komi dzit'ń 9 listopada. 

Co usłyszymy przez radio? 
· 12.04 Wiądomo§ci połudn. 

12.20 Audycja dla wsL 12.50 „M'i!lo
die ludo"le". 13.20 Skrzynka PCK. 
13.30 Muzyka. 13.35 Audycja szkol
na: „Wspólnota pierwotna.". 13. ó5 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 Felieton.. 
14.15 (L) Chwila muzyki. H.20 
„B.ach - Mozart". 14.50 (Ł) Komu
nikaty. 14..55 (Ł) „Uprawa psze11i
cy ozimej'.'. 15.05 (Ł) Interludium 
z płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódz
kie. 15.25 Program dnia. 15.30 „Dre
wniaczek". 16.00 Reportaż w związ
ku z Miesiącem Odbudowy Warsza
wy. 16.15 Mnzyka. 16.20 (Ł) Kon
cert solistów z płyt. 16.45 (Ł) Re
portaż dźwiękowy z wręczenia !'la
gród junakom „SP" z Piotrkowa. 
17.00 I dzienllik popołudniowy. 17.~5 

„Przy sobocie po robocie". 18.l!'i 
„Wieczór Mickiewiczowski". 18.40 
„1',ranciszek Schubert". 19.00 II-gi 
dziennik. popoJ;udniowy. 19.15 Muzy
ka operowa. 20.00 „Opowieść o Cho
pinie" Adama Czartkowskiego (37). 
2Ó.20 Najpiękniejsze rrie z oper A. 
Dworzaka. Transmisja z Pragi H 
(Czechosłowacja). 21.00 Dziennilc 
wieczorny. 21.40 „Teatr Eterek". 
22.00 (Ł) Fragmenty operowe z płyt. 
22.14 (Ł) Omówienie programu lo!;:. 
na jutro. 22.15 Muzyka tan~czna w 
wyk. Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Reportaż z Mię
dzynarodowego Konkursu Chopinow
skiego. 23.50 Program rta jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. ................................................................ ·-···························„·· 

Tabelka wygranych 5': loterii 
3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr W.ygrane po 16.000 zł padły na 
3W21. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 638 14842 16799 49529 54823 
R2301 95122 96551 99628. 

16838 17832 21084 27136 30426 36854 
40R36 43357 43532 '4927 49381 49865 
5: 397 52438 56415 59646 65813 67479 

zawrócą do Pabian:c. Razem nwod
nicy przejadą trzy tak:e okrą7.n.nia. 

Meta wyścigu znajdować s . ę bę
dzie przy parku Wen0cja. <(dz:e od
będą się także lotne finisze w kctż
dym okrążeniu. 

*. • * 
Po połudn:u o godz. 16-cj na to

rze w Helenowie odbędą s1::: wy.3c'.
gi o Torowe Drużynov,:e Misl.rzc;,:t.vo 
Polski na dystansie 4000 m. 

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwyci~stwcm pracowników fizycz
nych. 

Dochód z meczu, w sumie 20.000 
zlot.ych, przeznaczono na odbudowo 
Warszawy. 

SPóJNIA - SOUDARNOść -
ł,ODZlANKA Impreza ta zapowia'Cia s;ę bardzo 

ciekawie. Organizatorzy ma·ą j11z za 
pcwn:ony start trzech z0s;viłów z W niPt.!zielę, dnia 25 bm. o god~. 
Warszawy, jednego z Wmchiw:a i 16-tej odbęcl~ się na boisku „Wełny'' 
dwóch z Łodzi, lecz spodziewa:1e są (d. At·co) przy ul. Wołowej spotka.
jeszcze dalsr.e zgłoszenia. nie ~ilkarskie Spójn!a, Solid~rność-

Program uzupełniony bęj;de kon- Łodzianka. Całl;ow1ty dochod prze-
kurcncjami dla kartowiczów, znaczony jest. na odbudowę Warsza-

WszyS<'Y więc spotykamy się w nie I wy. ~ . 
dzielę na torze hclenowskim! O godz. 10>-t<?J przedmecz rezel'W. 

hQ•~ih LO I PN 
:;~:·-„~„.~„ ... „„~. o·i;;~d·;. sędzio w ska 
jutrzejszych spotkań piłkarskich 

Dnia 24. IX. r. b. o mistrzostwo. Związkowiec II (Tomczak). 
Koluszki godz. 16.30 K<>lejarz -' 

Koluszki godz. 16 Koleja~z Ul - Boruta (Każmjerczak). 
PTC III (Pałyga). Koluszk: godz. 14.30 Kolej;.1;-z II --. 

Boisko Boruty godz. 16 Bo:uta III Boruta II (Raczyt'lski). 
- Spójn:a III :Szymański). Boisko Legii godz. 11 Legia - Włó 

Boisko Związkowca godz. 16 Zw1ąz kniarz Z. W. :Karpit'lski). 
!«>wiec III - Włókniarz Ili !Kowal- Boisko Legii godz. 9 Legia II ~ 
ski J.). Włókn:arz ZW. II (Hofman). . I Boisko Arko godz. 11 Arko ~ Dma 25. IX. b. r. o młstnostwo. Gwardia (Ekler). 

J::iniowi Widzew :- Pom•>rz.an:n Boisko Arko godz. 9 Arko U -! 
(Gorecki J . Zawadzk1). Gward'.a II (Zabawa). 

Przedmecz o godz.inie 15 (Melka). Aleksandrów godz. 16.30 DI{S -1 
Żychlin godz. 16.30 Emjede:i - Ko Ogniwo (Marcinkowski). 

lejarz (Walczak Wł.). Aleksandrów godz. 14.30 DKS II 
. . - Ogniwo Il ( (Szulc). 

Ży~hl:n godz. 14.30 EmJeden 11 - Boisko Bawełny godz. 11 BRweł°' 
Koleiarz ~I (obsadza Kutno). . _ na - Budowlani (Kowalczyk). 

Tomaszow go~ 16.~0 2'.w1ąuo- Boisko Bawełny godz. 9 Baweł• 
w:ec - Concordia CRac1ęck:). na II - Budowlani II (Breda). 

Tomaszów god~. 14.30 Związko- Bo:sko Kolejarza godz. U Na• 
wiec II - Concord'.a II (obsadi:a To- przód - Włókniarz Pab. {Werne•:). 
maszów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na• 

Boisko zw;ązkowca godz. 11 Spój- ~r;z6~ II - Włókniarz Pab. ,II (Smo
nia - ŁKS Wł. I. B (Bła;w;zyński). l:.ns1k.1). 

Boisko Zwiazkowca godz. 9 Spój- S.>:ier:ilevńce_ godz: 16.-30 Ko1ejan 
. II _ ŁKS· Wl n 'Cielep'ł). - Ogn1s_ko _(S1korsk1 Miecz.). 

n.a · • . •Sk:ermew1ce godz.. 14.:m Kole„ 
Zgierz godz-,1~ Włókmarz - Związ jarz II - Ognisko II :Górecki St..). 

kowiec (Marcm1ak). • • • 
Zgierz godz. 9 Włókniarz II Dn:a 24 bm. odbędzie się w Pabi i• 

W lidze pięściarskie; 
•n•1uu1u1u1ui11 1 ,u1111111u1111n11tuu111t111111t 

Jutro tylko dwa spotkania 
Kalendarzyk pierwszej ligi bokser 

skiej przewiduje jutro jedyme dwa 
spotkania: 

Kolejarz (Gdańsk) zm:erzy się z 
Gwardią stołeczną, z którą bE;dzie 
m:ał niewątpliwie b. ciężką przepra
wę. Jeśli zawody wygra - utrzyma 
się na czele tabeli. 
Związkowiec łódzk: roze~!·a dzi

siaj mecz z Batorym. Trudno prze-• 
widzieć zwyc:ęzcę, jednak więcej 
szans na wygraną dajemy tym ra
zem gospodarzom. 

W drugiej l!dze nie są pnewidzia 
ne w dniu dz:siejszym żadne sp0tka
nia m'.strzowskie. 

nicach mecz o godz. 17 z Old-Boyam! 
PTC, na rzecz Funduszu O:foudowY 
Stolicy. Wezmą w nim ud-i:iał rJiżeJ 
wym:enieni koledzy: Marcin:'ł~. Mel 
ka, Stępień, Iskrzyńsk:, Marcinkow
ski, Smoliński, Szymański, Spy..:h:al
ski, Kolasiński, Woźniakowski, Traw 
kowski, Szperling, Górecki Jan. Ra· 
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu NiepodleĄfości w 
sobotę o godz. 15 na przyst:i.n~u pod 
miejskim. 

Gr. O !I 
OrJ:"an f.6dzkleg-o Komitetu I WoJe· 
wódzkleg-o Komitetu Polskiej Zj~dno

czonej Partii Robotniczej 
Red ag- n Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska SS, m p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódt, ul. żwirki 17, tel. z~s-n. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 70&66 71622 73824 82483 84295 87378 Ostqtnie strzały 
Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 91328. "'"""'""""'""""'"""" 

Te 1 et o ny: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!tłl-14 
218-23 
219-05 
254-25 Wygrane po 8.000 zł padły na Dzisiaj łucznicy 

Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 

3301 4 55~72 58054. 

ska 86 - „Dla Działu Rozrywek U- '.1106 79!.l8 8433 9454 12643 13088 kończq mfsfrzOSfWO 
myslowych" - logogryf nr 4. Ter· 15828 18136 181!19 18653 18766 19017 
min nadsyłania rozwiązań upływa z, 19287 19745 23879 24892 3103(1 'J28TJ 
dniem. 6 października. Dnia 8 pai- 33061 35357 36103 37986 38876 38911 
dziernika zostaną podane nazwiska 40020 40258 40732 41298 45687 46005 
nagrodzonych. Redakcja przeznacza 46892 47678 51097 51335 52243 53889 
więle cennych nagród. 541)10 60762 64734 66198 66934 "t0429 

Uwaga! Rozwiązanie I,ogogryfa łl57.5 74203 74873 74918 77880 79248 
Nr 2 z craku miejsca podamy w nu- [l3621 87815 83287 91488 92138 83568 
me1·ze· jutn.ejszym. 93575 94496 96868 97564 99113. 

Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie 
Miejskim nastąpi zakończenie łucz
niczych mistrzostw Okręgu, które z 
polecenia Polskiego Związku Łucz
niczego organizuje nasz Okręg. 

Mistrzostwa zgromadziły na star
cie najlep~zych naszych łuczników z 
mistrzem Polski Skrzypkowskim na 
czele, tote:i' nikogo z miłośników te
go pięknego sportu nie powinno dziś 
zabraknąć na stadionie w Zgierzu. 

268 ści od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru
gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 

We\"IIl. 10 
Dział ltorespnndentów robot-

niczych i chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 211-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportO\V! 254-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 I u 
223-29 
216-19 
~54-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko 1 port aż. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel ."•22-22 

260-42 
Łódź, Piotrkowska 53 

tel. 111-50 i 114-75 

Administracja 
Dział ogłoszeń: 

~W I'f - Bałucki R~·nek 2 - „:My 
z Kronstadtu" god,z. 18, 20 
Film dozwolr;ny dla młodz. od lat U 

~'ĘCZA - Piotrkow~ka 108 - „Har
ry Smith od!kr,nva Ameryk~" 
w pol~kiej werf'.ii 

Daleko od Moskwy 
Tania zaś próbowała niewiadomo po raz który, zdać 

sobie sprawę ze stosunków z :Beridzem, które ocrromnie 
się skomplikowały. On odjechał, a ją ogarni~ła tęs
knota. 

. „ .Beridze zaś przedzierał się przez tajgę, a myśl o Ta
ni nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł. 
Wszystko w przyrodzie zdawało się triumfować. Czere
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami kwiecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe r sztywne i zardzewiałe listki 
przystraj~jąc się w młode. ciemno- zielone pędy, któr~ 
gwałtownie rozrywały pąki. Zakwitły śn i eżyczki i zbo-
0z:t pagórków zapłonęły fijołkowo - malinowym blas
kiem . 

sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przen;eść bal, 
a wówczas prymulki i fijolki wpadały do błota. W ten 
sposób dziesiątki bukietów g'nęly zanim trafiły do swe
go przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

Beridze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do
brnęli do wielkiej rzeki Oj. Tutaj Rogow budował dre
wniany most, do którego prowadziła kilkukilometrovva 
droga. Budowa zbliżała się do końca ale Aleksander 
lwanow:cz był niezadowolony i zły. ' 

godz. J ti.30, 18.30, 20,30 
Film d()Zl'l'olo·ny dl& młocfa. ·cd lat 12 

TA'rRY _ Sienkiewirza 40 -
1.Skarh" godz. 16, 18, 20 
Fi.Im doz.,..ulony dla młodz. od lat 12 

'WISf,A - :pasz.n1~kieg-o 1 - „D ia
bels-ka. Grań" goclz. 11. 19, 21 
Film doz.Wolo·n v dla młodz. o<l lat 7 

. WLóKKIARZ ~ Prt'1chnika. 16 -
„Spie~n1k 11ieznauy" 
go~z. 16.30, 18.30. :ł0.31, 
F:Jm dozwoJo.ny dln młodz. {ld lat H 

WOf.;NOśó ·_ 1'a·,)iurkow11kiego 16 -
, „Ufal~l•kii. Grn.J1" 
l : go&r.~ 16, JS. 20. 

Fil)ll doz wok n.r dla niłod7-. 'C•d lat 7 
ZJ.CB'l~'l'A - ZKiEff$ka 26 - ,,Młoda 

<ł1nudin." II sel'· R. 

ł god?:. J łi.30, -18,30. 20.30 
· F.iilm doz:"·ofo.riy dla mlodz. (Id lat H 
){UZA' - Pah:anieka li3 - kinc· 
~ieczynne z P.owo~u re~o&u lf· 

Po tej rozmowie, Kondrin, nie bacząc na ostrzeżenie, 
że lada chwili lód ruszy - udał się na wysp~. W nocy 
zaś z mechanik:em Sereginem zdarzył się nieszczęśli
wy wypadek. Kiedy przechodził obok gmachu st<,łcji 
pomp, spadła m 1 1 na głowę ciężka belka. Beridze za
meldował o wypadku. Seregin nie odzyskał przytom
ności już całą dobę i stan jego był beznadz:ejny. 

* * * 
Aleksy i Tania spoghidali ze skalistego cyplu Gibel

ny na cieśninę , która zdawała się ożywać. Zwały lodo
we ruszyły. Olbrzym· e kry, niby gigantyczne zwierzę
ta, wspinały się jedna na drugą i zwalały się na brzeg. 
Potok wyzwolony z zimowych pęt, potężnie rwał na
przód. Ryczał i wył szalony w · cher. Głośno trieszcza
ły łamiące się kry, wydaj.ac przy tym dżw · ęk podobny 
do artyleryjskich wystrzal6w. Bez przerwy tafle lodu 
tc>rły się o brzeg. Szybkie strumyki, wirowały wydając 
szklane dźwięki. Podobnie, jak kry płynęły myśl i A!ek
sego i Tani, obserwujących pr.ze~uwan!e si~ lodl:l. Alek
sy mY~.!!ł. że już od dwóch m1es1c;:cy nie miał w1adom<>~ 

Kar.pow idąc z głównym inżynierem widział wszyst
ko: ,.Słyszysz, już krzyczy wierci:szyjka" - wołał: 
,.A oto przyfrunęła p:erw-sza jaskółka"! W tajdze roiło 
się od ptaków. Można było do nich strzelać, nie mie
rząc. Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpow 
J:ie mógł iść spokojnie i c' ągle gdzieś znikał. Zjawiał 
się przed Beridzem z przypiętą do pasa dziczyzną, trzy
mając w rękach pęki fijolków, prymulek, jaskrów. Je
rzy Dawidowicz z wdzięc-.:nośc'.ą przyjmował te cudne 
dary. Przy bud-0wie „h..niej d:·ogi" widziano często 
głównefb inżyniera, jak wymachhvał kwiatami. Beri
dze nieraz illiewał sie i tDrzeklinał. i!dv mtJ.<:i:.ił r..za-

- Na t.ej r~ece b~dziesz wołał „oj" i „aj" - ziryto
wany skarzył się Beridzemu. W zimie kiedy istniała je
szcze droga lodowa, n:e dowieziono produktów, a naj
Uiższa baza leżała w odległości dwudziestu kilometrów. 
T<t niewielka przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas roztopów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie najważn'ejsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
i dlatego jedzenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogniskach zalatywał końskim potem i dymem. Poza tym 
wśród budowniczych pojawiła się jakaś dziwna choro
ba. Ludzie zaczęli skarżyć się, na osłabienie i brak ape
tytu, twierdz:li, że giną i błagali o ratunek. Rogow 
przeprowadził drogę do bazy, potrafił przywieźć pro• 
dukty i polepszyć pożywienie. i~dnakże wobec niezna"' 
nej choroby był bezsilny, /' 

o.049s3 m. c. n.\. . .' 


